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Rok 1764. 


Sejm Konwokacyjny 
od 7go Maja do 23go Czerwca, 


W dniu 4go Pazdziernika 1763 r. umarł August JII, 
nie doczekawszy się detronizacyji, którą mu przygotowywano. 

Nastało bezkrólewie. Wojska rosyjskie wkroczyły do War- 
szawy. Prymas Łubieński wydał uniwersał, wzywający na 
Sejm Konwokacyjny, który się zebrał w dniu 7go Maja roku 
1764go. 

Adam Małachowski, ostatniego sejmu marszałek, wzbra- 
niając się zagajić pićrwsze posiedzenie pod opieką h obcych, 
uniósł laskę marszałkowską t opuścił miejsce obrad. Za przy- 
kladen jego poszli inni, — pozostało stronnictwo Czariory= 
skich, które marszałkiem Sejmu obrało Adama księcia Czar- 
toryskiego, generała ziem podolskich, posła ziemi lwowskiój. 

Ten podziękował zebranym Stanom następującóm prze- 


mówieniem : 
Czartoryski Adam 
7g0 Maja 1764. 


Skąpe słowa bywać zwykły w wyrażenie wdzięcznością 
napełnionego serca; ile osób liczę zasiadających w tóm kole 
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prześwietnćj Izby, tyle przyczyn dla siebie zadumienia, że 
mimo wielość doświadczonych już talentów na publicznych 
usługach padły na mnie losy do piastowania tćj Laski, do 
której, lubo żadnćj życzliwszćj, wiele jednak zdatniejszych 
rąk znaleźćby nie trudno. 

Przyjmuję pełnym uszanowania umysłem dowód ufnego 
powierzenia WM. WM. Panów, i właściwości tój dystynkcyj! 
jest nad wszelki u mnie szacunek. Uczynność jednćj tak 
znakomitéj łaski, ośmiela zaufanie moje w sercach WM. WM 
Panów, że i drugą pozyskam, to jest wybaczenie mniejszości 
mojego podziękowania od wielkiego dowodu względów Ich 
dla mnie, z przyczyny, że pełne wdzięczności serce, w usta 
się wdzierając, zatrudnia dokładne tćjże wyrażenie, które 
wtenczas zupełne słyszććby się dało, gdybym potrafił dać 
sercu iesta wtenczas i WM. WM. Pan, Mci Panie Sieradzki, 
(Stanisław Kossowski) z którego rąk tę odbieram Laskę 
przy większćj chwale, którą godność, szczególniejsze przy- 
mioty i znakomite w téj Ojczyźnie zasługi powinną dla Niego 
czynią, obfitszebyś podziękowanie odebrał, niż je teraz w 
krótkości słów z należytćem wyrażam uszanowaniem, 

Trwożyćby mnie powinien tak okropny ze wszech miar 
stan nasz teraźniejszy; okropny z strony powszechnego sie- 
roctwa, kiedy przysypane popiołem zeszłego monarchy usta 
otwierać nam przychodzi, okropniejszy z strony słabości sił 
naszych względem postronnych i wzruszonych kardynalnych 
ustaw, które domowe bezpieczeństwo bez czyjejżkolwiek trwo. 
gi, sprawiedliwość bez żadnego względu, czynność przyzwoitą 
każdemu urzędowi bez żadnego zmięszania, słowem, które 
kwiat sławy i ozdoby królestwa temu dawać były powinny; 
najokropniejszy, — i nie bez ucisku serca powtórzyć muszę, — 
trwoży mnie stan Ojczyzny z strony nas samych; że w tym 
razie, gdzie do wspólnego ratunku największćj jedności po- 
trzeba, w znalezieniu jéj największa trudność. 

Wszystkićj jednak nadzieji lepszej chwili nie odjęła nam 
Opatrzność Bozka, kiedy nam pozwoliła znaleźć w osobie 
X. I. Prymasa złączoną z przymiotami przyzwoitemi piér- 
wszeństwu w Ojczyźnie chęć żywą, sprawiać i starać się o 
Jéj całość i uszczęśliwienie. 
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Dla tych wszystkich okoliczności, zatrudniających tera- 
źniejsze dzieło, zmierzywszy małość sposobności mojćj z wiel- 
kością włożonego na mnie urzędu; nad przyjęciem jego za- 
stanowićbym się powinien, gdyby mię dyspensował respekt 
powinny dla wyraźnćj w téj mierze woli WM. WM. Panów, 
gdyby mnie nie wzmacniała ufoość, że w tym zgromadzonym 
wyborze osób, Ich gorliwość o dobro Ojczyzny dla mnie 
przykładem, Ich mądrość dla mnie nauką, Ich zgodne zdania 
dla mnie prawem posłuszeństwa będą. 


Tegoż dnia zaniósł Audrzćj Mokronowski, starosta Ja- 
nowski, poseł ziemi Bielskićj, do grodu Warszawskiego 
manifest przeciw sejmowaniu w obec wojsk rosyjskich, 
podpisany przez Krasińskiego, biskupa Kamienieckiego, 
Branickiego i Rzewuskiego, hetmanów, Jabłonowskiego, 
Radziwiłła, Twardowskiego, Dąbskiego, wojewodów i 
przez innych dostojników i posłów. 

W dniu 9go Maja, po dyskusyji nad rugami, uznano za 
ważny i prawny wybór posłów Poznańskich ij Kaliskich. 
Dnia 10go Maja, domagał się Ignacy Skórzewski, stolnik 
Ostrzeszowski, poseł Wieluński, ażeby podczas konwo- 
kacyji Liberum veto zachowane było. 

Odpowiadając mu Stanisław Poniatowski, stolnik Litew- 
ski, poseł Warszawski, przemówił w sposób następujący : 

Cokolwiek wzmacnia duch wolności, u każdego z nas 

wzbudza wdzięczność, cokolwiek ubezpiecza rząd dobry i po- 
słuszeństwo prawu, powszechnego wyciąga poszanowania; 
z tych dwóch powodów publiczną ja z miejsca mego oświad- 
czam wdzięczność J. P. Wieluńskiemu, gdyż lubo na dniu 
onegdajszym był wraz z nami josia odłączenia współ- 
braci naszych świadkiem, wraz z nami jednak kontynuje pod 
węzłem Konfederacyi agitującego się Sejmu obrady. 

Oświadczona od tylu przedemną mówiących Senstbilitas 

publica nie mniejsza jest i we mnie nad zgorszeniem okro- 
pnćm dobytych w tćj Izbie na pićrwszćj sesyji Szabel; tenci 
to jest złego przykładu, raz danego a uszłego bez kary nie- 
szczęśliwy skutek, że już 1 bez zawziętości, bez namowy ze- 
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psuty obyczaj do niedobrych postępków jest w Narodzie na- 
szym okazyją, aliści przynajmnićj jeżeli przerażał oczy nasze 
blask szabel na tém miejscu nieprzyzwoity, budować nas i 
współobywatełów naszych powinna skuteczna żarliwość tych, 
którzy tychże szabel zamach stępić i do onych pochowania 
prędkiego najbardzićj się przykładali. 

A jako każdego umartwienia to jest najlepsze pociesze- 
nie, uż sequantar meliora lapsis, możemy sobie pod tak go- 
dnym Izby naszćj dyrektorem pochlebnie obiecywać, iż rząd, 
skromność, posłuszeństwo prawu, a ztąd uszczęśliwienie 
publiczne teraz między nami zakwitnie, a na potomne czasy 
miłe wyda owoce. 

Łączę i ja z miejsca mego prośbę do J. O. Marszałka 
Izby naszéj o upraszanie X. I. Prymasa, aby z ramienia 
Swego wysłał do J. P. Marszałka W. Koronnego o przywró- 
cenie należącćój Zamkowi i Sejmowi warty, a dając dowód 
jednoczenia chęci czynności swoich ze Stanami Rzplte J. W. 
Marszałek W. Korouny pomnoży miłość 1 uszanowanie, na 
które sobie przez długoletne ministerium swoje w Ojczyźnie 
zarabiał. 


Po Stolniku Litewskim przemówił Antoni Małachowski, 
starosta Ostrołęcki, poseł Łomżyński: 


Naród nasz polski, swobodnemi pozyskawszy krokami 
moc stanowienia sobie praw i ustaw, w Stanie naszym 
rycerskim osadził treść narodowćj tak dalece władzy, iż Izba 
ta szczyci się imieniem i istnością kuźnicy praw. 

Tać to Izba piórwsze stanowi fundamenta, która w 
szacunku swym i powadze zdaje się upadać i być znieważoną, 
gdy przyzwoitćj a zawsze używanćj nie ma przy sobie straży. 
Dopraszać się więc, niech mi się godzi, Ciebie, J. O. Izby 
naszćj rządzco, węzeł niniejszćj Konfederacyi na swój repre- 
zentujący osobie, abyś raczył J.O. X. I. Prymasa conventre, 
aby I. W. Marszałka W. Koronnego zachęcić raczył do wy- 
konywania tego, co mu z urzędu competit, a co naszę ma 
zdobić Izbę, co na koniec bezpieczeństwo nam pracującym 
in area publica przynosić. 
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Nastąpiło potémfpołączenie się Izby poselskiéj z Senatem. 
Tu powitał Marszałek Sejmowy, ks. Czartoryski, prymasa 
Władysława Łubieńskiego, który zabrał głos temi słowy 


Mądrość przedwieczna w czynach około rządów té: 
Rzpltéj jest zawsze przedziwna, téj woli Najwyższćj jest 
dziełem królestwo to bez króla, tron i majestat bez rządzcy, 
bez monarchy; stan ten pićrwszy Ojczyzny żałobą zaćmiony 
i smutną sceną serc naszych okryty, jak jest przykry, jak 
z rozdwojonych umysłów trudny, widzimy i doznawamy; ale 
że w takowój bezrządnój sytuacyji bezkrólewie to nas zastało, 
dziwić się przyczyny nie mamy; ale choćby téż i w najbez- 
pieczniejszćj porze myślóć i radzić musimy. 

Opatrzyła nas taż Mądrość Najwyższa dwiema gusto- 
wnemi kolumnami i filarami na wsparcie takowych rządów 
w bezkrólewiu ; te są stany najpiórwsze Rzpltćj dziś w jedno 
spojone mocne i nieskruszone ogniwo.  Winszuję przeświet- 
nemu Stanowi rycerskiemu, i imieniem całego prześwietnego 
Senatu, i imieniem osierociałćej Ojczyzny chwalebnie zjedno- 
czonych duchów; winszuję tak pięknie i zbawiennie wybra- 
nego z między siebie godnego, znakomitego, i Obojgom Na- 
rodom pożądanego marszałka; a lubo w czynach zamięszany 
zda się być obradom czas, z tém wszystkiem nadzieja i otu- 
cha nasza w tak miłćj, przyjemnćj, prawom publicznym ofia- 
rowanćj téj lotnćj Pogoni, że trafimy do celu obwarowania 
i bezpieczenia praw, swobód i spokwjności wewnętrznój i 
zewnętrznej. 

Winszuję J. O. Marszałkowi tak szacownych, godnych 
a z tysiąca wybranych braci i kolegów; azaż takowy wybór 
treść i grono wyda z siebie owoc wdzięczny, słodki i sma- 
czny, a dla wolności powabny i przyjemny. 

Jaśnie 00. J. WW. MWM. Panowie! Jesteśmy, prawda, 
bez głowy, bez króla, bez monarchy, ale mamy Najwyższego 
Boga w pośród nas przytomnego ; ten Pan nami władnie 
i cudownie rządzi, Ten widzi, Ten przenika serca i myśli; 
pod tą tarczą i obroną dotąd tchniemy i pókąd tchnąć bę- 
dziemy, pótąd wolnie 1 swobodnie żyć będziemy. Ten Bóg 
miłosierny jeszcze nas wolnych dźwiga, kiedy te dwa Stany 
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wraz złączył i w jedno grono do wspólnój rady zgromadził. 
Wznieśmy przeto Oczy i serca do tego łaskawego na nas 
Pana; upewniam, że nam doda ducha rady, prawdy i rządu; 
ile w teraźniejszych rozerwanych czasach i okolicznościach. 
Widzicie sami J. 00. J. WW. WM. Panowie, miarkujecie 
I uznajecie, że Ojczyzna w prawach, wolnościach i sprawie- 
dliwości nie tylko upada, ale już i cale niszczeje. 

Spojrzyjmy w wewnętrzny nierząd, rady nasze wszyst - 
kie bez końca, Sejmy bez skutku, bo można wyznać, że 
Sejmu walnego i wolnego z rzadka kto z nas widział, ile 
kto nie był na sejmie Grodzieńskim ann: 1726. Inne sejmy 
będąc przypadkowemi lub przymuszonemi. 

Rozumiemy i chlubimy się, żeśmy wolny Naród i lud 
swobodny, a my jęczymy pod Jarzmem, niewolą i mieczem; 
wszyscy to widzimy i uznajemy, ale serca nie mamy do za- 
radzenia i poprawy, kiedy jak na oślep dążymy w przepaść 
za wodzem owćj woli; takowa swawola trzyma nas zawsze 
pod mieczem bojaźni, bo zewsząd nieubezpieczonych ani ra- 
dą, ani zmocnieniem sił, ani fortecami, bo te cale zaniedbane, 
ani garnizonami, bo te i szczupłe i bez amunicyji, ani obro- 
ną granic, strażą wojska; można powiedzićć, że Królestwo 
to jest jak dom przychodni, jak gmach wiatrami skołatany, 
jak machina z gruntu zbutwiała, i zawaliną grożąca, gdyby 
nie Bozką Opatrznością wspierana. 

Wejrzyjmy jeszcze w tenże nierząd, ledwie myślą ludzką 
pojęty. Prawa podupadłe, wielorako nicówane, zelżone, i cale 
niezachowane, sprawiedliwość gwałtami przyduszona, krzy- 
woprzysięztwo gwałtowne, i za nic miane, na zgubę duszy 
1 Ojczyzny zajątrzone. Wolność mocą, musem i swą wolą 
przytłumiona, skarb publiczny dymem kruszców obcych zczer- 
niony, ozdoba Królestwa, miasta, bez obywatelów i ci którzy 
są bez handlów; handle bez korzyści, bo w rękach żydow- 
skich, jednóm słowem, w miastach miast szukać musimy, 
bo co ulica to pole, a co rynek to pustki, podobnież o wsiach 
mówić można. Przyczyna takiego nierządu jest, że blizko 
od pół wieku jesteśmy bez rady i bez sejmów; czemu? — 
bo jesteśmy bez miłości chrześcijańskićj, bez miłości brater. 
skićj, bez jedności, bez szczerości, bez poufałości; zkąd zwą- 
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dy, scysje, niedowierzania, najazdy, wojny i niepohamowane 
zawziętości, i ztąd rozerwane wzmagają się umysły. Brat 
rozbrat, kto mocniejszy ten lepszy; takowa to jest nasza 
wolność; z téj wynikają nieustanne między familiami i do- 
mami zamieszania, równości braterskićj cień tylko zostaje; 
każdy chce rządzić, każdy panem być pragnie, każdy do 
starostw i do chleba zasłużonym wyznaczonego ciśnie i ubiega 
sie, ale nikt, albo rzadki zasługuje. 

Przeto rady walne już u nas nikną i niszczeją; sejmiki 
zamieszaniem będąc tylko i igrzyskiem, istotną głosów Sa- 
mych i wrzasków Stają się jaskinią. Grodmi przodkowie do 
tych obrad Dom Boży sobie wybrali, aby tam, zagrzani mi- 
łością chrześciańską, interesa wiary, wolności i praw ubez- 
pieczali. Teraz w wielu miejscach kościoły jako w jatki 
przemienione w zabójstwa i krwi braterskićj rozlania; i jak- 
że Bóg sprawiedliwy błogosławić nam może ? 

Przykład ten niegodziwy przenosi się Z województw 
j do sejmów; te są jedyną 1 najwalniejszą radą Rzpltej, ale 
już od trzydziestu ośmiu lat są próżne, daremne i tylko po- 
śmiewisku obcych podległe; bo co tylko złość ludzka wy- 
myślić sposobów mogła, tych wszystkich dla spełznienia obrad 
zażywała i sama prywata, nienawiść, ambicya one zry- 
wała. z 

Rozumiemy, że takowóm psuciem sejmów sprzeciwiamy 
się panującym lub przeciwnikom, a my stajemy się przez to 
naj sroższymi n.eprzyjacielami Ojczyzny, szarpiąc Jéj wnę- 
trzności, bo niedozwalając sejmów, sprzeciwiamy się radom 
i obrządkom Obojga narodów, tudzież exekucyjom praw, 
ubezpieczeniu swobód i fortun, zbogaceniu kraju i wszelkim 
ogólnie porządkom; zmiarkujmy ztąd zawód sumnienia, 
restytucyji 1 Za to zemsty Bozkićj; zważmy, jak jesteśmy 
winni Bogu Za dane przyczyny, zniszczenia kraju i ludzi, 
ale ijak pod jarzmo sąsiadów sakryfikowania prowincyi 


pogranicznych. 
Alboż to sąsiedzi nasi nie są wiadomi nierządów na- 


szych. Jedni cieszą się nadzieją rozerwania nas, a potém 
rozebrania prowincji i przy właszczania; drudzy, widząc nas 
bęzrządnych, wyssali i dotąd wyciskają z nas złoto i srebro. 
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co jest jedno, jak być pod jarzmem i pod trybutem, a co 
większa, że to dzieje się pod exekucyją żydów i niegodnych 
lichwiarzów. Inni są mocni z nas, bo i ludzi i konie, chleb 
i wszystko do boju z nas mają, a za pieniądze takowe, jakie 
sami chcą. Zważmy, jak nam dali się poznać, wojnę z sobą 
przez sześć lat toczący; ile i liczne miliony z nas i z ubo- 
gich poddanych zdarte, ale i jak wiele dusz z granic Kró- 
lestwa wybranych pod wiarę Bogu przeciwną. Cała Europa 
utyskuje na bezradny nasz stan, a i często ztąd cierpi 
i wojny generalne ponosi; trzeba obawiać się, aby na koniec 
nie odważyła się podać nas mnićj ostrożnych de rozebrania. 

J. O. J. W. M. Panowie, w takowym stanie Rzplta 
teraz znajduje się, w jakowym nigdy nie była. Pan Bóg 
jeden, nadzieja nasza, że jeszcze wybrniemy, jeżeli mocą 
rady. jedności, miłości i zobopólnój usilności pójdziemy za 
duchem prawa i sprawiedliwości. Tam zbawienie, gdzie rada, 
a zaś naród bez rady zginąć musi, słowa są ducha Bożego. 

Sejm teraźniejszy jest sejm exorbitancyji, jest Sejm 
uleczenia ran zadanych wolności, sejm poprawy, wszelkich 
nierządów, które górę wzięły w Stanach obojga Narodów. 
Pan Bóg nam czas ten wyznaczył, abyśmy ratowali Się, 
abyśmy jak z letargu wzbudzili się, powstali, umyślili 
i obmyślili sposób do ratunku Ojczyzny, praw i sprawiedli- 
wości, abyśmy ubezpieczyli się przeciw wzmagającym się 
niebezpieczeństwom, abyśmy ocalili kraj, lud, fortuny i fa- 
milie 1 wszelkie własności naszu. 

Najpićrwćj bezpieczeństwo wewnętrzne weznijmy przed 
się; tego całość zawisła od jedności, zgody i poufałości serc; 
bezpieczeństwo to gruntuje się na prawie i sprawiedliwości. 
Te są awa filary do wsparcia rządów Rzpltéj; te potrzebują 
rygoru i kary niezawodnćj dla złych, i nagrody dla dobrych. 
Wszak i jak najdziksze Narody tym duchem tchną, tym in- 
stynktem natury żyją; tém bardzićj my chrześcijanie powin- 
niśmy tchnąć duchem poprzysiężonych praw i sprawiedliwości, 
bo te są fundamentem ubezpieczenia wewnętrznego w kraju. 

Toż samo bezpieczeństwo potrzebuje i zewnętrznego 
poparcia, przyjaźni i przymierza z sąsiadami postronnymi, 
ale nadewszystko sił własnych i dostatecznych, a w siłąch 
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rozporządzenia doskonalszego; te być nie mogą bez ułożenia 
należytćj ekonomiji, bez regularnćj płacy; płaca nie może 
być bez pieniędzy; pieniądze niepotrafią być bez rozporządzenia 
skarbu; skarb bez mennicy, jak ciało bez duszy; alei bez do- 
chodów ; dochody być nie mogą bez ułożenia handlów, ceł, bez 
doskonałćj w miastach i wsiach ekonomiki, oraz bez wynala- 
zku sposobów do pilnego dozoru. 

Zgoda staropolska, miłość chrześcijańska i jedność w 
umysłach, wszystko to wypełnić potrafi. Jesteśmy wszyscy 
równi téj Ojczyzny synowie; jesteśmy jedno tćj Rzpltej ciało, 
niechże będzie w nas jedno serce, jedna myśl, jedna dusza 
do podźwignienia obalin podupadłych w rządzie państw tych, 
wszak wiemy maksymy Platona, i nasi przodkowie one ob- 
serwowali, że fortece i zamki nie tak bronią od obcych za- 
machów, jak jedność serc w obywatelach. 

Ia jedność woli, serc i zdania sprawi w nas, że prawa 
i swobody w mocy swój zachowamy. Sprawiedliwość nade- 
wszystko potrzebuje warowniejszego wsparcia w powadze 
praw i w obrębach trybunałów aby od gwałtów i tumul- 
tów wolną była, bo zatóm zemsta Bozka i kara nie odbita 
na kraj cały spada. 


Wolność u uas jak jest rozdwojona, rozhukana i roz- 
uzdana potrzebować się widzi powściągliwości i hamulca, aby 
w impetach swoich nie dążyła ku przepaści i ku niewoli; 
wolność takowa jest istotna gwawola, A jako najwięcćj do- 
kucza na zjazdach obrad publicznych, tak zda się potrzebo- 
wać poprawy i aniinadwersyi dostatecznćj w przepisaniu po- 
rządku z ubezpieczeniem praw. Gdzie zaś najbardzićj tako- 
wa wolność rozwiązła z furyją do zguby prowadzi, to na 
sejmach; ta nas niszczy, ta dręczy swobody, ta prawa wy- 
wraca, ta rady rozdziera i cale sprawiedliwości i bezpieczeń- 
stwu całćj Ojczyzny sprzeciwia się. 

Teraz czas najsposobniejszy zatamować takową nie wol- 
ność, ale swćj woli zapęd; wszakże c.ły rząd Rzpltćj, całe 
bezpieczeństwo Obojga Narodów, całość praw, i skarbu zu- 
pełna moc i twierdza praw, cała Stanów powaga, całe pu- 
bliczne i prywatne nas wszystkich dobro i szczęście na Sej- 
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mów skutkach zawisło, a zaś na zrywaniu ich całe na kraj 
i lud nieszczęście spływa. 

W siedmiudziesiąt i czterech lat jeden tylko sejm or- 
dynacyjny wolny od skażenia rachujemy; bo inne były przy- 
padkowe; przeto żebyśmy bez rady nie zginęli, umyślmy 
sposób ubezpieczenia rad głównych. wszak mamy godne 
i zbawienne do tego projekta, aby tylko zasmakowane były. 

Ustanówmy przynaju:nićj sąd takowy z karą przyzwoitą 
z Stanów obydwu złożony, byle nieustanny, któryby tym 
bezprawiom zapobieżeć mógł; na tundamencie zaś onego 
zdałoby mi się komisyją wysadzić na uprojektowanie jego 
i wygotowanie na sejm koronacyji. 

Przyjaźń i przymierza z sąsiedzkiemi mocami nader 
potrzebne, abyśmy zawsze łatwość znaleźli do traktowania 
o wielorakie trudności pograniczne i o pretensyje, które miéć 
możemy. 

Dotąd zatrudniały Rzpltéj tytuły z Dworami Rosyjskim 
i Berlińskim z przyczyn trudnienia od nich rewersów; te już 
częścią ułatwione przy poselstwach ostatnich i przez posłów 
extraordynaryjnych zlecone są do ułatwienia ich z Stanami 
Rzpltćj. Do czego konferencyji odnowienie może być przez 
Sejm ten nakazane, tudzież komisyje pograniczne z Rosyją 
mogą być ułatwione. Równie potrzeba komisyje i sądy po- 
graniczne z państwami Dworu Berlińskiego już nieco propo- 
nowane i ofiarowane, możnaby ustanowić, do czego Ichmość 
posłowie Rosyjscy i Pruski mają mieć plenipotencyje od 
Dworów swoich. 

Zniesienie pogłównego. tak ciężkiego i niechrześciań - 
skiego haraczu, a ponowienie już uprojektowanego, a równe- 
go dla wszystkich ultimae consunientiae podatku, w którym 
najsprawiediiwszy znajduje się fundusz, i dostateczny na pu- 
bliczne expensa, i na podsycenie sił Rzpltćj, sądziłbym naj- 
przyzwoiltsze. 

Ekonomia skarbu publicznego, oraz dopomnienie się hic 
et nunc zatrzymałych sum u sukcesorów przeszłych pod- 
skarbich. 

Komisyji wyznaczenie wzorem cudzoziemskich Dworów 
na pomnożenie, podźwignienie i stanowienie handlów i po- 
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prawy miast podupadłych; tudzież na inwestygacyją handlów, 
fortun i osób żydowskich, wszak z tych najdostateczniejszy 
fundusz znalazłby się. 

Mennicy otwarcie a przez kontrakt onćj wypuszczenie 
wybranćj do tego z osób najbogatszych kompaniji z Obojga 
Narodów przykładem najrządniejszych państw. 

Są to materyje najwalniejsze do radzenia na tym sej- 
mie, bo od nich całe dobro Ojczyzny zawisło. 

Są i inne materje Sejmowi temu najprzyzwoitsze około 
obmyślenia zjazdów, stosujących się do panować nam ma- 
jącego z wyroków Bozkich Króla, czas i dzień Sejmików 
Relationis, oraz miejsce i dzień Sejmowi elekcyji Pana wy- 
znaczyć należy. Do wygotowania Pauktów Konwentów są- 
dziłbym wyznaczenie z Senatu i z Stanu Rycerskiego osoby 
znakomite, aby projekt był uformowany na przyszły Sejm 
Elekcyji. |Inne materyje w proporcyjach będą dotknięte. 


J. OO J. WW. M. Panowie! mamy w zacisku rozma - 
tych dotąd nierządów, nieziiczone do poprawy i zupełnej 
reformy materyje, ale byleśmy walne rady obojga Narodów 
uprzątnęli, ugruntowali i wydoskonalili na wzór czasom 
przeszłym. przy pomocy Bozkićj przywrócimy sławę i honor 
Ojczyzny naszćj, ale i łatwo uprzątnąć możemy ten nacisk 
materyji wielorakich. 

Raczmy przeto postępować w radach tych uważnie, po- 
ważnie, zgodnie i skutecznie. Bierzmy przykład z przestro- 
gi owego posła Węgierskiego odpowiedzi: Propter lenta con- 
silia privala studia, occulta odia perit Hungaria, cave et tibi 
vicina Polonia ! 


Radźmy rozsądkiem, nie lekkomyślnością; umysłem, 
nie popędliwością ; przenikajmy materyje, zapatrując się na 
czas i okoliczności domowe i obce; stósujmy zdania nasze 
do stanu, praw, potrzeb natury, obyczajów i do sposobności 
obywatelów. Miejmy wzgląd na całość wiary, sumnienia i 
poczciwości, aby prawa Bozkie, prawa Kościoła św; prawa 
natury, prawa ojczyste nie zgorszeniu żadnemu, ale popra- 
wie były podległe; nie przyczyną zamieszanią i kłótni, ale 
"przyczyną pokoju, jedności i zgody. 
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Poddajmy i sakryfikujmy zdania własne powszechnemu 
Ojczyzny dobru, potrzebie czasu i okolicznościom. 

Zważajmy jedynie obręby prawa, prawdy, wiary Bogu i 
przysięgi, sumnienia i miłości Ojczyzny. Radźmy jak naj- 
skutecznićj o pewnych środkach wyzwolenia się z zaspanych 
snem głębokim nierządów ; unikajmy krytykujących nas ob- 
cych, że polskie Sejny nie inuy skutek miówać zwykły, ja- 
ko zjechać się, poznać się, przywitać, nagadać, powadzić, 
pożeguać się i z niczem rozjechać. 

Radźmy nade+szystko w zgodnym związku, w zjedno- 
zonych umysłach, w staropolskićj jedności, miłości i szcze- 
rości, bo nie inaczćj, tylko tymi środkami przywabić do sie- 
bie możemy całéj Ojczyzny serca; mamy Najwyższego Boga 
nad „nami „ ten przenika myśli i serca skrytości, dał nam 
każdemu jednę duszę, którą trzeba zbawić. Przysięgliśmy 
temu Fanu i Ojczyźnie wierność w radach, wierność w do- 
trzymaniu praw 1 powivności naszych! Czyńmyż zadość po- 
przysiężonym obligacyjom. 

Wszak za radą Ducha św. zaczęliśmy te obrady, nie- 
chajże za radą tego Ducha bożego, za radą prawdy, za ra- 
dą jednomyślnych języków kończone będą. 

Oddalmy w nicpamięć poróżnienia, niechęci, zawzięto- 
ści, a skłońmy się do związku serc skutecznego, do niero- 
zerwanćj odtąd skłonności przykładem starożytnych Rzymian, 
którzy wprzód w Kościele zgody jednali się, a dopiero na 
ady do senatu wch'dzili. 

My jesteśmy za łaską Bozką prawowierni Kościoła św. 
synowie ; niechajże te dwa najwyższe Rzpltćj Stany złączone 
z sobą wzorem jego będą i wyobrażeniem, a na miłości Bra- 
terskićj ugruntowane, bo tego Mądrość przedwieczna żąda, tak 
każe, tak życzy i tak błogosławi. 


Wspomniane w tćj mowie propozycyje, podane do dys- 
kusyji sejmowi, znajdują się w „„Dyaryuszu Sejmu Con- 
vocationis.** 

W dniu llgo Maja rozstrzygała się kwestyja, w jaki 
sposób zniewolić Marszałka Wielkiego Koronnego, ażeby 
wartę Chorągwi Węgierskićj dostawił na assystencyją 
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Sejmowi, Wydano rozkaz wprost rotmistrzowi, który, 
stawiwszy się przed Stanami, wykonał przysięgę posłu- 
szeństwa. 

Nazajutrz rozpoczęły się obrady nad pojedyńczemi pun- 
ktami wspomnianych powyżćj Propozycyi. Utrzymanie 
wiary katolickićj przyjęto jednomyślnie: 

W kwestyji pomnożenia najżwawszćj obrony zabrał 
głos Stanisław ks. Lubomirski, strażnik Wielki Koronny, 
poseł Sandomirski : 


Widać zgromadzone Stany skonfederowanćj Rzpltćj w 
w najcelniejszych praw i swobód swoich prerogatywach, do- 
brze życzącemu Ojczyzny synowi najmilszym być powinno 
widokiem, smutną dziś jednak nam prezentuje scenę, kiedy 
nietylko z utraty panującego nam Króla, w osierociałym 
nas zostawiła stanie, ale zakorzeniona w nas niechęć i nie- 
sforność umysłu, coraz bardzićj krzewiąca się, tak mocno nad 
nami bierze górę, iż sakryfikując wszelkie ratunku Ojczyzny 
względy, niewolniczćj tylko dogadzamy pasyji. 

Żałosne są tego dowody, że miłość Ojczyzny, ratunek 
onćj w upadku, nie jest nam wszystkim pićrwszym uszczę- 
śliwienia celem, kiedy w najpotrzebniejszym czasie i pomocy 
przez Ciebie J. O. M. X. Prymasie naznaczonym widzimy 
współbraci naszych od społeczności naszćj oddalających się 
przez zaniesienie ad Acta publica manifestu, przez co upadła 
nadzieja tćj jednomyślności i konfidencyji, która łączyć nas 
powinna dla dobra i ratunku Ojczyzny. 

W tak krytycznéj, mówić mogę, Rzpltćj sytuacyji, Boz- 
kićj to Opatrzności dzieło, że na stopniu pićrwszeństwa senatu 
prymacyalnćj Godności, tak doskonałego nam W. X. M. o- 
sadziła Prymasa, iż niespracowanym umysłem staranne czy- 
nimy usiłowanie, wszelkie od nas oddalać niebezpieczeństwa, 
prowadząc pas do jedności. A przeto osładzasz nam gorz- 
kićj niezgody naszćj niesmaki; za co imieniem Wojewódz- 
twa mego dzięk wyznania mam sobie za prawo instrukcyją 
przykazane. 

Daje dowody Izba nasza poselska nieskazitelnćj ku 
dobru publiczaemu gorliwości, kiedy pod węzłem Konfede- 
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racyi, z obranym marszałkiem w tćj prześwietnćj Izbie pre- 
zentuje się, w upadku gwałtownym praw, przykłądów ante- 
cesorów swoich zażyła. Wiadoma albowiem każdemu, że 
jeszcze w zadziedziczonóm panowaniu krwi Jagiellońskiej, 
gdzie wielowładniejsze monarchów były rządy, pod osiądają- 
cym tron polski Władysławem Jagiellończykiem dla utrzy- 
mania wiary, poprawy praw, innego Stany Rzpltćj nie znaj- 
dowały ratunku, jako konfederacyje Principum et? Procerum 
królestwa tego w roku 1438i 1489 na walnym Sejmie Kor- 
czydskim uchwalone. 

Po zejściu panującćj liniji Jagiellońskićj familiji, hoj- 
nie szczodrością ich obdarzona Rzplta w prawa i wolności, 
po zejściu Zygmunta Augusta r. 1573 do podobnych brała 
się Rzplta ratunku sposobów, które w każdym następującym 
bezkrólowaniu zażyte były, tam skonfederowane Stany Rzpltćj 
ogniwem miłości dobra publicznego spojone, były zawsze 
twierdzą wiary, praw i wolności; bezpieczeństwem wewnętrz- 
ném i zewnętrznćm, praw przestępców ukaraniem. 

W liczbie zasiadających na tém tu miejscu znaleźć się 
mogą pamiętni koniedaracyji generalnćj Sandomirskićj r. 1710 
przy dostojeństwie i utrzymaniu na osiadającym tronie pol- 
skim monarchy swego. Podobnież konfederacya genaralna 
r. 1717, w zgwałceniu praw kardynalnych jedynym uam bę- 
dąc ratunkiem, gruntowne dla swobód i wolności przyniosła 
nam korzyści. 

Czyż może większemu niebezpieczeństwu podlegać Oj- 
czyzna nasza w swym osierociałym stanie, jako kiedy bez 
rządzcy i rządu, coraz większe wymagają się bezprawia na 
zgubę praw i wolności? 

Doskonalój na duiu wczorajszym godni koledzy moji 
J. P. Poznański (Grurourskt), Brzeski - Kujawski (/rzebickt) i 
Zmudzki (Chodkiewicz) w głosach swojich określili ubusus téj 
władzy, która tylko na ubezpieczenie nas i granic naszych 
jest powierzona. 

Wielce sobie szacuję i poważam wielkie zdania i myśli 
godnego kolegi J. P. Halickiego (Dzieduszycki), że w każdćm 
oskarżeniu bez dowodów nikt winnym uznany być nie może. 
Świeże są, a nader dotkliwe tćj Ojczyźnie zadane rany, kie- 
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dy J. O. I. Pan Hetman Wielki Koronny, trwając w tymże 
umyśle, w którym siebie samego tylko swojich postępków 
uznając sędzią, wojskiem władnąć absolutnie rozpoczął; za- 
żywanie tegoż wojska po sejmikach nad zamiar prawa i 
przysięgi hetinańskićj jest pierwszą przyczyną i sprawiedli- 
wym fundamentem tych wszystkich, wynikających ztąd oko- 
liczności, nad któremi patryjotów serca ubolewać muszą. To 
to zażycie wynieciło w Wolsce powszechuą bojaźń i dyffiden- 
cyją, że wojsko Rzpltćj zamiast obrony Ojczyzny, ma być 
instrumentem dogodzenia prywacie, równego uam przez uro- 
dzenie, a podległego przez urząd swój rozkazom i zwićrzch- 
ności Rzpltćj, existentiam nawet Rzpltéj uznawać niechce J. 
W. Pan Hetman Wielki Koronny, kiedy manifestem swojim 
ten Sejm za Sejm, zgromadzone tu stany za Rzpltą uznawać 
nie chciał, 

le anteacta były nieomylną urazą dalszych postępków 
J. P. Hetmana W. Koronnego. Już w tych poprzedzających 
krokach miała Rzplia sprawiedliwy fundament nieukonten- 
towania do hetmana, upatrowania w nim winy, a per conse- 
quens, brania przed się tych samych kroków, któremiby nie- 
posłuszny jéj syn, a własnym jéj uzbrojony orężem dezar- 
mowanym być mógł. 

Dogodził J. O. X. I. Prymas pasterskiej łagodności 
swojćj już czyniącego Hetmana sprzeciwieństwo otwartćj 
Rzpltćj, zapraszając do społeczności i «łączenia się z nami 
przez reces od uczynionego manifestu, ostrzegł go oraz, że 
ztąd niepomyślne dla niego wynikać muszą konsekwencyje, 
trwa w przedsięwziętym ku uszczerbku Ojczyzny umyśle, a 
przeto sam nam drogę pokazuje, którą żałując współobywae» 
tela, ale kochając Ojczyznę, iść musimy. 

Niech mi się godzi, dalszćj tej Rzpltćj dopraszać się 
atencyji dla zupełniejszćj bezprawia konwikcyji. 

Jest wiadomo każdemu, prawa ojczyste znającemu, że 
konstytucyje 1591, 1717 r. zabraniają Hetmanom lub ich 
subalternom, wojska Rzpltéj na Sejmiki, Zjazdy publiczne, 
lub partykularne sprowadzać, pod żadnym a żadnym, jakićj- 
kolwiek natury, pretekstem; te są w istocie opisy prawa, a 
najprzód: 
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Konstytucyja 1591 r. fol. 1358. „To téż osobliwie wa- 
rując, aby tak hetmani jako i rotmistrze i towarzystwo ich 
na żadne swe i przyjaciół swych prywatne potrzeby, sejmiki, 
albo zjazdy żołnierzów tych sub poena banitionis nie ważyli 
się używać“; z r. 1717. fol! 260 w przysiędze hetmańskićj 
„„Electiones marschalcorum, deputatorum, aliorumque officia- 
lium terrestrium, tum comitiola palatinatuum terrarum ec dis- 
trictuum Regni et M. D. Lithuaniae militari assistentia, pri- 
vatoque studio non impediam neque interburbabo“ Tamże 
podobnież „Æt si, quod Deus avertat, Regnum et M. D. Lit. 
motus ciriles invaserint nulli parti, inter se dissidenti adhaerebo, 
sed soli Rpblicae assistam.“ 

Cóż się jednak stało in contrarium temu: a najprzód 
do Łucka komenderowane było wojsko z partyji Ukraińskiej 
po 12 pocztowych a 2 towarzystwa od każdćj chorągwi, 
którym w ordynansach było wyrażono, aby szli in assisten- 
tiam J P. Wojewody Wołyńskiego dla utrzymania kapturu, 
przez niego ustawionego, albowiem Sejmik był rozdwojony. 
Są tu przytomni godni posłowie województwa tego, którzy 
dotkliwi tego bezprawia, wyrażają sensibilitaten przed Sta- 
nami Rzpltćj. 

Województwo Poznańskie i Kaliskie, podobnież będąc 
rozdzielone na dwie partyje, J. W. I. Pan Hetman W. 
Kor. listowny dał ordynans komendantowi miasta Poznania, 
aby im toto dependował od J. P. wojewody Poznańskiego, i 
tam jego Sejmików sędziów etiam forti manu utrzymywał. 
Czyż to wojskowćj władzy praecommissa potentas uznawania 
ważności obrad naszych ? 

Wydała wyroki swoje Izba nasza poselska w uznaniu 
ważności Sejmiku elekcyji godnych posłów województwa Po- 
znańskiego i Kaliskiego, tu znajdujących się, a przeto osą- 
dziła illegitimitatem Sejmiku przeciwnego. 

Żywych tu świadków mamy, zasiadających posłów wo- 
jewództwa, Kujawskiego i Inowrocławskiego, że na ugrunto- 
wanie kapturów za ordynansami regimentarza partyji, tam 
znajdującćj się, chorągiew” pancerna N. Królewicza Imci Ka- 
rola, i część komendy regimentu J. P. Koniuszego Wielkiego 
Koronnego znajdowała się z przykazem dependencyji od 
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J. Pana wojewody Brzeskiego- Kujawskiego, a w niebytności 
jego, od Kasztelanów Kowalskiego lub Kruświckiego. Tenże 
J. Pan Kasztelan, jako regimentarz dywizyji w tómże woje- 
wództwie, cum assistentia millitari komendy swojćj znajdował 
Się, co gruntownie dowodzą istotę prawdy i rzetelności pu- 
bliczne Lauda et quaertmoniae in actis przez obywatelów te- 
goż wujewództwa. 

Na sejmiku województwa Bracławskiego, w Winnicy, 
była znaczna liczba komputowych ludzi pod komendą J. Pana 
Chołkowskiego z partyji Ukraiúskiéj, regimentarstwa J. Pana 
wojewody Kijowskiego, oddani potém w komendę J. Pana 
Grocholskiego, sędziego ziemskiego Bracławskiego, jako rot- 
mistrza chorągwi pancernćj, który, zażywając ich do wykona- 
nia ułożonych gwałtowności, według zamysłów swojich, spra- 
wił rozdzielenie województwa tego. 


Są konstytucyje 1620 r. fol 876, 1682 r. fol. 734, 
1648 r. fol. 164, 1674 r. fol. 219, które nakazują starostom 
pogranicznym straż i ubezpieczenie ludźmi swojemi zamków 
pogranicznych, a osobliwie w czasie JZuterregnum, jak to 
ostatnia konstytucyja. 

1674 r. fot. 219. „Acz to już prawem dosyć warowano, 
aby podczas gwałtownego na Rzpltą niebezpieczeństwa, Ich- 
mość panowie wojewodowie i panowie starostowie Ukrainni 
na zamkach pogranicznych rezydowali, wszakże i teraz in 
pr esenti Rpblicae diserimine, reasumując dawne o tém kon- 
stytucyje, upominamy Ichmościów, aby powinności na siebie 
włożonćj dosyć czynili, excepto actu electionis, na którćj wolno 
będzie jechać, szlachcica dobrze osiadłego, cum sufficienti 
praesidio, na swćm miejscu zostawiwszy. 


Cóż się jednak in contrarium stało w tómże wojewódz- 
twie Bracławskićm podczas ustanowionćj przez skonfederowa- 
nych obywatelów sądów kapturowych? Wspomniany J. Pan 
Grocholski, jako rotmistrz pancerny, majac z sobą 250 sze- 
regowych i 50 Towarzystwa komputowych, z partyji Ukraiń- 
skićj pod komendą J Pana Chojeckiego, różne przez nich 
poczynił wiolencyje, atakował i opanował zamek Winnicki, 
wypędziwszy z niego garnizon Starościński, któremu przez 


Mowy Sejmowe. (BLIOTE 
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wzwyż cytowane Konstytucyje stać 1 ubezpieczenie frzj- 
należy. 

Czytam dalsze Konstytucyje 1717 r. fol. 256. „Ptneas 
vulgo kantony divisiones distinctae formare, Regimentàrios 
cum iis mitiere, ać quuscunque ezpeńliiiones per illos vel alios 
vulgo za paletami extorquere, aut agaravare populum ampliis 
non licebit r. 1717. fol. 261. .,Damna tincolta Renht et M. 
D. Lithuaniae nulla inferam et ne a militibus inferantur, omni 
ratione providebo“ r. 1632 fol. 733. „Warujemy a to, iż za 
pieniądze żołnierz Rzpltój nie ma się mieszać do elekcyji, 
ani nie przyjeżdżać, ani swemi przechodami, stanowiskami, 
stancyjami, ani żadną rzeczą Stanu Szlacheckiego i dóbr 
Rzpitój duchownych i krćlewskich, a przytóm ekonomiji Jego 
Ks. Mci, których immmunitati ab oneribus militaribus legrs ac- 
vere prospezerunt, agrawować nie ma * 

Komuż tajno być może, że po całym kraju partye woj- 
ska Koronnego są rozłożone przez pomnożone ywizyje, 
przyczyniono liczbę regimentarzów na opresyją Narodu et 
libertatis sentiendi et vetandi. Doskonale wiósz, W. Xiążęca 
Mość Dobrodzićj, bo pełne dobroci Jego dla każdego serce 
dotkliwe było, ustawicznemi użaleniami od obywatełów na- 
szych, osobliwie województwa Brzeskiego- Kujawskiego, gdy 
za ordynansami regiinentarzów tamecznych palety dóbr szła- 
checkich i duchownych wydawane były, jakie agrawacyje 
gwałty, szkody w ciągnieniu lub stahowiska, napełnione “s4 
acta publiczne i kancelaryja W Xiążęcćj Mości. 

Konstytucyja r 1717.fol 255 tak: opisuje: „Per sacra 
Biegiam maje tatem «t ordines immutare supórmumeriria vemilia 
uut supernumerartos milites, equos ét partt "nas uuger: ampiiiie 
(Suyremts ducibus) non licebit * 

Wszystkim to jest wiadomo, że J W. I Pan FHetmar 
W. Koronny zmocnił wojsko Koronne pułkami ułanów Sa- 
skich, a nawet J Pan Bronikowski, pułkownik Saski. z lu- 
dźmi, bezprawnie tu znajdującymi się, elektora Imci Saskiego, 
jest poli władzą i komendą jego, mając na to ordynaus od 
feldmarszałka Saskiego. aby ód rządów jego depehdował. 

Są Konstytucye r 1648 fol. 158, 1668 fol. 1039 r. 1674, 
-0l. 214: „Wojsk naszych hetmani Obojga Narodu ludzi, w służ- 
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bie Rzpltój będących, a za pieniądze jój zaciągnionych, wpro- 
Wadzać (in viscera Regni, aut de toto, aut per partes, acz nigdy, 
ale osobliwie sub tempus ëlectionis na miejsce elekcyi nazna- 
czone nie mają; inaczój pro hostibus Patriae censeantur O CO 
forum z nimi ad instantiam cujusvis nobilis possesstonali W 
generalnym *kapturze* r. 1717, fol. 255. ,,„Supremis vero Du- 
oibus utriusque gentis, nonnisi solum usum gladii, jusque ez 
dareto et imperio Rpblieae bellandi, ac limites patrios custo- 
diendi et defendendi contra quosvis hostes et invasores, 'eoque 
intuitu mandato militiam tantum dandi ordines Rpblicae deli- 
querunt,‘ 

Mocą tych praw zakazała Rzplta hetmanom ruszać 
wojska i wprowadzać je w środek królestwa, osobliwie w 
czasie Jaterregni, każdy wić jednak, że po śmierci N. Króla 
za ordynansami hetmana W. Koronnego połowa regimentu 
gwardyji Koronnćj poszła do Knyszyna, część gwardyji pie- 
szćj posłano do Sztuma regimenta J. Pana Koniuszego ko- 
ronnego, starosty Sanockiego, podczaszego Litewskiego 'ge- 
nerała Skórzewskiego, w ustawicznych znajdują Się prze- 
ehadzkach. 

Niech dadzą świadectwo ci, którzy na generale 
Pruskim ich widzieli, słowem mówiąc, całe wojsko in conté- 
nuo motu zostaje. 

Wykonałeś W. Xiążęca Mość piórwszeństwa swego po- 
winność ; kiedyś W. X. Mé. na to czynił J. W. Panu Het- 
manowi W. Koronnemu remonstracyje, *"odpowiedziano, że 
nikomu sprawiać się nie powinien, nietyłko żyjącemu Królo- 
wi, „a idopieroż iPrymasowi. 

Jeżeli potrzeba Rzpltój wyciągała ściągnienia wojska, 
które przez prawo hetmanom jest zabronione, jest teraz 
zgromadzona iRzplta w najzupełniejszój władzy swojćj; Jéj 
woli ji wyraków słuchać i pytać się należało. 

„Uekauzy Rzpltój i amunicyje, wszystkie działa, strzelby 
ręczne, prochy, dubo są'óddane pod straż generała artyteryi, 
*mmediate jednak nie mogą 'być transportowane, ani wydane 
bez ordynansu wyraźnego hetmańskiego, ponieważ według 
Konstytucyi 1637 i 1688 r. generał artyleryi ima zupełnie 
depentować :od hetmana. Z tóm wszystkićm po Śmierci 'N. 
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Króla, wzięto z Cekauzu Warszawskiego dwanaście dział, 
które wydane wojsku Saskiemu i do Saksoniji odesłane, ja- 
koby téż działa były z Cekauzu Drezdeńskiego. 

Podobnież tymże pretekstem z magazynu Rzpltój w 
Warszawie wydano wojsku Saskiemu 50 centnarów prochu ; 
czyż nie należało w tém do Rzpltćj lub do W. Książącćj 
Mości, z piórwszeństwa urzędu, czynić odezwę, zdania i ra- 
dy zaciągnąć artyleryją; amumcye Rzpitój, z arsenału War- 
Szawskiego, są wyprowadzone; gdzie 1 za czyjim rozrządze- 
niem nie jest nam wiadomo, same tylko teraz pozostałe mu- 
ry cekauzu Warszawskiego są bezpieczeństwem zyroma'lżo 
nych tu Stanów Rzpltćj. 

Skupiona broń sumptem Rzpitej przez Resultata Senautua 
Consiliorum r. 1744, 174611755, a do Cekauza Rzpltćj zło 
żona, już zn purte nie znajduje się, (bo) wojsku Saskiemu 
udzielona. 

Podaję te wszystkie wywody Stanom Rzpltćj, w ręku 
których najwyższa moc kary i nagrody, bo niewątpliwie 
spodziewam się, że praw teraźniejszą ustawę uznać i oświad- 
czyć zechce Rzplta wdzięczność i puufułość swoję w godnej 
a z prawem zgadzas;ącćj się komendzie J. W. hetmanów W. 


X. Litewskie;o. 


Po mowie tćj nastąpiła dyskusyja nad złożeniem 
z urzędu Hetmana Wielkiego Koronnego, 1 powierze- 
niem regimentarstwa generalnego nad Wojskiem Koron- 
ném Augustowi ks. Ozartoryskiemu, wojewodzie" Rus- 
kiemu. W końcu zabrał głos franciszek Rzewuski, pi- 
sarz polny Koronny, poseł halicki: 


Najmilsza każdćj spółeczności istota jednomyślność ho- 
noru kolegowania z J. Panem podkomorzym Halickim ( Dzie- 
duszycki), w ziemi, w wojsku i teraz na funkcyji, powaga lat 
i zasług, wysokość krzesła i władzy nad wojskiem J. O. I 
Pana Krakowsziego, Hetmana W. Koronnego byłyby to do- 
stateczne względy, iść za zdaniem kolegi mego J. Pana pod- 
komorzego Halickiego, a że miłość dobra publicznego, obo- 
wiązek przysięgi mojćj, na utrzymywanie praw i swobód Oj- 


PRE 
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czystych, wykonanćj, wolność przytém zdania dyspensuje 
mnie, od. tych - wszystkich obowiązków i mówić o ocalenie 
powagi i bezpieczeństwa całćj Ojczyzny niejako przymusza. 
Któż bowiem nie widzi tego, że cytowane przedemną przez 
X. J. strażnika (Lubomirski) praw przestępstwa, już to przez 
wmieszanie się wojsk Komputowych do Sejmików Wołyń- 
skich, ;Bracławskich i generała Pruskiego, już to przez 
ściągnienie tegoż wojska pod Warszawę, miejsce Radom po- 
święcone, i tylko prawami ubezpieczone. nie sąż oczywiste 
przestrogi, wyniesienia się i wybicia nad prawa i powagę 
najwyższćj praw swojich Pani Rzpltćj, a ztąd domowego ca- 
łemu krajowi zamięszania? Równym sądząc u siebie grze- 
chem” przestępstwa prawa i przestąpionego dyssymulncyją, 
nie nogę ukryć -zdania mego, na prawie i dobru powszech- 
nym ugruntowanego. 

Któż albowiem w teraźniejszym bezkrólewia czasie 
będzie prezentował rządzącą postać tćj Rzpltćj? Jeżeli wojsko 
któremu i jćj wodzom taż Rzpita vazraczywszy płacę wy- 
raźnie w prawie r. 171, sługami a nie panami obrońcami 
a nie opresorami miéć chce, zrzucając jarzmo prawem okre- 
ślonego posłuszeństwa, panować jéj będzie. Są na to w 
prawach dawnych opisania, sposoby i zabiegi, ale Rzplta, 
w. Stanach swojich teraz zgromadzona, wolna i mocna jest. 

Wyrokiem swojim ująwszy wybijającćej z prawa władzy 
nakłonić do posłuszeństwa to wojsko, które jéj samćj naj- 
pićrwszą powinno wiarę, o co z miejsca mego, łącząc zdanie 
z X. Imci Strażnikiem, upraszam. 


Większością głosów pozbawiono władzy hetmana W. 
Kor. i oddano regimentarstwo generalne Augustowi ks, 
Czartoryskiemu. W dniu 14 Maja przemówił Wazgiert, 
podsędek trocki, poseł od konfederacyji Litewskiej: 


My Jquestris Ordinis obywatele temu, który Prymacy- 
jalną władnąc godnością świata polskiego w jednćm łonie 
zawartą doświadcza estymę, voz diversa sonat populorum «et 
tumen: una. Nam verus Patriae diceris esse pater. gdy z 
prowincyją naszą "d unam compaginem redacti confederata 
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ctpeora, stmul. sternimuas. Wysłani na desidosorum explana- 
cyję z widzenia fateri non cesramus: et si plura dicunt de te, 
minora: tamen. | 

Kiedy bowiem miłowładnym wpatrujemy się W. Xią- 
żęcćj Mości rządom; augmentamus w klar intonowania, że 
lubo, Rzplta prymacyjalną konferując godność, nie mało kon 
ferowała, nie mało jednak w nagrodę wielkich zasług winną 


być zostawa, za miłowładne erga bonum publicum wtaramia 


dowody. 

A ztąd koncentrujemy od serc dependujące życzenia, 
niech. J. O. W. X. Mość :Primatem nostrum dla naszych “de= 
zyderyjów, i dla Twojćj pańskićj ku Polakom addykcyji, jeżelń 
nie na Watykańskićj, tedy na tćj polskićj Prymaturze Niebo 
utrzymuje, zdrowia konserwacyją tylekroć lat troje „przynaj- 
mnićj, wiele pićrwszy wikaryjalny Prymas na chrześcijań< 
skich lat liczył rządach. 

Tu Cathedrales. Petri annos ternos vtuiio, Cels Pater a 
tu, „gdy mi stawać przychodzi cum pari cultu przed Wami 
J. 0. J. W. Senacie z zdrętwiałym onym postem, do'Fry- 
deryka, cesarza, obmutescencyję cierpiącym, ʻa‘ dopióro er 
enucleo kilka słów  tenuttatis, 'ego ad'unum missus Enidericum, 
hici quot -assessores tot principes video, każdy bowiem izi prze- 
świetnego Waszego. Senatu signari może, że Regna: 'tenere 
potens, którym :po explecyji od .prowincyji 'Litewskiój Aoma- 
gitorum, zostaje przełożyć żądania. Prowincyja bowiem [j= 
tewska plangendo krzywi congeriem a:temulentiori potentatów 
potentia tantam, że zapomniawszy raequalitutisi "et 4ibertdtia 
praw swobód już to od lat kilku confisi w znaczną intrata- 
mi fortuny.; w wiek zufały, każdorocznie inasze wonstilia, Sej- 
miki tak opprimere poczęli 'aż*dotąd non cessantio, zbierając 
pluralitatem 'a cohortibus nierozmyślrego wieku, niektórych, 
najczęścićj groźbą (ad unum isentire cogendo zelżywie calumnio- 
se tak apprimendo rectiora fencyentów, że kilkakrotnie obło- 
żnie Fata płangere musieli innych ientime* obronych 'z funk- 
cyji zrzucali, z osobliwszćm zakonfundowaniem ub aris ávis- 
que zasłużonych, dawniejsze: trybunały: ad libitum suum u- 
fundowane quanta: -fecerant \praejudicata, w 'teraźniej- 
szym Czasie eradicando słuszność «cdłcata tege “sejmików 
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dictaturam appropriando pa sejm Konwokacyjny następujący 
obranych legitime posłów od funkcyji odrażając, bez woli het- 
mańskićj władzy z przypowiednych listów bezczelną licencyję 
wojska komput zbierając dure jura Quiritibus praesumptuo8e 
A na ostątek Pana i króla nam przyszłego et 


tntęnttonatt. 
azbitriosum, solo et unico, chcąc narzucić, sędziów kapturo- 


wych: legitime obranych przy gw 
Izby niektórych rugując, niektór 


i bić, obelgi cięższe nad tyrańskie azardy wyrządzać każąc 
ad. affictionem tantam Litwę całą reducendo, Że ingemtscendo 
sub pondere tanto: krzywd pogard zajrze 
ci uczynionćj zabitym, mori exoptando, 
jedyny folgi dokument, tamquam malorum 
bliżopą reputabamug. 

A tak stroskanym „destra Dei in melius vertere cuncta 
potens znać ingpiracyje Divinitua zesłaną, jedną wolą i myślą 
convolavimus do miasta stołecznego Wilna, gdzie coadunati 

tamże w, kościele katedralnym su- 


in unum, przy solennym 
pliçyzmie de super ratunek za pogardzone exorbitevcjanii 


prawa, ża, podeptaną wolność i równość, jure jurando jungi- 
mus in foedera dextras, | takowego naszego sprzysiężenia za- 
rządzcę i marszałka obraliśmy J. W. I. P. koniuszego W. 
X. Lit., o którym bez assęntacyji fatemur, że i ź postury 
i z natury ex utrogue rector z przysięgania, westchnień, zda- 
nia dość stanął on protektor, z domu „pańskiego w całej 
Europie znakomitego, na którego facyacie ten  splendescit 
napis: stat Fortuna domus et avi numerantur avorum, i gdy 
jelici passu peregumus tanta augurium desuper przybywa. 
Kiedy bowiem ręce pisać poczynającćj nasze zamysły 
concredimus omnes, natenczas dano znać, że przyzwyczajona 
Congeries ad praedominta o mil siedm, czyli ośin, od Wilna 
zebrawszy ludzi ze sześć set podbliżać się do nas, z umy- 
słęm Neronowćj tyraniji, niby ad unan cervicem jednomyśl- 
nością zgromadzonych, chcąc in uno ictu perjringere, czyli 
perimere, ale wymienił Bóg, w sercach odwagą a anteceso- 
rach sławną, lubo na to nie consenserani, nasze reflekcyje 


mori laetubamur Za 
finem Śmierć przy- 
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sercem odważnego w kwitnącym wieku J. W. Chodkiewicza 
starosty, że z małą garstką obrany recenter pułkownikiem 
Wileńskim, ruszywszy się na całą noc z Wilna, tę kupę 
swywolną disstparit, nie odmówił rezolutnćj kompaniji J. W. 
I. Pan Scypion, Starosta Lidzki, we dwóch godzinach cztóry 
upadłszy mile, do pomienionego rozpędzenia dodał auxilium, 
nie tak bowiem o wiktoryję, jako o otrzymanie augurii cer- 
tatum. 

Takowéj tedy naszéj defensyji pro aris et focis, jak 
nieomylnie konjekturujemy, że Wy, J. O. J. W., andolendo 
naszym krzywdom, defensive do związku biorącym się nie 
tylko encomia laudum conferre raczycie, owszem sami staro- 
polskiego Serca ardentes aore, swoje zdania, auxilia łączyć 
będziecie wolności i aequalitatis pignora chara, do dawnego 
wigoru i bezpieczeństwa, Do czego gemitus votaque simu, 
nie tak pamięci tenniłtate wspomniane, oni w narratywie in- 
strukcyjnćj dla skąpości czasu już atakami nieprzyjacielskie- 
mi in/estari poczętćj w aktach województw i powiatów pro- 
palowane pokrótce wyrażone w planktowe serca bardzićj 
wrażone donaszając o projektu aprobaty, o trybunału ka: 
satę pamięci niegodnego, kończę do jednorozumienia zapra- 
szającym sensem: Vos quibus est virtus praessorum tollite 
luctus. Jurgito nobiscum foedere corda, manu:. 


Po wygłoszeniu téj mowy () odczytał Narbut, drugi 
poseł Litewski, akt konfederacyji i manifesta przeciw 
trybunałowi Litewskiemu. 

Michał Morykoni, starosta Pomuski, poseł Wilko- 
mirski, dziękując ks. Czartoryskim i Stanisławowi Po- 
niatowskiemu, że go obronili „od zasadzek i czynienia 
mu gwałtowności**, wniósł o potwierdzenie Konfederacyji 
Litewskiej. 

Na to odpowiedział Poniatowski : 


Że tak łaskawie dla mnie wspomnieć tu raczył J. Pan 
Wiłkomirski |Morykomi, to, com dla niego z powszechnój 
między współobywatelami w takim razie powinności uczynił, 
jest mi mówienia powodem, 
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| Patrzałem na opresyję, która iteraz jękliwie przeświet- 
nćj prowincyji Litewskićj przed zgromadzonemi Stanami 
wyciska uskarżania.  Dzieliłem  onóćjże niebezpieczeństwa, 
e mieszkając naówczas w pałacu J. W. I. P. poskarbiego W. 
Litewskiego w Wilnie; byłem świadkiem oczywistym okrop- 
néj śmierci oficera tegoż J. W. podskarbiego, który broniąc 
pałacu pana swego w nocnóm uajściu od tój w Litwie +zbyt 
znajomćj pod iinieniem Hajdamaków bandy, marnie zabitym 
został. i 
Działo się to okrutne bezprawie w oczach rosyjskiego 
pułkownika Puczkowa, który wraz z nami stał wtedy w 
tymże pałacu. A 7 
Gdy z relacyi tego oficera zasłyszała Najjaśniejsza Pani 
jego o zbrodniach nieludzkich, któremi napełniała Księztwo- 
Litewskie uzbrojona a wsparta od zwierzchności bezbożność, 
l powodem wspaniałości i dobroci umysłu swego ta wielka 
Monarchini, którym i niepoddane berłu swemu uszczęśliwiać % 
żąda narody, dysponowała część wojska swego w roku prze- 
szłym do Litwy, nie dozwalając. aby cnotliwi obywatele stać 
się mieli do końca ofiarą dzikićj niesprawiedliwości. 

Wkrótce po wkroczeniu tego wojska, Warszawskie Kon- 
ferencyje umówiły z I. Panem posłem rosyjskim niektóre 
punkta, spokojność kraju i obywatelów bezpieczeństwo przez 
ścisłe wykonanic praw naszych mające za koniec. I wyszły 
były wyż wspomniene wojska rosyjskie nazad do kraju 
Swego. s 

Jak oczywiście niedotrzymaną ta została umowa, jak 
nieprawnie i gwałtownie trybunał ostatni Piotrkowski fun- 
dować usiłowano, było nam siła na oczy widomo, jest jawno 
i wiadomo wszystkiin. 

Już tćż rozżarzena niechęć między obywatelami docho- 
dziła miarki, już zajątrzone serca ostatnią pałały nienawiścią, 
już tylko co krwi braterskićj nie dobyły z żył naszych na 
włosku jednym zawieszony oręż, kiedy nas od własnój za: 
wziętości odratował losów ludzkich Naj ..yższy Rządzca mocą 
Wszechmocności swojój takim razem, który lubo nas od 
ostatniej zbawił zguby, nigdy jednak memi usty szczęściem 
nazwany nie będzie. 
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Król umarł, — ta Śmierć nieprzejrzana przygasiła ra- 
zem już zapalone straszłiwćj niezgody pochodnie bodajby na 
zawsze! lecz ledwo cośmy z tćj spłonęli' niespodziewanej 
wieści, nowe nam przyszło oglądać prawołomstwa, większe 
ambicyji i nienawiści doznawać ośmielenia, a tćm i groźniej- 
sze i dołegliwsze, że podczas tak  krytycznój bezkrólewia 
okończności. 

Skrępowana na tylu sejmikach wolność  kreskowania 
pod władzy żołnierza Koronnego zamachem upadać miała do 
szezętu, kiedy nam przecie na użycie dalsze tych prerogatyw 
naszych moc jeszcze większą Niebo łaskawe wzniecić ra- 
czyło. 

Jeszcze wczas nadeszło wojsko Imperatorowćj rosyjskiej 
na przywrócenie téj równości, zawsze między nami żądanej, 
a tak rzadko użytćj. 


Śmiem wyzwać na świądectwo tego wszystko widząc ego 
Boga, który. najskrytsze serc ludzkich przenika głębokości, 
który stworzył i zna serca nasze. 

Nikt. żywićj nademnie ubolewać nie może nąd nieszczę- 
ściem przeszłych czasów, czyli, lepićj „mówiąc, -nad winą 
przodków naszych,,którzy ¿pas w.ten ohydny, bezsilny. nierząd 
wprawili, „gdzie własne prawa już nam ani osób bkezpieczęń- 
stwa, „ani rządów (formy. upewnić „nie ,zdołają, ile razy, który- 
kolwiek z współcbywatelów naszych odważyć się zechce na 
nas obracać siły, które mu albo Rzplta przez urząd, albo 
fortuna „przez urodzenie dąła. 

Ale tandem jeżeli natośmy już przyszli, jeżeli: włagnej 
obrony prawo od wszystkich najstarsze wracać nam się od 
siebie pozwala, wtedy, gdy wszelkie inne już/oczywiście moc 
swoję”straciły, * dziękujmyż jnź na <koniec « Wszechmocnemu 
logów naszych! "Panu; iż-natchnąć raczył prawdziwie wielkim 
j *równającym* ogromną jéj potęgą umysłem“ Najjaśniejszą 
Katarzyną W tórą, *żeby najmniejszego*dla' swego interesu nie 
dopuszcza się zamysłu. Nie wcale: niespragnie ku szkodzie lub 
uszczerbku naszemu. Upewnia inam) całość posesyji 1.wolności 
naszych. "Jój wojska stały się, nam tarczą: przeciwko: własnych 
współobywatelów zamachom. 
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Wimnióśmy Jój przy poszanowaniu bezinteresowsmćj dla 
Rań życziwości  wdzięczneść, której jak najeolennićj: oświade 
czyć nikt z nas, rozumiem, zbraniać się nie będzie. 

Jeżeli uznajemy i doznajemy, jak pomyślaeia Ojtzyzny 
jest wsławanie się dosteraźniejszych 'interesów naszych” Imper 
ratoremćj rosyjskićj dowodu i oświadczenia "wdzięczności 
nasaćj Sama wyciąga sprawiedliwość, który w”potommym 
czasie 'tóm bandzżój: dla nas będzie nienaganzy, im mniój” od 
nas samych pochodzą przyczyny, z których stały się pestępki 
lmperatorowój: *rosyjskiój dle «Ojezymny ' naszćj "kortecznie 
potrzebne. 


_ Na temat wyrażenia wdzięczności „dla Imperatorowćj 
wtórowali ,Stolnikowi. Litewskiemu inni jeszcze posłowie, 
których mowy atoli nie przechowały się, o ile mi wia» 
domo, do naszych czasów. 

W dniu l5go Maja toczyła się sprawa potwierdzenia 
Konfederacyji Litewskićj i utwierdzenia władzy . regi- 
mentarskićj. 

Nazajutrz odezwały się głosy co do stosunków ziem 
pogranicznych z państwami ościennemi. 

Andrzej Zamojski, wojewoda Inowrocławski, wygłosił 
następującą „mowę : 


W»'nieszczęśliwym stanie. Rzpltój” naszój, 'bosbez rady 
dotychczas, teraz, zaśi beze ama, gdy: miemówić przychodzi 
i zadzić spodług obowiązków miejsca ‘tego, *trudno' nie 'sarkać, 
trudno. żalu“ nie wyrazić, tracąc dobrego z królów, a tóm 
bardaiój jeszcze tracąc lat: tyle qranawania: Jego, 'ak'8poso= 
bnych «do uszozęśliwienia "Ojezyzny *uasaćj, Strata vPana, 
lubo tak wielka, dobrocią Bozką być może nagrodzona: 
Strata czasu nigdy inie' przywrócona. Strata 'Pana/ przez 
wyrokj 'Króla "Królów: przygotowanych*nas*zastała, "aważając 
do”ludzi; -z1któcymi: żyjem, “to” Krzeseł, * którevosiadamy; to 
państw samych ustawiczne przemiany. Ta: 'stratavipodzła 
rządy w ręce "Prymasowskie' Wa.r Mcieznajgcego dobrze, 
pełałącego chętnie, i 'prerogatywyi powięności urzędu wła- 
sne, "mając tytko* przed” oczyma*miłość ('Ojcayznyj"— podała 
rządy <przeświatnemu Qenatowi i' Stanowi rycerskiemn. 
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Jest to dzieło wyroków Bozkich, że w osobach Wa- 
szych przez urodzenie, ile osób, tyle kandydatów wenerowa 
należy. A 

Jest jeszcze nie mnićj tychże wyroków dzieło, że gdy 
jeden tylko ukoronowanym być powinien, z Was każdy po- 
kazać się może być godnym Korony; oswobodziwszy wolność 
już w niewoli przez opaczne wolności tłómaczenie, wyprowa: 
dziwszy z nierządów Rzpltą przez opaczną rządów jćj ex- 
plikacją. 

Mojćm zdaniem, nachyloną d> upadku wesprzóć, utrzy- 
mać i ubezpieczyć Koronę, jest to więcćj, jak ją nosić. . 

Uszczęśliwiło przedtem Ojczyznę nasz: berło Królewskie 
w domu Twoim, J. O. Marszałku, uszczęśliwi teraz powie- 
rzona Tobie Laska, wsparta radą Wielkiego ministra, a stryja 
Twego, wsparta mocą powierzoną sobie od Rzpltej Wielkiego 
Senatora, a Ojca Twego. 

To wszystko w tak sprawiedliwym żalu inoże niejakąś 
przynieść folgę, że zaś bez rady dotychczas zostajemy, 
w tem żadnej nie widzę konsolacji. Inne albowiem stworze- 
nia łatwo wszędzie mając żywność, przyzwoicie odziane 
i uzbrojone, żyć każde z nich może w osobności. Człowiek 
zaś, obna'ony ze wszystkiego, odebrał w rekompensę rozum 
i mowę, żeby mógł żyć i żył koniecznie z drugimi. 

Wzajemnie potrzeby nasze prowadzą nas do społeczności, 
społeczność być nie może bez rządu, a rząd bez rady, toć 
już potrzebna rada. Że zaś i zbawienne być muszą u nas 
rady, 4 kogoż złożona Rzplta? jeżeli nie z nas samych? 
Z kogoż Rzplta składa Rady, jeżeli nie z nas samych? 
Ztąd wynika, że cokolwiek. niszczy obrady nasze, nas gubić 
musi. | 

Imaginujmy sobie Króla, nie chcącego nigdy składać 
sejmy; zapewne że nie Króla, lecz tyrana imię zaciągałby 
na siebie; niedotrzymaniem wiary uwalniałby nas od przy- 
sięgi posłuszeństwa sobie.  Proszęż. ten, co nieustannie 
zrywa sejmy, cóż on innego czyni? Więcćj powićm nieskła- 
danie sejmów wydaje złe intencje, wydaje i osoby, umniejsza 
dla nas pracy, umniejsza i expensy, a tém samém, w. stanie 
obrony nas zostawując, animuje; zrywanie zaś sejmów toć 
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prawdziwe przyczyny, toć'i osoby, *przydaje dla nas pracy, 
przydaje i expensy; nadzieją nas łudząc, wycieńcza brouienia 
sposoby, traci ochoty, odejmuje nadzieję. 

Imaginujmy sobie nieprzyjaciela w kraju, nie chcącego 
nigdy dopuszczać sejmów, — o, jak ciężka jeszcze różność 

i między zrywającym! Tamten nieprzyjaciel, ten zaś syn wła- 
snéj Ojczyzny, tamten wstępnym idąc bojem, na obronie mieć 
się każe, ten zaś wzajemnój zaufanym przyjaźni, śmiertelne 
zadaje rany, a co większa, tymże samym orężem, który się 
zdawał być wymyślonym na obronę wolności. Odbiera honor 
Panu, odbiera i Seuatorowi, jakby już być miały ich zgwał- 
cone przysięgi. Odbiera i honor Izbie poselskiej, jakby już 
być miała i ona sprzysiężona na zguuę Ojczyzny. 

Gdy nam „Bóg Najłaskawszy pozwala jeszcze czasu, 
a desperować broni, gdy nas. gwałtowna Rzpltćj potrzeba 
do tćj sprowadza obrady, dajmy niezawodue dowody Ojczy- 
znie naszćj, że jéj uszczęśliwienie jest jedynym celem naszym. 

Przystąpmy do rządów i hustoryi Rzpltćj, a znajdziemy 
Hluralitatem ustanowioną we wszystkich sądach i w niektó- 
rych województwach na elekcyji posłów i deputatów, usta- 
nowioną dla Senatu i królów samych. 

Nie innym sposobem sama korzystała obrady swoje, 
gdy z familji królów swoich obierała Pana, widząc ich ró- 
wnie z sobą interesowanych do uszczęśliwienia siebie; skoro 
zaś poczęła coraz z innego Domu obierać króla, obaczyła w 
nich oziębłość dla kraju, obaczyła i niebezpieczeństwo, że 
datkiem wakansów być może ujęta Pluralitas. Nie napisa- 
wszy nowego prawa, permisswe miéć się poczęła ku zrywa- 
jącym Sejmy, gdy zaś Królów następowały fata, żywićj do 
właściwej rządów swoich przystępowała formy, a pod tytułem 
konfederacyji suð in terregnia wszystko konkludowała, dając 
tém poznać, że nie Pluralitas jest straszna wolności, lecz 
monarchów władza. | 

W każdćm państwie troista znajduje się władza, to jest 
stanowienia, exekucyi i sądów; tych trzech władzy ułożenie 
stanowi i rządów naturę i ziemianów bezpieczeństwo. 

Władza stanowiąca zawsze była w ręku trzech Stanów 
Rzpltćj, nie będzie tedy nowa Regimints forma' ale właściwa 
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ab'aatiguo 'Rzpitój przywrócona przez ustanowienie "Rady "Bie - 
ustającój. Nie "za kadencyją Sejmów przypadają ‘interesą, 
lecz za przypadaniem interesów przytomne wzywają się dła- 
dy przez ustanowienie 'konkludującćj Rady; mie wióm, na 
eoby się przydać "mogła „bez decyzyji Rada. Widzimy, że 
cżłowiek bezrozumny "ginie, że prywatne Domy nasze bez 
rady upadają; cóż mówić dopióro 0 'całem państwie, które 
im większe, tém bardaićj potrzebuje Rady. 

W absolutnym rządzie jeden konkluduje wszystko; `w 
zaszczycokych wolnością państwach decyzyja zawisła od wielu, 
toć istność Repltój jest Plurafitas. Że innego nie było, nie 
masz i być mie może sposobu, weźmy od początku wszystkie 
rządy i bistotyje, weźmy i teraźniejsze państwa, a znajdzie- 
my, gdzie jeden nie ma władzy konkludować, tam od wielu 
żawisła decyżyja. Że innego być nie może sposobu, to z ludz- 
kićj pochodzi natury. 

Inne stworzenia mając sobie dany instynkt, mają tóm 
samém jednomyślność; człowiek zaś mając rozum i wolę, 
jest wolny. Widzimy, jak są różne i przeciwne sobie inkli- 
nacje i sehtymenta ludzkie. Tę różność przejrzał Bóg, bo 
ją stworzył, za potrzebną uznał, bo jéj dopuścił. 

W rządzie monarchicznym nie naród, lecz Pan obiera 
sobie rady i ministrów, toć i Rzplta najwyższą mając wła- 
dzę, sama sobie obierać powinna senat 1 ministrów. jeża 

Uchowaj Boże między -Majestatem a. Stanem Rycerskim 
jakowego rożróżnienia, ząpewne że senat i ministerium tego 
utrzymować będzie, czyją łaską obrany. Będzie „medjacja 
senatu skuteczna, „gdy u stron „obydwóch mióć będzie kredyt; 
kredytu mióć nie może, nie będąc obrany „przez stan rycerski, 
a potwierdzony od Majestatu. | 

Nie ubyło przeszłym królom powagi przez erekcyję try- 
bunałów, to i przyszłym teraz nie ubędzie. | 

Nie: bojaźń «kary, «nie «chciwość starostw, mie ambicyja 
konarów „jadna prawdziwą dla Panów u -peddanych miłość 
i respek$. 

Nieoch «sobie raz. na zawsze wyperswadują monąychowie, 
że ani cą dla królestwa, <a nie Jarółestwo dla nich, toiko- 
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chając poddanych swoich, ukochani będą, respektując sami 
prawa, respektowani będą. 

W rządach Rzpltéj honory ani bogacić;, ani. ubożyć „po- 
winny. 'W teraźniejszym zaś wieku wszystkie urzędy i funkcyje 
nie tylko potrzebują zdolności, ale tóż i znacznćj -fortuny 
dla wiełkich przy tem expens. Jest tedy konieczna potrzeba 
wystarczających przyłączenia pensyji dla ubezpieczenia Rzpltćj, 
żeby nie bogactwa same decz i zdolność przystęp miały „do * 
honorów. 

Starostwa nazwiskiem swojóm panis bene merentium 
dają poznać intencyję Rzpltej. | 

Nie trzeba naturze ,ludzkićj więcćj przypisywać ¿dos ko- 
nałości, jak mióć może w istocie samćj, mie trzeba tćjże na- 
tury taić defekta; nie jest rzecz dudzka „uakontentować 
wszystkich. | 

Ciężko dla monarcków poznać poddanych swoich cnoty 

i talenta, ciężćj jeszcze tóż same tak ściśle ważyć na szali 
sprawiedliwości, żeby zawsze zasłużeńszy otrzymywał wa- 
kanse. Między nami przyjaźń, lub nienawiść przydaje alby 
umniejsza 'drugim zasług ; interes prywatny nie zna chciwości 
granic, miłość własna własnego nie poznaje pochlebstwa. 
Więc obrócenie starostw na -pensyje salvis modernis po880830- 
ribus do urzędów i funkoyji zniesie przyczyny nieukontento= 
wania poddanych «ku Panu, zniesie „przyczyny dyffidencyji 
między nami, a wypełni intencyje 'Rzpltój, gdy „przez nią 0- 
brani. oraz w pracach swoich rekompensowani będą; ubez= 
pieczy wewnętrzną spokojność, „gdy nie kilku, lecz wszyscy 
zarównie uszczęśliwieni będą. 

Każda Rzplta upada przez upadającą miłość Ojczyzny 
w ziemianach swoich. Miłość Ojczyzny npada, gdy być mo- 
żna dystyngwowanym i zbogaconym nie służąc Ojczyznie 
sakryfikuje się nakoniec Ojczyzna z łatwością, gdy. jćj upad- 
kiem przyjść można -do bogactw i honorów. 

Możnaby obrócić część znaczną zbywających Starostw 
na aukcyję intraty królewskićj, na melioracyję zapłaty wójsku, 
na ustanowienie landmilicyjj po województwach dla sądów 
assystencyji, dokretów exekucyji i bezpieczeństwa. Wyzńaczyć 
równo wszystkim województwom do ich dyspozycyji intraty. ; 
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mają one sprawiedliwe swoje expensy, mają i braci naszych, 
przez r żnņe nieszczęścia podupadłych, którychby sprawie- 
dliwie zaratować należało. 

Ubezpieczywszy Pluralitatem od królów własnych, na- 
leży jeszcze ubezpieczyć od nas samych. Nie Pluralitas 
w sądach złe pisze dekreta, lecz przez nas samych obrani 
sędziowie, toć i w obradach publicznych nie Pluralitaa błą- 
dzić będzie lecz przez nas samych obrane osoby. 

Możnaby opisać, żeby do Rady stanowiącój prawa, już 
dojrzałego wieku, już na innych funkcyjach exekwujących 
prawa wypróbowanćj zdolności i charakteru obierano ludzi. 

Możnaby opisać, żeby każdy oskarżony z urzędu swego 
publiczną trzem Stanom Rzpltćj, lub od nićj wysadzonym 
czynił z siebie justyfikacyją. 

Dla ucalenia Rzpltćj należy obmyslić nietylko kary na 
przestępstwa, ale téż błędów poprawę; nie dość zabronić 
praw łamania, trzeba niedopuścić praw eluzji i ich osłabienia, 
Władza exekwująca w Senatus Konsyliach i ministrach 
zawisła. 

Przy limicie każdego Sejmu mogłaby kzplta nietylko 
Senatorom, ale też ex equestri ordine wyznaczyć ad latus 
Regitun, w opisaniu zaś tej Rady osobliwszćj należy użyć 
przezorności, żeby uzurpować nie mogła ani stanowienia, ani 
sądów władzy ; bo cóż jest despotyzm, jeżeli uie tych trzech 
władzy złączenie, czyli to w jednej osobie, czyli w jednój 
Radzie. 
We wszystkich państwach interesa są jednćj natury, 
lubo w sobie warują przez cyrkumstancyje czasu i miejsca. 

Są publiczne i domowe interesa w innych krajach, są 
i u nas; są wojenne i skarbowe, są i u nas. 

W tém osobiiwszą znajduję różność, że i w absolutnych 
nawet państwach te interesa na różne podzielone subsellia, 
po kilka lub więcćj mają do siebie wyznaczonych osób. Tu 
zaś przeciwnym sposobem, gdzie od wielości głosów wszystko 
depeudować powinno, każde uninisterium na jednćj zawisło 
osobie. 

Tę reflekcyją podaję Wam samym ministrom jako ko- 
chającym Ojczyznę, jako rozumiejącym dobrze, co być może 
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z lepszym dla Rzpltéėj. Nie będzie to z ujmą honoru Wa- 
szego, gdy sami obmyślicie sposoby. 

Wszakże za antecesora mego, po ten czas kanclerza, 
stanęła trybunałów erekcja, gdy przejrzał, jakby być mogła 
szkodliwa wolności ta władza, w którćj zostawały honor, ży- 
cie i fortuny własne. 

Władza, sądząca, na duchowną i świecką dzieli się ju- 
ryzdykcją. Należy upraszać Ich Mościów X. Biskupów, 
żeby uczyniwszy dystynkcją między Kościołem a Dworem 
rzymskim podali sposoby, jak sprawy zaczęte w kraju, a nie 
za granicą kończyć się mają. Wszakże we wszystkich chrze- 
ściańskich państwach to się praktykuje, juryzdykcja świecka 
zupełnie w rękach Stanu rycerskiego. 

Wszędzie być powinna sprawiedliwość, a tém bardzićj 
w rządach Rzpltój, gdzie z prywatnych interesów powstające 
dyferencje między osobami stają się z czasem dyferencją 
między ich familiją, a dyferencje między familiami, już spra- 
wują zamieszanie w publicznych interesach. Więc należy 
Jeszcze ustanowić sprawiedliwość prędką i skrócić prawny 
proces. Z gruntu biorąc rzeczy, trzeba kilka osób wyzna- 
czyć do zebrania praw naszych i do przyzwoitćj przyprowa- 
dzenia formy. Przydać trybunałów, przydać i czasu sądzenia. 
Ziemstwa wszędzie Zluralitate ustanowić i do czasu. Spraw 
wszystkich pierwsza instancja w grodzie, druga w ziemstwie, 
a w trybunale ostatnia decyzja; determinować spraw walor, 
które w grodzie, a które w ziermstwie beż apelacji kończyć 
się mają, determinować liczbę mecenasów i palestry. Ska- 
Sować vin legis a noviter reperta, Obostrzyć refusione dam- 
norum. (rzywny sądowe obrócić na reparacją miasta ; każdy 
sędzia niech swoję zapisuje seutencją w sentencjonarzu, mo- 
żnaby aperta stuba sądzić, jeżeli kto nie ma bojaźni Boga, 
niechże nie ma i wstydu przed ludźmi ; jeżeli nie ma su- 
mienia, niechże nie ina i honoru. 

Wypolerowane nacje wzajemnie u siebie trzymają po- 
słów, nietylko dla przypadających codziennie interesów, ale 
też dla pewnych wiadomości 'co się u każdezo dzieje. Mamy 
i my u siebie tychże posłów, lecz tylko od nich możemy 
wiedzieć, co im własne Dwory nam komunikować każą. Że 

Mowy Sejmowe, 3 
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zaś poselstwa bywać mogą i od przyjaciół podległych sus- 
picji i od nieprzyjaciół utajonych, więc dla upewnienia obrad 
naszych w interesach postronnych należałoby u tychże Dwo- 
rów trzymać własnych posłów; bo jeżeli oni to czynią dla 
ubezpieczenia państw i prowincji swoich, u nas zachodzi do 
tego jeszcze i całość wolności. 


Wprowadzona równość fortun, ile być może w tak 
obszernóm państwie przez równy podział na sukcesorów spa- 
dającćj dziedzicznćj substancji; utrzymania taż równość sama 
przez podział królewszczyzn na pensje do urzędów i funkcyji, 
podług każdego nieodbitćj expensy; ta równość, mówię, żeby 
nie upadała między nami, należałoby już nie reasumować 
in toto sumptuariam legem, bo nieszczęśliwością teraźniejszych 
czasów, co było nie jest poczytane za zbytek, ale przynaj- 
mnićj, co sami jeszcze przyznajemy zbytkiem, prawem za- 
kazać. 

Zabronić wszelkie zaciągi nadwornych ludzi, bo gdyby | 
innych ztąd złych konsekwencji nie było, to dosyć złego, że: 
między nami tak oczywiście znoszą równość. 

Nie dość na tém, ustanowić rządy, ustanowić prawa, 
trzeba jeszcze śkótmómć ludzi, żeby umieli kochać i bronić 
Ojczyzny, prawa stanowić i być posłusznymi. « Ai 


Tu zaraz edukacja młodzieży szlacheckićj w oczach 
stoji. Mają udzielni książęta przyzwoitą edukacją do rządów 
przeznaczonych sobie, i my do rządów przeznaczeni. Nie 
trzeba perswadować królom, żeby kochali królewską władzę, 
bo i ambicja i własny interes ich do tego prowadzi, lecz 
trzeba nas zachęcać do miłości Ojczyzny, bo to utrzymuje 

jedność i równość między nami, w konto ambicji, w konto 
własnemu interesowi; nie potrzebują oni tylko, jak żyć 
i uszczęśliwiać poddanych swoich, bo równych sobie nie cier- 
pią, wyższych od siebie nie przyznają; nam zaś przeciwnie 
trzeba umieć, na urzędzie będąc, podległych a równych so- 
bie szanować; będąc podległym, na urzędach będących re- 
spektować bez podłości, kochać równość i żyć z równyini ; 
bez ambicji niższych od siebie przyjmować z ludzkością, 
a poddanych swoich traktować z kompaniją. 
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Należałoby wszystkim uczącym szkoły podać projekt 
ministrom tój edukacji, żeby jedna w całóm państwie usta- 
nowiona była, końcem uszczęśliwienia Rzpltćj. 


Trzeba uformować serce, uformować umysł. Uformo- 
wać serce przyzwoitym republikantom sentymentem, że na 
zachowanćj we wszystkióm między nami równości zawisła 
całość Rzpltćj; urzędy nawet tylko tyle dla siebie mieć po- 
winny dystynkcyji, ile dają sposobności służenia Ojczyznie. 

Że z nas każdy przez urodzenie być może obranym do 
wszystkich honorów i funkcyji, że z nas każdy obrany być 
nie powinien, tylko przez zdolność i cnotę, w jednym prero- 
gatywa, w drugim bezpieczeństwo wolnego zawisło Narodu. 
Że całość wolności najwyższe i jedyne prawo. 


Trzeba wiary prawdziwe założyć fundamenta, ona naj- 
lepićj remonstruje, czém był, czćm jest 1 jakim być powinien 
człowiek. Ciężko bez wiary dobrym sposobem starać się 
o Urzędy, ciężćj jeszcze, też same dobrze odbywać, a być 
posłusznym prawu rzecz się zdaje niepodobna. 

Będzie wiara pomocna rządom Rzpltćj, utrzymując do- 
broć obyczajów, godząc nieprzyjaźni, darując urazy, broniąc 
zemsty, nietylko uczynki, prywatne i publiczne akcyje, ale 
i myśli samo sądząc, a sądząc na wieki. 

Uformować umysł przyzwoitą nauką do rządów Rzpitéj 
w czasie wojny, w czasie pokoju. 

Jak służyć i radzić wojsku, nie znając co do wojny 
należy. Być się zdaje, że wojna gwałtem i mocą decyduje 
wszystko, — bynajmnićj. Ma ona swoję umiejętność, ma 
1 własne prawa. 

Jest duchowna i świecka juryzdykcyja; nie podobna 
ich władzy właściwe determiuować granice bez znajomości 
praw Świeckich i duchowaych. 


Są prawa natury i narodów wszędzie jedne i nieod- 
mienne. Są prawa publiczne i prywatne różne, bo do ró- 
żnych stósujące się rządów. Prawa utrzymujące Rzpltę są 
zgubą monarchicznego rządu; utrzymujące monarchiją są 
zniszczeniem wolności. Jak radzić i stanowić rządy bez 
znajomości rządów natury i skutków każdego prawa. 
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Agrykultura, przynosząc, bez czego żyć nie można, wsie 
osadza, przymnaża ludzi. 

Manufaktury, przynosząc wszystko, co do wygód należy, 
osadzają miasta, bogacą państwo. 

Commertium szkodliwe i pożyteczne być może. Prze- 
daż materyjałów i kupno towarów uboży, kupno materyjałów 
i przedaż towarów bogaci. 

Podatki ultimae consumentiae znaczne być nie mogą 
bez ludzi, a ludzi dobrze się mających. Inne zaś podatki 
bez proporcyji dochodów każdego i nie na wszystkich uło- 
żone, kraj ubożąc, pustoszą. 

Monety walor mało od wewnętrznego dyferować powi- 
nien dla utrzymania kredytu, fałszowania zaś fałszująceimu 
pożytek, a uiszczenie całemu przynosi państwu. 

Jak radzić i stanowić w skarbowych interesach, nie 
znając, co być może temu wszystkiemu przeszkodą, pomocą 
i utrzymaniem; a przecież widzimy, że nie wielość prowincyji 
pustych i ubogich, lecz osiadłych i bogatych kaźdemu pań- 
stwu przynosi konsyderacyją i respekt. 

Nie można z cudzoziemcami traktować postronnych in- 
teresów, nie znając ich państw sytuacyji, praw i pretensyji. 
Ich rządy dają poznać sytuacyją i własne prawa. Ich trak- 
taty dają poznać zobopólne między niemi prawa i pretensyje. 

le wszystkie znajomości są to politycznćj machiny koła, 
z których gdy jedno zfaluje, wszystkie zastanowić się muszą 
w uszczęśliwieniu własnego państwa ; Bóg rządzi wszystkióćm 
ale naturalnćm przez siebie samego postanowionóm prawem 
można państw kondycyją ,do ludzkićj przyrównać natury, 
mają one dziecinne lata, i wiek dojrzały mają i własną 
starość. 

Wiadomość historyji siła daje objaśnienia do rządów; 
przemijają ludzie, przemijają czasy, bez przyczyny upadku, 
czyłi powstania też same powracają zawsze. Tam się do- 
czyta każdy, że wolności utrzymanie od jedności i praw exe- 
kucyji zawisło. Że z monarchiji na Rzpltę odmiany, lubo 
przez krwawe wojny, wprędce jednak zapomniane przez za- 
mian gorszćj na lepszą kondycyji; że z wolności na monar- 
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chią rewolucyje daleko okrutniejsze, gdy najpierwsze staro- 
żytnością Domy, najdystyngwowańsi kredytem i fortuną, naj- 
doskonalsi cnotą i rozumem, idą na stracenie, jako potrzebne 
ofiary, na złamanych prawach i zdeptanćj wolności powsta- 
jącemu Panu. W monarchicznych radach dosyć skonwinko- 
wać racyją, tu zaś i wyperswadować należy; tam myśleć 
dobrze trzeba, tu jeszcze i wymówić. Będą rady twoje do- 
skonałe, gdy umiejąc, co własna urzędu twego kondycyja 
wyciąga, radzić będziesz. Będą rady twoje i skuteczne, gdy 
zaszczycony imieniem poczciwego człeka, poczciwie Ojczyznie 
twojćj radzić będziesz. 


Siła na tém zawisła Rzpltćj, założywszy przez eduka- 
cyję pierwsze fundamenta poczciwości i nauk do rządu po- 
trzebnych, żeby braci naszych już w starszym wieku promo- 
wowała przez wszystkie funkcy,e mające tylko w sobie wła- 
dzę exekucyji prawa, nietylko, żeby z nich każdy nabrał 
experjencyji w rządach Rzpltćj, ale też żeby i Rzplta poznać 
mogła każdego zdolność i charakter, żeby już wiedzieć mogła, 
komu w dalszym czasie powierzyć władzy sianowiącćj praw. 


Do posłów naszych u cudzoziemskich Dworów wyzna- 
czeniem za sekretarzów legacyji, ujdą poselstwa suspicyji, 
kointeligencyji z Dworami, utrzyma się sekret legacyji mię- 
dzy dobrze urodzonymi, tam obaczą państwa, które w tako- 
wćj wolności i rządzie, co my teraz, zostawały przedtóm, 
teraz zaś jedne w monarchiję zamienione, drugie do porzą- 
dniejszćj przyszły wolności, przypatrzą się ich rządom 
i poznają przyczyny prowadzące jednych do upadku, drugich 
do powstania; poznają ich siły i jakie ich słabości, i czemu. 

Do marszałkowskićj juryzdykcyji wyznaczeniem : tam 
obaczą zasiadając, że Rzplta mieć chciała wszelkie osób 
bezpieczeństwo, zachowany dobry porządek i obfitość wszyst- 
kiego, obaczą Dworu ceremonije i posłów cudzoziemskich 
prerogatywy, zaszczyconych prawem narodów; poznają chwa- 
lebnie wprowadzony do miasta porządek, i jak go utrzymować 
można. 

Jest czego życzyć, żeby był wszędzie wprowadzony 
l ustanowiona w całóm państwie jedna miara, waga i łokieć. 
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Do asesoryji wyznaczeniem. Znajdzie asesoryja przez 
wielość sentencyji w pracowitóm praw roztrząśnieniu pomoc 
i objaśnienie, zrzuci z siebie inwidyją, pochodzącą z absolu- 
tności ferowania dekretów, ubezpieczy troskliwą bojaźń deli- 
katnego sumienia w administrowaniu sprawiedliwości. Tam 
obaczą zasiadając, co za różność między asesorską i trybu- 
nalską juryzdykcyją, królewskiemi i dziedzicznemi dobrami. 
Tam zobaczą miasta upadające bez protekcyji Rzpltéj i zgwał- 
cone, im dawnićj nadane prawa, jako ez officio ich stancyje 
rujnują bez żadnój na funkcyjach będących wygody; takie 
miasta w innych państwach i swoję mają juryzdykcyję do 
publicznych przypuszczone obrad. 

Do skarbowćj komisyji wyznaczeniem uniknie skarb 
podejrzenia pochodzącego z szafunku pieniędzy. Tam obaczą 
zasiadając, że agrykultura upada przez niewolę poddaństwa 
itaksę ich głowy wbrew’ prawu Bozkiemu, a w cudzych 
krajach daną wolnością; stoi, że manufaktur żadnych nie 
masz, a w cudzych krajach pozwoleniem religiji stanęły. 
Że Commertia przez prywatne cła i myta upadają, a w cudzych 
krajach osobliwszą mają protekcyją; że podatki nierównie 
płacą dość małe, z ciężkością wybierać przychodzi, a w cu- 
dzych krajach równie płacąc wszyscy, daleko większe z ła- 
twością wypłacają. Należałoby ustanowić juryzdykcyją, żeby 
w nićj wszystkie skarbowe interesa odbierały finalną decvzyją. 

Do wojskowćj Rady wyznaczeniem. Umniejszy ta 
władza dla nas bojaźni, z sił własnych pochodzącój ; tam 
oba zą zasiadając, że wojsko bcz pła:y, a płaca bez podatku 
być nie może. Jeżeli płaca jest wystarczająca dla wojska, 
a wojsko wystarczające do usług i obrony państwa. Jeżeli 
tortec jest dosyć po granicach i artyleryja potrzebna, a na 
to wszystko przyzwoite dochody; obaczą, co za ciężkość do- 
stania ludzi do służby wojennój; możnaby pozwolić wolne 
wszędzie werbowanie dla Rzpltój i żołnierz podsłużywssy 
lat dziesięć, mógł odbierać testimonium od Rady wojennćj, 
uwalniając tegoż od poddaństwa. Tam poznają, jak jest 
wojsko pożyteczne przez utrzymanie w kraju bezpieczeństwa 
i pokoju, jak być może szkodliwe, gdy samo nie zechce pod 
prawem zostawać, 
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W trybunałach zasiadając, widziéć będą  dystynkcyję 
spraw świeckich od duchownych przeznaczone do nich 0S0- 
by. Obaczą, czego bronią, co przykazują, czemu jeszcze nie 
zabiegły prawa, że wielość konstytucyji tłumi bardzićj, jak 
pomaga sprawiedliwość, a obojętność w praw pisaniu coraz 
dalszych przyczyną procesów. Tam doznają tysiączne stron 
wycieńczenia sposoby i uniknienia sprawiedliwości, poznają 
różnych familiji interesa i ich charaktery przez sposoby, 
jakiemi z nich każdy dochodzić będzie swojćj własności. Da 
się im widzićć upadająca sądów powaga bez przyzwoitych 
dla siebie garnizonów. 

Wykonawszy obowiązek miejsca tego, że, co zgubi 
Ojczyznę, ostrzegę, że, co ratować może, wiernie poradzę, 
należy jeszcze upraszać, żeby nie tracąc czasu na pomniej- 
szych interesach, przystępować do większych iwportacyji 
_ materyji. 

Wićm dobrze, Wszechmocny Boże, że gdy skarać umyślisz 
państwa, albo jego rozróżniasz Rady, albo odejmujesz wcale. 

Cóż są albowiem Rady nasze, jeżeli nie próżne słowa 
bez Twojćj woli i pomocy; wzrusz serce wolnego Narodu, 
by poczuł upadek własny ; zrzuć zasłonę z oczu jego, by 
obaczył, że moc źle czynienia jest znakiem niedoskonałości 
rządów, a nie prerogatywą wolności. 

Dałeś u pogan przykłady, że publiczny interes praefe- 
rowano nad prywatny, że rodzice synów własnych w oczach 
swoich tracić kazali dla wolności, że drudzy sami siebie 
żywo na ofiarę dali dla ocalenia państwa ; spraw to samo, a 
łatwiejszym sposobem daj miłość prywatnego interesu i zna- 
jomość, że od publicznego zawisł ; daj miłość ojcowską ro- 
dzicom, by wolność od antecesorów wziętą zostawili potom- 
stwu; daj miłość każdemu własną, by poznał, że jego całość 
od wolności zawisła, a wolności całość od posłuszeństwa 
prawu. 


Na sesyji tej poruszano różne sprawy; innych atoli 
mów nie przechował nam Dyaryusz sejmowy. 

Stanęła uchwała, że regimentarzowi, ks. Qzartory- 
skiemu, wolno posiłkować się wojskiem rosyjskićm dla 


40 


poskromnienia nieposłusznego Sejmowi hetmana W. Koe 
ronnego. 

Z dnia 17go Maja nie posiadamy żadnéj mowy sej- 
mowéj. W dniu następnym toczyły się kwestye równo- 
uprawnienia dysydentów i przyznania tytułów cesarzo- 
wćj wszech Rosyji i królowi pruskiemu. 

Józef Wilczewski, poseł i podkomorzy Wiski, „uty- 
skując na nieporządek sejmowania i niedochodzenia 
rad publicznych, do utrzymania sejmów i sejmików plu- 
ralitate cum conservatione liberi veto,“ odczytał opisany 
przez siebie i oddał pod Laskę projekt, który znaj- 
dziesz w „Dyaryuszu sejmu Convocationis.* 

W kwestyji dysydenckićj przemówił Józef Sarjusz 
Jakliński, kasztelan Oświecimski: 


Minęły czasy, w których, jako polski dziejopis Paweł 
Piasecki, biskup Przemyski, in Annalibus określił, chełpli- 
wość Ichmość panów Dysydentów, przy konniwencyji znako- 
mitych bogactwami, wyniesionych ma wysokie stopnie w 
Rzpltćj familiji, zdawała Się wzmagać w rozszerzeniu swojćj 
wiary. j 
Zniknęły już też same wielkich naówczas Domów kwi- 
tnące szczepy, uwiędły, wyschły w swojéj latorośli tak da- 
lece, że do nich mogą być przystósowane Pisma Świętego 
słowa : Vedi impos eznltatos sicut cedros Libani, circumspexi 
et non sunt. 

Trwają dotąd i rodzajom rodzaje podawać będą, moc- 
nem obstawania na pomnożenie Wiary świętćj katolickićj, 
spojone przymierzem, prawowiernych patryotów natężone u- 
mysły. 

Naród polski, przedmurzem chrześcijaństwa mianowany, 
swoim monarchom nie tylko prawa piszący, lecz do po- 
przysiężenia napisanych obowiązujący, a czyż może dopuścić 
prezumpiji dysydenckićj nad okryślony w swojćj spokojności 
strzeżonćj substancyji, przestępować i przechodzić wymiar. 

Prawa Koronne nie inszym celem stanowione, tylko dla 
zaspokojenia skłonnćj do złego chuci Surrepentibus vitiis 
opus coepit esse legibus. A _ jeżeliby dawniejsza annorum 
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1632, ;648, 1668 i 1674 nie dosyć prawa, jeżeli przez Ichm. 
panów Dysydentów zachwycone z traktatów, Welawskiego 1 
Oliwskiego, praeposita, przywodzą do formowania przeciwnćj 
animozyji, niechże po tych paktach świćższe następujące, a 
do dawnych regulujące się Konstytucye Anno 1717 trakta- 
towa i generalnćj Konfederacyi anno 1783, mocą sejmu Pa- 
ctfcationis anno 1786 stwierdzonćj, w zapędzie i imprezie 
uspokoji. 

Ja więcój nad to określenie, jako z urodzenia prawo- 
wierny katolik, z dotkliwości sumnienia juramentem Bogu i 
Ojczyźnie obowiązanego, jako senator, obawiając się, aby 
podobnym jako in prothasi słów moich wyraziłem sposobem, 
Bóg myśli, serca i najskrytsze wszystkie intencye przenika- 
jący, Quo płectente cadunt quo surgunt Regna volente i mojćj 
mizernćj nie zniszczył familiji, nie mogę, z kolei miejsca mo- 
jego w Radzie, żadnćj bezprawia dopuścić lchmościom uzur- 
pacyi, którym mówić przeciwko ustawie praw, jak nie jest 
przyzwoita, tak zbytnie swoje popierać żądze, w opiniji o 
uszczerbku Wiary św. katolickićj rzeczy jest podejrzana. 


Uchwalono, ażeby przy dawnych prawach pozostawić 
Dysydentów, Arjanów zaśitym podobnych „heretyków“ 
nadal prześladować. 

W dniu 19go Maja przemawiał pomiędzy innymi 
Jan Szadurski, poseł i stolnik Inflantski, 


To jest każdego z nas w szczególności powinność naj- 
istotniejsza, nie tylko życzyć jak najlepićj, ale też radzić jak 
najskuteczniej Ojczyźnie. Ten oraz jest czas najpożądańszy, 
w długim przeciągu oczekiwany, w którym Szczęśliwość nie- 
przerwanego pokoju wielorakich narodowych nieszczęśliwości 
pomnażająca skutki, zamieniona w rozbrat powierzchowny 
dotąd pod cieniem tylko i pozorem będącćj między współ- 
obywatelami Rzpltćj przyjaźni, w istocie utwierdzoną być 
może dla Ojczyzny całéj i każdego w szczególności. 

Jużeśmy pierwiastkowych obowią zków naszych dopełnili 
dzieła na teraźniejszym sejmie, gdy najpierwsze i odkładu 
Diecierpiące ułatwiliśmy materye, teraz zaś do narodowych 
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dolegliwości myśl obrócić należy, ażebyśmy do gruntownego 
dla Ojczyzny uszczęśliwienia postanowić mogli. 

Nie jest potrzebą, ani intencyi moich zamierzeniem od- 
kryć vulnera Rzpltćj, gdy te są każdemu jawne, a przez 
usta wielkiego w Ojczyźnie senatora J. W. S. pana wojewo- 
dy Inowrocławskiego (Zamojski) obszernie okazane i dowie- 
dzione; to tylko namienić umyśliłem, iż bez exekucyji praw 
uszczęśliwienia Rzpltćj spodziewać się i obiecywać nie po- 
dobna. Kxekucya zaś praw bez Rad skutecznie dochodzą- 
cych dopełnioną nie będzie, a rady skuteczne bez zabieżenia 
doskonałego wolności zrywania Sejmów żadnym nadzieji i otu- 
chy pozorem utrzymywane być nie mogą; dowodem jest tego 
tylu spełzłych i zerwanych sejmów skutek niepomyślny i 
przykład gorszący. 

Na tym więc stanąwszy punkcie, jako na gruntującym 
essencyalnie i jedynie rząd i porządek królestwa, wyznać 
śmiele muszę, iż, jeżeli Rzplta na teraźniejszym sejmie spo- 
sobu niezawodnego dojścia innych sejmów nie ustanowi, 
daremne będą wszystkie najdokładniejsze i najsurowsze pra- 
wa, teraz stanowione, oschną bez skutku na papierze, a nie- 
rząd nierządem pomnażać się nie przestanie. 

Wolność Rzplićj szczególnie okazywać się i fundować 
się powinna in Aequalitate juris et poenae, a nie na zrywa- 
niu rad publicznych; zrywanie zaś sejmów znosi aequalitatem 
juris et poenae, bo wiąże Rzpltćj ręce do egzekucyji praw 
stanowionych. 

Szanowny ten wolności naszćj klejnot, pod strażą praw 
od przodków naszych do zachowania nam zostawiony, złém 
strzeżeniem i niepilną bacznością nie Śmićm mówić, i nie 
mówię, że stracony, ale gdzie jest, zgadnąć nie potrafię. 
Szukałem go na sejmikach, ale tam zgwałcona libertas sen- 
tiendi, a gwałtowność mocy i sił do czynienia, prezydująca 
w radach, dała autentyczne świadectwo, iż się nie najduje; 
szukałem w sądowćj sprawiedliwości, mającćj zwićrzchność 
władzy nad strażą wolności klejnotu tn aequalitate jurts et 
poenęe ufundowanego, ale ta wyrugowana z swego siedliska, 
szukająca wsparcia i pomocy w kochających (Ojczyzny sy- 
nach, aby się wrócić mogła do swćj własności, nie mogła mnie 
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należytego uczynić wywodu; na ostatek upatrywałem w. sejmo- 
wych obradach najwyższćj praw i wolności Świątniey, alem 
dojrzóć nie mógł, widząc wolę, chęci i usiłowania wszyst- 
kich trzech Stanów Rzplt. oddane jednego mocy, zakazują- 
cego rady i starania o Ojczyznę. 

Któż jest, któryby nie przyznał, iż moc rwania sejmów 
jest niesłychany despotyzm, zakazujący czynić dobrze, jest 
nieznośna władza, której wolność czynienia i starania 0 do- 
bro publiczne tych Stanów Rzpltćj oddane w posłuszeństwo, 
jest na ostatek sposobem domyślnie czy nieszczęśliwością 
wprowadzonym na zgubę Ojczyzny 1 praw jéj swobodnych. 

Zniewolony więc pobudką nieinteresowanćj ku Ojczyznie 
miłości, obligowany obowiązkiem instrukcyji mojćj, a przykłar 
dów J. W. I. pana wojewody Inowrocławskiego gorliwości za- 
chęcony, do przywrócenia i utwierdzenia publicznej: szczęśliwo- 
ści, ośmielam się upraszać z miejsca mego skonfederowanych 
Stanów Rzpltćj, aby sposób dochodzenia sejmów nad wszy- 
stkie ustawy najpotrzebniejszy był uroczyście obmyślony. 

Rozum nasz ograniczony W swojćj extensyj! nie pokąe 
zuje pewniejszego i skuteczniejszego środka nad ustanowie» 
nie pluralitates votorum, w wolnych, rządnych  królestwach 
praktykowane i one uszczęśliwiające ; należałoby więc 1 nam 
onego chwycić się, a ustanowić pluralitatem circumscriptam 
et limitatam, w czóćm nie rozwodzę Się, aie, jeśli ta materya 
traktowaną do ustanowienia będzie, otworzyć zdanie moje 
nie ubliżę i do podanego projektu przez I. pana podkomo- 
rzego i posła Wiskiego (Wilczewski) przymówię się. 

Znam dostatecznie, iż przywyknienie do nierządu, W 
w którym jesteśmy, jako bezczułych nas czyni, iż się zbli- 
żamy do upadku wolności, tak trwoży i w padejrzeniach 
stwierdza, aby odmiana nierządu w rząd, uciążliwą nie była; 
ale w czóm nas ustanowienie dojścia sejmów pluralitate nie- 
szczęśliwszemi uczynić może, jak jesteśmy i widzimy dowo- 
dnie, iż ten jedyny sposób od przodków naszych był uży- 
wany, a nam do naśladowania w potrzebnych razach zosta- 
wiony, że gdy źle używana wolność sobie samćj stała się 
uciążliwą, gdy przestępstwa praw wszelkie przechodziły gra- 
nice, natenczas związek obywatelów, dobrze Ojczyznie życzą- 
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cych, a tém samém gwałtowna pluralitas rozrządzała, wszyst- 
ko ustanowiała i poprawiała. 

Na co więc na ten ostateczny spuszczać się ratunek, 
gdy słodsze i nie tak niebezpieczne do uleczenia ran Ojczy- 
zny obmyślone na zawsze być może lókarstwo. 

Nie zasmucajmy zatóm braci naszych, w domach po- 
zostałych, oczekiwających z zbawiennych sejmu teraźniejszego 
dla Ojczyzny rad pociechy, przez ustanowienie skuteczne do- 
chodzenia sejmów, których zrywanie dotąd niszczyły dobro 
publiczne i onego szczęśliwość. 

Jeżeli inny równie pewny i doskonały dochodzenia 
sejmów sposób obmyślony będzie, chętnie do onego zdaniem 
mojém przypisać się gotów jestem, a jeżeli innego nie masz, 
więc teraz o tém mówić należy, teraz to czynić pogodna 
pora podaje się, gdyż pluralitas votorum nie może inaczćj 
stabiliri, tylko pluralitate votorum; próżna byłaby rzecz na 
sejmach ordynaryjnych, nie może o tém mówić, ale myślćć. 
Nie zostawujmy się J. O. J. W. Nasi wielci M. Panowie, 
téj sławy następcom naszym; gdyby to oni dopełniać mieli 
dla uszczęśliwienia Ojczyzny, co w naszćj teraz być może 
do czynienia mocy, wolności i woli, ale raczćj zosawtmy im 
obowiązek wdzięczności, aby chwalebnych czynów naszych i 
ustaw zażywając, słodyczy wdzięcznóm w potomnych czasach 
wspomnieniem, sławili wielkość umysłów naszych, gorliwość 
chęci i szczóre dla uszczęśliwienia Ojczyzny miłowania. 


Dnia 21 Maja postanowiono dzień, mającćj odbyć się 
elekcyji króla, który iniał być koniecznie Polakiem, szlach- 
cicem z ojca i matki, katolikiem i nosić się po polsku. 

W kwestyji ziem pruskich zabrał głos Jacenty Ma- 
łachowski, poseł Sieradzki: 


Województwa pruskie, mianowicie Chełmińskie, Mal- 
borskie i Pomorskie, że dla nieznośnych krzywd i uciemię- 
żeń, które długim lat przeciągiem cierpiały, to w złupie- 
niach, to gwałtach od Mistrzów Krzyżackich rozmaitego ro- 
dzaju, przystąpiły ad corpus Mplicue per submissionem chwa- 
lebnćj niegdyś pamięci Kaźmierzowi, Królowi, są świadkiem 
in Volumine będące Pacta subjectionia anni 1454, 
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łaskawa jednak, lubo pod swą przybierającą protekcyją 
Rplta nasza utwierdziła im rozmaite tym województwom 
służyć mające prawa i sądów obrządki i te są wyrażone, 
które dozwolić raczyła osobliwie mianowicie intuitu appela- 
tionum tum processus judiciarii tym województwom warunki. 

Wszak późnićj potóm Król Jan Albrecht Roku 1494, 
konfirmując prawa tymże ziemiom pruskim, w tych mówi 
słowach: Jura privilegia quaecunęue ab olim genitore nostro 
et praedecessoribus nostris es collata approbamus. Więc te 
tylko są aprobowane, które Królowie nasi im nadali, a w 
tych, gdy nie widzimy takowego przywileju, którymby Ich- 
mościom wolno było bez liczby wysyłać do kuźnicy naszych 
praw posłów, przeto, choćby i były prywatne Zauda te jako 
wyszłe z granic dozwolonćj władzy tamquam furi repugnantia 
żadna nie utwierdza konfederacyja i Konstytucyja; na koniec 
Wyraźne prawo z r. 1641 wiąże usta wszystkim i zniewala 
nas do wyroku, abyśmy z każdego powiatu po dwóch przy- 
puścili posłów r. 1673, gdy konfederacyja Gołębska pospo- 
litćm ruszeniem tóż województwa aż pod Lublin pociągnęła, 
uraziło to te województwa, jako przeciw prawom, które im 
upewniają, «aby rzéki Drwęcy nie przechodzili, również ja 
i teraz ostrzegam te im służące prawo, aby in casu expedi- 
tionis Bellicae dalćj onychże nie pociągano. Mniemam, że 
nic słuszniejszego nie jest, jak gdy prawa dozwolone mieć 
Swą będą exekucyją, a te których Rplta praw nadawczyni 
ani chcieć dała, ani wedle sprawieiuwości dać ich nie może, 
0 których te województwa wspomiuać chcą, że być miały 
nadane sub regimine Mistrzów Krzyżackich, do nas się nie 
ściągające, będą przemienione, ile że ich nie widzimy. 


Dnia 22 Maja toczyła się kwestyja, odnosząca się 
do wyboru nowego Króla, a szczególnie co do stroju 
Jego. 

„Dyaryusz* sejmowy nie podaje żadnych mów, tee 
goż dnia wygłoszonych. *) 


nnn 


*) „Imć Pan Kraszewski, poseł Inowrocławski, zapisuje wspo- 
mniąny Dyaryusz, na opoźnienie czasu utyskując i ponieważ respektem 
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W rodzaju Sylva Rerum z XVIII wieku napotkałem 
mowę Kraszewskiego, chorążego pancernego, posła Ino- 
wrocławskiego, którą sądzę mianą tegoż dnia i którą tu 
wpisuję: 


Kropli krwi polskićj znaleść wątpiłbym w takim Pola- 
ku, z obcego postawu tak odrodną posądziłbym naturę, żeby 
ten jeszcze, po świeżych dokuczeniach nam cudzoziemskiego 
rządu, miał najmniejszą myśl i podobieństwo skłonić do 
Exotyka, nie rodowitego Polaka, a Polaka, który z ojców, 
dziadów, pradziadów, wpojoną i przywiązaną do swego Na- 
rodu tchnie i żyje sympatyją. 

J. O. J. WW. M. Panowie! Co niegdyś Muciusz Sce- 
wola zamiast Porseny, króla, kogo inszego mieczem trafiwszy, 
w zemście rękę palił, manus eraste, to ja sam z tak błędnej 
myśli, z tak chytrej jnklinacyji, żyłki pruć za najokrutniejszą 
karę dałbym sobie. Ale mam nadzieję w tym, który na- 
turze prawom prawa pisze, iż nie dopuści błądzić instynktem 
naszym, od swego przeznaczenia, już to podobno sądem i 
sprawunkiem Najwyższego tego W sercach czujemy i w 
oczach widzimy, z któremiśmy we wnętrznościach swojego 
królestwa rośli, któremu miłość Ojczyzny wlana z naturą, 


stroju polskiego , — do którego przyszły Król noszenia ma być na za- 
wsze obligowany. — lchmość panowie Podlascy, Mazowieccy, Sieradzcy, 
0 turnum upraszali, przeto dla pośpiechu rad większego, aby nie na 
jednę, ale na kilka razem był turnus materyje, życzył, aby przy de- 
cydowaniu o stroju polskim, materyje wystawienia Szopy w polu elek- 
toralnóm, mostu na Wiśle, tudzież skasowania Erofficia, jako też sądów 
Kapturowych, osobliwie gdzie rozdwojone były Sejmiki ubezpieczenia 
władzą i powagą regimentatorstwa X. J. Wojewody Ruskiego trakto- 
wane były Stany Rzpltćj obligował. A jako w nikim nie rozumiał być 
takowćj myśli, któraby obranie cudzoziemskiego Pana za Króla propo- 
nowała, ale owszem, Że wszyscy Z Ojca i matki rodowitego Polaka z 


cnoty i umiejętności praw, świadomości obyczajów polskich do rządze- 


nia Narodów zgodnego i laty nie obciążonego mieć chcą, tak żeby stro- 
ju polskiego zawsze zażywał, dając do tego różne w mowie swojćj po- 
żytków publicznych i właściwości motiva, Od Stanów Rzpltćj doma- 
gał się i 0 turnum upraszał.* — Mowa powyższa, sądząc po tym zapisku, 
zdaje się być tylko drugą jéj częścią, lub tóż ustęp z niój. 
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z mlekiem wyssana, wkorzeniła przyrodzoną skłonność, ko- 
chać kość z kości, ze krwi krew” ziomków swych; którego 
nam Bóg cudownóm przejrzeniem sądząc, pa!cem wskazuje 
cnoty, mądrość praw i biegłość, zwyczaju Narodowego sza- 
cunek, przystępność, poufałość, miłość i owe wszystkie Kró- 
lów niegdyś polskich cnoty i przymioty wystawić właściwym 
wizerunkiem. 

Ien tedy Polak, którego nan Bóg darzy, kochać teraz 
jako Brata, do niezadługo wykrzyknąć i szanować, jako Ojca, 
możeszże wątpić Narodzie, że to Słońce im wyżéj górować, 
tém milćj operować będzie auum subjectum; możeszże wątpić, 
Narodzie, że do dawnych sił aprehensyji, konsyderacyji, sła- 
wy przez wielkie żądze i kroki nawet i w Izbach poselskich 
o prerogatywę równości żarliwie zawsze walczył hto Atlaa, 
hic est Cato Achillesque Romanae salutis. 

J. 0. J. 0. WW. M. Panowie, tylko to jedno u siebie 
w głowie zmieścić nie mogę, co się stało po skończonóm 
życiu i panowaniu Króla Jana III, Wielkiego między Kró- 
lami polskimi; dwóch po nim cudzoziemskich następców niee 
tylko Obojga Narodu, ale nawet i Sukni pojąć nie można, 
jak przerażającą nam widzieć zostało relikwiją; wióm, co w 
samém absolutyzmie Macedończyk swojemu nie mógł zamil- 
czyć królowi Persarum: te vestis disciplina; delectat patrios 
mores egosus es. Uczę się z kronik, że nie Szpada, ale 
Szabla rozszerzyła granice polskie ; po Moskwach, Daniach, 
Szwecyjach romu sobie szukała i szacunku. Ach, prze Bóg! 
teraz za najpośledniejsze wzięta jestestwo. 

Żal gorzki tylko w przypomnieniu znajduję. Quirine 
franye tumulos, Komam non aynosces luam — Otóż to 
masz, Ojczyzno, skutki cudzoziemskich intryg i panowania. 
Bójże się więcćj cudzoziemca, bo do reszty umaskowauą, 
niktby Cię nie poznał bez podpisu, tak jak owego portretu 
niedoskonał ym odmalowanego pędziem; akcydentalna zdaje 
się i mawia być bagatela, a gorzko napełniająca uszy. 

Niech król chodzi, jako chce, byle miał polskie serce. 
Pessima sio illi non sua forma placena. 

~ Lew w sierci lamparda nie chodził, ani wieloryb w 
bobrowćj nie zaszczycał się skórze. Lilia pod tulipanowym 
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nie kryje się liściem, ani róża jest narcyzem; trudno to 
pod ludzką pokrywką rzecz uznać za swoję. 

Ty, którego nam przedwieczne do tronu gotują wyroki, 
jeżelibyś przez obrzydzenie się Narodowej sukni dał w sobie 
szlakować wzgardę Narodu, przez zdanie Owidiusza: mentemque 
palam testat amictus, patrz, że dyfidencya w skrytości serc ża- 
rząc się, żadnąby od dwóch Exotykonów panowania pocieszyła 
Ludu różnicą i niżeliby tych bądź to  najświątobliwszych 
Twoich doczekaćby się przyszło dowodów traciłyby się z naj- 
pierwszego wejrzenia nadzieje. 

Patrz, siła tu exotyczna suknia Krajowi przyniosła 
upadkowój odmiany, lex sumptuaria z Skarbu swojego wy- 
prężona kraj uboży od dwózh prawie zeszłych monarchów; 
przez poniewolne podobanie się, wzięte mody i zbytki siła 
milionów za granice wyniosły, za brabanckie koronki, za 
Paryzkie i Wiedeńskie hafty ; siła tu nam zagraniczne likwi- 
dują ansztuki. Nie jest to bagatela ale interes wewnętrznej 
ekonomiki, a każdego królestwa polityka przez menaż mićć 
się dobrze, dalej Regis ad ezemplum totus componit orbis, 
póki Królowie po polsku chodzili, kamerdynerów, lokajów 
cudzoziemców nie mieli chować potrzeby i bogacić. Ubogich 
szlachty synowie chłopców pokojowych, młodzianów dwor- 
skich zastępawali usługi. Rygor i kara uczyły grzeczności, 
przypatrzenie, przysłuch a nic się rozumu dosłużenie się 
człowiekiem doskonaliło. Miłość, wdzięczność ku monarsze, 
ku panom, ku dobrodziejom swoim w szczerości się krzewiła 
a w tych czasach, że z żalu rzekę, obmierzłe imię Polaka, 
dla górujących mód cudzoziemskich i opiniji i estymacyi, 
niedołężne, na tćj wychodzi sromoty, że niedostatek, tamu- 
jąc edukacyi ubogiemu szlachcicowi, albo ubogi zagon orać 
przymusza, albo po boru zbijać i hultaić się; otóż to baga- 
tela jest na Króla i panach połskich suknia cudzoziemska ! 

J. O. JW. Nasi Mości Panowie: nie jest to grymas, 
ulubioną komu w cudzoziemskićj sukni wzksować galantomją, 
ale publiczny pożytek, powszechny wynalazek, uczciwego 
sposobu dla sićrót szlacheckich niemała Legis  sumptuariae 
rezerwacya, wewnętrznój ekonomiki nieostatnia część, a za 
tém nie bagatela, ale na tych wszystkich przyczynach i na 
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miłości bliźniego zdanie moje zasadziwszy, jeżeli ugólnym nie 
zgodzimy się sposobem, upraszać będę o głosy per Turnum 
J O. Im. X marszałka Koła naszego. 


Dyarjusz Sejmu Konwokacyjnego, streszczając dys- 
kusyje, nie podaje żadnćj mowy in estenso od 22 do 
18 Maja włącznie. 


W dniu 29 t. m. toczyły się sprawy Skarbowe, do 


których zatrał głos Stanisław Poniatowski, stolnik Li- 
tewski: 


Sam wybór naznaczonych osób tak dystyngowanych do 
słuchania skarbowych rachunków, téż osoby, mojém zdaniem, 
od przysięgi dyspensuje. Co do drugiego punktu, jako za- 
wsze z poszanowaniem poważać efata J. O. J. W. W. Pa- 
nów zwykłem, tak i teraz decyzyji Ich in pluralitate moję 
poddawam ,krós kę. Niech mi się jednak godzi to wyrazić, 
że w wolnój Ojczyźnie naszćj wszystkim nam podobno ży- 
czyć należy, aby z surową sprawiedliwością powolna łago- 
dność złączona być mogła, ile że umartwienie i ukaranie 
nawet występnego obywatela dla tego i wtedy tylko zda mi 
się koniecznie potrzebne, kiedy ztąd albo ubezpieczanie 
współobywatelów, albo publiczne uspokojenie, albo korzyść 
jaka pewna dla Ojczyzny wyniknąć może; co jeżeli w te- 
raźniejszćój okoliczności nawet przy najściślejszćm dojrzeniu 
jest upewnionóm, sami J. O. J. WW. Panowie osądzicie, 
nikt zapewne bardzićj nademnie zażyć nie może, wszystkich, 
które tylko mogą się wynaleźć istotnych dla Rzpltćj po- 
żytków, i dia tego mocno pragnę to, co rozumiem być w 
każdego W. Panów życzeniu, aby jak rajprzezornićj i naj- 
ostrzej postanowić, nie tylko ut ab hine podskarbiowie ez 
asse ad ussem się rachowali, ale żeby według oznajmionego 
na dniu wczorajszym od X J. Strażnika (Lubomirski) pro- 
jektu, komisyji in perpełuu'n ad latus podskarbich wyzna- 
czona była, bez którćj nicby sami przez się podskarbiowie 
czynić nie mogli, przeto podskarbich sumnienie i reputacyją 
i dochody Rzpltćj równie ubezpieczone hędą zawsze. 

Mowy Sejmowe. 4 
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Pigore zaś instrukcyji mojćj i o to upraszam, aby od 
wszelkich skarbowych urzędów Cudżoziemcy, Dysydenci et 
Plebei oddaleni byli. 


Nazajutrz po odczytaniu listów Birena, księcia ku- 
rońskiego, przemówił Józef Sosnowski, pisarz 4 Wielki 
Litewski, poseł Brzesko-Litewski : 


Gościnny chyba do Ojczyzny naszój przychodzień nie 
jest wiadomy, jakim cnót i zasług dorobkiem, jakim krwi i 
życia nakładem, z powszechwładnego królów dawnych wydo- 
bywając się rządu, narodowe tworzyć i umnażać zaszczyty, 
roztropnie i dokładnie umieli naddziadowie nasi; i te to szla- 
chetne zdobycze, jako kosztowne upominki, do nas przysłali, aże- 
byśmy je następnój po nas potomności wiernie i nieskazitel- 
nie dochowali. I w tym to tak wspaniałym równości i wol- 
ności godowniku, od nich dla nas wyrządzonym, słodko sma- 
kujemy sobie i aż do  lubości rozkoszujemy w swobodach 
naszych. 

Znacznymi za Kaźmirza Wielkiego, a po ustałćj po 
nim Piastowćj liniji, znaczniejszymi coraz krokami za Lud. 
wika Węgrzyna postąpiliśmy. 

Tym okazalszy i dojrzalszy wzrost zaszczytów naszych 
ujrzeliśmy pod Jagielońskim panowaniem. kiedy za Kaźmi- 
rza IV początkowie, a za Zygmunta I zupełnie i doskonale 
Stan nasz rycerski uczestniczą stał się, a raczej istotną 
Rzpltj częścią, jedyną praw stanowienia dzielnicą. 

W późniejszym aż dotąd lat postępie, kiedy już w 
troistości Stanów jedyność i nierozdzielną Rzpltćj całowład - 
ność zawieramy ; kiedy jeden Stan bez dwóch, dwaj bez 
jednego, — mówię to nie jak teraz w bezkrólewiu, ale jak 
pod żyjącemi królami jesteśmy, — nic samotnie czynić nie 
możemy, niepojętą jakąś rzeczy wytwornością, czyli dowcip. 
nie złośliwym wieku zepsowanego wynalazkiem dzieje się to, 
że siebie samych w sobie, w Rzymie Rzymu nie widzimy, 
jako rzćki szczególne, w ogólne wpławiwszy morze, imię i 
istotę Stanu rycerskiego tracimy. 
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Nie widzieliśmy przez łat dwadzieścia óśm Stanu rye 
cerskiego postawy w Radnym Senacie. Widział nas wpra- 
wdzie Najjaśniejszy śp. August III na Sejmie Pacifcati onis 
1736 roku; widział uspolońe z sobą w Radzie sejmowćj 
Stany Rzpltój, kiedy od obudwóch Senatorskiego i rycerskie- 
go, swojemu trzeciemu, a w porządku piórwszemu stanowi 
udzieloną wymógł moc wolności, infeudowania nowego księ- 
cia Kurlandzkiego, po ewentualnćj śmierci, żyjącego w ów- 
Czas księcia Ferdynanda Kettlera i za wygaszonóm w nimże 
jego plemieniu. 

Użył wolnie i prawnie tego, tak rzekę, danego sóbie 
od nas przywileju, a użył wolnićj jeszcze, niżeli prawnie, 
kiedy wcześnie przed nąstąpioną tąż konstytucyą, przez 
listy swoje i ministrów swoich ofiarował grafowi  Birenówi, 
akredytowanemu wówczas Dworu Petersburskiego ministrowi, 
księztwa Kurlandzkiego inwestyturę, upewniając gó i z tro- 
skliwością usiłując, ażeby ten to hrabia Biren przychylił tyl- 
ko chęć swoję do osiągnienia Kurlandyji i że wszystkich mu 
do żądanego ejusmodi skutku doda z siebie sposobów, Wwsż:l: 
kie usnadni trudności; od Stanów nawet Rżpltćj spodziewa- 
ne przeciwieństwa przekonać przedsięweźmie i poótrafiń, a 
to nagradzając skutecznie jego w interesach krółowania pol- 
skiego znajome sobie pomocy i posługi. 

Słowa to są nie moje, ale oryginalnego pisna, ręki 
królewskićj i ministrów jego wyrazy. 

Uiścił i dopełnił takowe obietnice swoje J. K. MC. 
kiedy wraz po śmierci księcia Ferdynanda dał w uroczysto- 
ści należytćj dyploma księciu Imci Birenowi; przyjął złożo- 
ne od niego przez plenipotenta homagium, bez dołożenia się 
zupełnych Stanów Rzpltćj. Wyznaczył mocą tćjże konstye 
tucyi komisyą w Gdańsku, przez wielu wielkich ludzi spra- 
Wioną. Na tój komisyi komisarze Rzpltój z plenipotentem 
aktualnego już księcia Imci Birena, Imcią p. Finkienśztejnem, 
umawiali i umówili kondycye. Czytałem je niedawno, uwa- 
żałem w nich i dla Kurlandyji i naszćj Rzpitćj cóżkolwiek 
politycznego ; jako to dóbr zastawnych wykupienie th rem 
feudi ludzi, albo 200 konnych, ałbo 500 pieszych wystawie- 
nie gwoli potrzeby Rzpltćj. 
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Będący zatóm w aktualnćj księztw, Karlandzkiego i 
Semigalskiego posesyi, książę Imci Biren wywiązał się z obo- 
wiązków, komisyją Gdańską umówionych ; wykupił dobre in 
rem feudi. W dalszym zaś czasie, za przesnową odmienne- 
go losu, kiedy doznał na sobie novercantts Fortunae casum, 
zostawszy od Dworu Petersburskiego skazanym i wysłanym 
na wygnanie, zdało się J. K. Mci na przypadku nieszczęśli- 
wego księcia budować przybytek niepewny, dla Najjaśniej- 
szego Królewicza Imci Karóla, syna swojego, wyższych nad 
księztwo Kurlandzkie  dostojeństw w Europie czekającego 
księcia. Zwołał Senatus consilium 1758 roku i znalazł J. 
K. M. powolnych i chętnych do téj fabryki pomocników. 
Resuitatum spisane, do większości głosów, a nie do ważno- 
ści prawa przychylające się, jako sprzeciwka wielorakie w 
tym prawa ostrzegają W konstytucyi 1717go r. traktatowćj 
reasumowane. 

Wydał J. K. M. po takowóm BResultatum trojakie di- 
ploma favore Królewicza Imci każde z nich, z tego powodu, 
na tym fundamencie osadzone, że książę Imci Biren z po- 
tomstwem swojćm nie miał być uwoluionym i do własności 
swoich powróconym ; lecz kiedy to wszystko secus stało się, 
toć zawieszony na tych essecyaluie zawiasach argument, jak- 
że się ostoi w sobie? - za usunieniem z gruutu podwali- 
ny, czyli węgielnego kamienia, budynek, by  najmisternićj 
stawiony, sam przez się upaść musi. A gdyby wreszcie i 
nie powrócił książę Imci Biren, czyliż było jednego albo 
dwóch Stanów jedyne prawo infeudować nowego księcia ? 

Miałbym tu więcćj co mówić, ale pomijam wszelkie z 
tego źródła wypływające ratiocinia ; wracam się do Senats 
consilium, za którym będąc, przy tronie Królewskim stojący, 
słuchałem rozmaite w tój mierze pro et contra walczące Se- 
natorskie, nie wątpię pro dictamine sumnienia i rozumienia w 
każdym wolnego, dawane zdania, które refutować, znam i przy- 
znaję, że mi się nie godzi. Ale godzi mi się i przynależy, 
w tóm miejscu przystósowanie wspomnićć J. O. X. Imci kan- 
clerza Wielkiego W. X. Litewskiego, który naówczas z nic- 
którymi J. 00. J. WW. Senatorami, sławił się zastępcą 
i przyczyńcą za Stanem naszym rycerskim. Toby mi mowę 
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jego, w senacie natenczas mianą, czytać wskroś należało, 
któraby dała rzeczywiście widzićć i wiedzieć każdemu, jaką 
wymowy siłą, jakióm szczęśliwóm ściągowych przyczyn i ścią- 
gnionych skutków przejrzeniem, wywiedzionóm uberrime, do- 
wiedzio'óm dostatecznie było, iż ta materyja, trzech Stanów 
Rzpltój tycząca się, nie mogła i nie powinna była inaczćj, 
tylko od trzech zupełnych Stanów koniecznie roztrząsaną 
być i sądzoną. | 

Tego to Wielkiego ministra dzielność duszy, rady grun- 
towność, umysłu stałość, groźbami i skutkami niełaski kró- 
lewskićj bynajmnićj nie wzruszona, jest i będzie pamięcią, 
przykładem i świadectwem trwalszćm nad miedziane słupy i 
najwspanialsze obeliski, ręką ludzką wyrobione, które czas 
wszystko trawiący  pożóra, lada przypadek wywraca i 
niszczy. 

Ta, mówię, pamięć, sława i chwała prawdziwie będzie 
nieśmiertelną, od czasów naszych w nieprzeżyte wieki za- 
chodząca, a zawsze od Stanu rycerskiego, jako Św. przymie- 
rze, od potopu nas zachowujące, będzie wielbioną i ku czci 
Bogom podobnćj wystawioną. 

Obejrzyjmy się tu na siebie, Stanie rycerski, nie tylk o 
my posłowie na ten sejm wysłani, ale i pozostali w domach, 
a po obszernych ziemi Ojczystćj rozłogach zamieszkani bra- 
cia! postrzeźmy się! że stoimy obydwiema nogami nad prze- 
paścią, już pogrążyć nas mającą; od jednego tu nogi po- 
Śliźnienia się zawisło życie, albo zaguba nasza. 

Problemma to jest niezbędne, albo jest i będzie Stan 
nasz rycerski ogólność mistycznego Rzplt. ciała składającym, 
albo precz od niego odciętym i na wieczpą inexystencyją 
swoję potępionym. 

Mógł o nas zapomnićć Najjaśniejszy Król Imci w Bogu 
między nieśmiertelnymi duchami żyjący, przez lat dwadzie- 
ścia ośm w społeczeństwie Rady sejmowćj, Stanu rycerskie- 
go nie widzący, ale J. OO. J. WW. senatorowie, z którymi 
na sejmikach i w domach obcujemy, wićmy, Że o nas pa- 
miętacie; bracia Wasi wszakże jesteśmy! a jako na pićrw- 
szym, czyli drugim dniu złączenia się Izby poselskićj z prze- 
świetnym Senatem, mówiłem, że nie tylko starszeństwo bra- 
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terskię przyznajemy, ale ojcami Ojczyzny was nazy wamy, 
czcimy i szanujemy ; wzajemnćj tylko, czy to ojcowskićj, 
czyli braterskićj, na przemianę ważącćj się miłości niezmyl- 
nię od Was spodziewamy Się. Mężowie wielcy, zasługami 
od nas więksi, sprawiedliwi wolności i równości opiekunowie; 
co, nadwyrężyła czasu przeszłego okoliczność, czyli klimakte- 
ryk, niech dzień dzisiejszy naprawi i pokrzepi. Co przypa- 
dek obalił, niech rozmyśina pora podźwignie i na nogach 
postawil Stan nasz rycerski z Jak najżywszą uprzejmością 
prosi was o to i na miłość Ojczyzny Najwyższą, najważniej- 
szą zaklina, wnosząc do Nieba ręce zn ejulatu woła: 

Exsurge, o Valide! pressis dane opem, tutor a tergo 
Deus. 

Ja tu nie przywłaszczam urzędu sobie  niewłasnego, 
ażebym imieniem całego Stanu rycerskiego zabierał mówić, 
ale o krzywdę Stanu rycerskiego ogólną z miejsca mojego mó- 
wię i mówić nie przestanę. 

Po dwudziesto ośmioletnićj inakcyji, czyli prywacyji 
Stanu naszego od rad publicznych stanąwszy dzisiaj w rzę- 
dzie Sejmowćj Rady, gdybyśmy krzywdę tę naszą przemil- 
czeli, to samo przemilczenie nasze prawem, jakby preskryp- 
cyji ziemskićj, przez odłóg wzmożonóm, oddaliłoby nas na 
zawsze od uczestnictwa prawego. 

Ten jest moment ratunku, albo upadku naszego ; prze- 
to jako w razie najgorętszym wołam z głębi serdecznych 
wnętrzności wydobywającym się głosem; manifestuję przed 
Stanami Rzpltej skonfederowanćj zdanie moje ; nie w zapal- 
czywćj, strzeż Boże, ale w rozważnćj i troskliwćj gorliwości, 
dopraszam się przywrócenia krzywdy, hańby i obelgi, stano- 
wi rycerskiemu ciężko i srodze wyrządzonćj; kiedy to co 
wszystkim wspólnie, trzem Rzpltćj Stanom radzić, czynić, 
czyli sądzić należało, od takowej rady, czynności, czyli sądu 
stan rycerski wyłączonym, a przeto w istocie swojćj pokrzy- 
wdzonym został niezmiernie. A ta krzywda inaczćj nie mo- 
że być powróconą; tylko przez uchylenie Resultatorum 1758 
i 1763 roku, jako astuum Stanowi rycerskiemu nocivorum. 

Niech ta zmaza nie padnie na mas i nie powstanie za 
dni życia naszego gorszyć wiek, przyszły mogąca. Queis 
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consulibus Roma perdita foret. Niech ten uszczerbek, ale co 
mówię? nie uszczerbek tu, lecz całkowity upadek Stanu ry- 
cerskiego, bodajby nigdy, ani nam, ami potomkom naszym 
nieznajomy ! powtarzam, niech oddalony od nas „będzie i na 
teraz 1 na wieczyste czasy. 

Takowego tedy sprawiedliwie względnego, przeświet- 
nych Stanów Rzpltćj skonfederowanych wyroku Sałvts jurtbus 
lmci Birena, per totum manenttbus, oraz salvis conditionibus 
przez tegoż księcia dla Rzpltćj, jeżeli w czóm non adimnle= 
ris, przeto adimplendus, dopraszam się jak najuniżenićj i jak 
najusilnićj. 


W tejże samćj kwestyji zabrał głos następnie Anto- 
ni Tymiński, poseł i podczasy Sandomićrski: 


Głos przodkujący J. W. J. pana Brzeskiego Litew- 
skiego posła, którego verba factaque notanda et veneranda i 
we mnie wzbudza usiłowanie i pragnienie, aby w jak najwię- 
kszem, w jak najdoskonalszćm Ojczyzna nasza zostawała roz- 
porządzeniu i porządku. 

Czy jegoż bowiem serce nie przenika przewładność Sta- 
nów Rzpltćjj a najwięcćj nad Stanem naszym rycerskim? 
Dawniej to Senatus consilii wykroczenie prawu publicznemu 
sprzeciwiające się. Piszą w téj mierze prawa, a osobliwie 
circa subjectionem księstwa Kurlandzkiego, że nie jest władza 
samych królów, ile gdy jest podległe supremo et directo do- 
minio całej Rzpltćj; wspiera mnie i ostatnia Konstytucyja 
w tćj materyji anni 1736, która tak opiewa postfata illo tem- 
pore ducis Ferdinanda, że dawne prawa księciu Imci Bireno- 
wi nie mogą być przez senatus consilia sine tertia ordine Sta- 
nu rycerskiego odbierane, ani dzplomatibus prawu publiczne- 
mu contrariis zmięszane. A jako to tangit publicum całćj Rzpltéj 
Z krzywdą tertii ordinis Stanu rycerskiego, tak zdanie moje 
łączę z Imć panem Brzeskim Litewskin i domagam się te- 
80, aby projekt, który podamy będzie, był czytany, i między 
innymi, czyli przed wszystkimi projektami u stanów prze- 
świetnych zkonfederowanćj teraźniejszćj Rzpltej, ile gdy spra- 
wieędliwy, miał swoję konfederacyją czyli bardzićj akcepta- 
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cyją. Diploma Zaś ez senatus consilio anni 1758 bez trze- 
trzeciego Stanu naszego rycerskiego, z jednego tylko Resul- 
tatum acnalus consilii i to gdy jeszcze publicznóm manifestów 
oświadczeniem zmięszane, te aby sine robore zostawało z 
miejsca mego domagam się. 

Przyszły zaś Najjaśniejszy Regent po przysiężonych 
Pauctorum conventorum punktów, aby był skutecznie pamiętny, 
a podobnych dyplomatów, bądź w podobnój lub innych oka- 
zyjach cum praejudicio tertii ordinis Stanu rycerskiego ez 
solo senatus conetlio sine consensu totius Rpblicae nie wydawał, 
a słowem in materias status decisioni trium ordinum subjectas 
nie wdawał się, w czóm jak najpilnićj, jak najostożnićj J. W. 
Panowie ad Pacta Conventa delegati i nadal ubezpieczyć mają 
i będą powinni. 


Po Tymińskim zabrał głos ks. Lubomirski, strażnik 
Koronny, poseł Sandomićrski: 


Doskonała w rządach swoich Rzplta, w udziele wielo- 
władności swojćj, tą stan rycerski przyozdobiła prerogatywą, 
że wszelkie statystyczne państwa tego decyzyje bez dokładu 
trzeciego Stanu decydowane być nie powinny. 

Powodem tak szacownćj dla nas ustawy rozsądne 
Rzpltćj względy opisały granice wiernój Senatu Radzie Kon- 
stytucyje z r. 1662, iż w sprawy Sejmowi należące wdawać 
się nie powinny. 

Przeciągiem siedmioletniego czasu z praw Ojczystych 
oświecenia, z wielkich zdań rady w senacie w publicznćj 
lub partykularnćj społeczności, z mów i skryptów uwiado- 
mieni wątpliwości nikt podawać nie może, że księztwa Kur- 
landzkie i Semigalskie ad supremum dominium Rzpltéj, przy- 
należą, i że od panowania Zygmunta Augusta do zaczętego 
panowania Augusta III w roku 1736 nierozerwanym prze- 
ciągiem czasu te księztwa od rządów i rozrządzenia Rzpltćj 
dependowały. 

Gdyby w naszćj społeczności od zmarłych pozostali tu- 
taj znajdowali się wyznaczeni komisarze tąż konstytucyją 
1736 r. na komisyję gdańską, to jest J. O. Imc. pan Bra- 
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nicki, kasztelan Krakowski, i J. W. Szembek, wojewoda 
Infiancki, których podpisem ręki tęż komisyję stwierdzoną 
dziś u Laski widziałem, powzięlibyśmy wiadomość, że nie 
z kim inszym tam negotia konkludowali, tylko cum «delegatis 
księcia Jegomości Ernesta Birena i że nie innego, tylko te- 
goż księcia za księcia Kurlandzkiego imieniem Rzpltéj przy- 
znali. A co się in contrarium temu stało, a mianowicie 
konstytucyji z r. 1607, gdzie rozsądzenie o księztwach do 
Korony należących tylko na sejmach być powinno w Wa- 
szych to ręku skonfederowane Stany to co się z ubliżeniem 
prawa z niewagą stanu rycerskiego stało, do zupełnćj przy- 
wrócić satysfakcyji. 

Już tu powtórnie jest dla mnie nauką, wielki głos Imci 
pana Poznańskiego dowodzący, w czóm się ubliżyło prawu przez 
nieodebranie in persona inwestytury przez X. Imci Ernesta 
Birena, w tóm głębokiego nie chcę czynić rozważania czyli 
to odbierającego lub dawającego była wina, lecz stać się 
może zupełna w tém prawu satysfakcyja, gdy zechcemy przy- 
właszczyć zdanie jego, aby syn księcia Imci pauu'ącego owem 
i ojca swego imieniem im persona od, da Bóg, obranego 
króla odebrał inwestyturę. 

Cieszyć się i wielce budować każdego z nas powinna 
zwykła gorliwość przy dostojeństwie praw i prerogatyw Stanu 
rycerskiego Imci pana Brzeskiego Litewskiego ; nie zgrzćószę 
przeto, gdy nie tylko nnieniciu nas wszystkich tu przyto- 
innych, ale nawet pozostałych Braci naszych wiune jemu wy- 
rażę dzięki. A kiedy tak chwalebnieś dla nas rozpoczął 
dzieło, chciójże go do zupełuej przywieść exekucyji, przez 
podanie o tój materyji projektu, 0 co, Z miejsca mego, do- 
praszam się. 


W tójże saméj kwestyji wygłosił Jan Szadurski, stol- 
nik i poseł Intlancki, następującą mowę: 


Ten być powinien najchwalebniejszy wysokich myśli i 
dzieł ludzkich zaszczyt, tak wszelkiego rozrządzenia formować 
i regulować ustawy, jakoby dojrzałość uwag opacznemu lub 
obojętnemu tłomaczeniu zabieżóć, a rzeczy same podług wy- 
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miaru swego do pożądanego skutku przyprowadzić mogła; 
ale gdy ludzkićj kondycyji zda się być niejako przywiązana 
niedoskonałość, iż w przeszłych dziełach taż sama myśli 
przezorność, która one sprawowała, częstokroć najdując po- 
wody, nie może się ubezpieczyć w poprawie onych od przy- 
szłego z czasem nieprzejrzanych omyłek odkrycia ; zdaje się 
więc być obowiązkiem najprzedniejszym przyzwoitą we wszy- 
stkićm zachować ostrożność. 

Nic nam jaśniejszego dowodu w tój mierze uczynić nie 
może, jako zaszłe dotąd z księztwem Kurlandzkiem odnmia- 
ny z wyż namienionych najbardzićj pochodzące przyczyn. 

Któż albowiem nie przyzna, iż rzadkim przykładem 
daje się słyszóć, aby jedno księztwo dwóch książąt miało; 
w rzadszćm jeszcze być zwykło doświadczeniu, aby takowe 
dwie infeudacyje z jednójże władnącćj tym pochodziło zwierz- 
chności. Mówić inaczój nie można, tylko iż obiedwie przez 
Najjaśniejszego Króla Imci Augusta III stały się i czynione 
były z Radą Senatu, intencyją i wymiarem jak najlepszym ; 
dzieł ludzkich najdoskonalszych na tóm świecie niepewność 
i odmiana sprawuje i z tém księztwem Kurlandzkiem igrzy- 
ska, różnym innym w przeszłych czasach podobne. 

Mówićbym nie chciał, ani sobie życzył, w téj inateryi 
w różniącóm się od mówiących przedemną zdaniu, gdyby o- 
bowiązek instrukcyji mojój i wnętrznej konwikcyji nie był 
rządzącym serca i ust moich prawidłem. Przeto ex mente 
onćj śmiem wyznać, iż nie ubliżyłoby się nic księztwu Kur- 
landzkiemu, gdyby interes onego w istocie swojćj nie naru- 
szony, był odłożonym do Sejmu coronationis blizko spodzie- 
wanego. 

Księztwo albowiem Infłanskie i Kurlandzkie per pacta 
subjectionia et unionis przystępując najpićrw do W. X. Litew- 
skiego, Najjaśniejszemu Królowi Imci Zygmuntowi Augusto- 
wi qua domino et hueredi na ten czas poddało się i przy- 
stąpiło ; ex post przez Unię W. X. Litewskiego do Korony 
polskićj przystąpiło adeoque do prawa Królewskiego i Rzpltćj 
równie zda się należćć. 

Decyzyja zaś w teraźniejszych dwóch Stanach Rzpltćj 
skonfederowanych może czynić praejudicium stronie ad pro- 
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ducenda et stabilienda jura sua nie wezwanćj; może” przyno- 
sié ubliżenie jure Majestatico futuri Regnantis, ile gdy moc 
infeudowania de consensu Rplicae prawem do osoby Królew- 
skiej przywiązana, rozciąga się do nierozdzielnćj jego z Sta- 
nami Rzpltćj względem kasowania lub utwierdzenia takowych 
infeudacyji władzy. y 

Wszystkie względem tego księztwa ustawy i rozrządze- 
nia nie stawały dotąd, tylko w trzech Stanach  Rzpltćj, 
oprócz MKonstytucyji r. 1783, która nie decydowała, ale 
decisionem Konstytucyji z r. 1726 per plenos ordines latam 
do exekucyji przywieść zaleciła. 

Nie chcę obszernym wywodem zdania mego popierać, 
będąc persuasus, iż prześwietne Skonfederowanych Stanów 
Rzpltćj zgromadzenie doskonalćj wszystko przenika, dosta- 
tecznićj rozważa i consummatissima prudentiu roztrząsnąć 
zechce, niżeli ja wyrazićbym potrafił. 

Io tylko podać pro reliquo do animadwersyji przes 
świetnych Stanów Rzpltćj mam śmiałość i powiuność, iż X. 
luć Biren otrzymawszy diploma od Króla Imci, prócz innych 
kondycycyji ı tćj najesencyjaluiejszćj nie dopełnił, że homa- 
gium Rzpltój nie oddał tn personu, jak był powinien, od któe 
rego Krol Imć dyspensować mocy nie miał, bez konsensy 
Rzpltćj ; wynika zatóm ta potrzeba przezornćj uwagi, iż je- 
żeliby się zdało Mzpltćj księcia Birena utwierdzać, nie pićr- 
wejby to następować mogło, aż po dopełuionych kondycy- 
jach, a speciulter po oddaniu homugii m persona, które że 
nicroździelnie Królowi i Rzpltćj jest należącóm, więc interes 
księztwa Kurlandzkiego do Sejmu coronat:onis godziłoby się 
zatrzymać. ' 


Po krótkićj wzmiance Małachowskiego, posła Kra- 
kowskiego, zabrał głos Stanisław Poniatowski, poseł 
Warszawski: 


Głos Imci Brzeskiego Litewskiego wydaje mi się jak 
hasło brzmiące, które budzi i gromadzi serca, tchnące pra- 
wdziwym duchem Stanu rycerskiego; zachowajmy ostrożnie 
tę cną prerogatywę, którąśmy z wdzięcznością od antecęso- 
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rów naszych przejęli; niech te drogie cnoty dziedzictwo nie 
niknie w ręku naszych; tym bez siebie nie dać dysponować, 
co dotyka uniwersalność Rzpltćj, jest prawdziwa właściwość 
Stanu rycerskiego w Polsce. 

Jeżeli utyskiwaliśmy o pokrzywdzenie nasze dotychczas 
w interesie Kurlandzkiem, mie opuszczajmy teraz podanćj 
pory do odzyskania straconego niemal, przez czas tak długi 
uczestnictwa naszego do ustaw, które bez nas brać miejsca 
nigdy nie miały. 

Wielbić nam należy cnotliwe, przezorne, nieustraszone 
obstawanie przy prawach Rzpltćj i naszych, tych zacnych se- 
natorów i ministrów, którzy in annis 1758 et 1763, blaskiem 
tronu nie zaćmieni, wolą i wyrokiem lubo inaczćj chcącego 
Pana, o wszystkićm, co ich samo dotykało, zapominając, je- 
dynie na sprawiedliwość pamiętali. 

Nie jest to jednak myśl moja, przyganiać tym senato- 
rom, którzy lubo inaczćj myśląc i mówiąc, pewnie jednak za 
dobróm Ojczyzny iść się mienili; niewolę księcia Birena ma- 
jąc za wieczną, obawiali się znać, aby zwierzchnia władza 
Rzpitćj nad temi księztwy nie poniosła uszczerbku. Z tego 
powodu, jeżeli swoje czynili kroki, to samo, że książę Biren 
teraz jest woinym, pewnie ich do naszego zdania łączy, że 
książe Biren i imęzkićj płci potomkowie jego są i być po- 
winni legitimi possessores księztw Kurlandzkiego i Semigal- 
skiego, i wraz z nami się cieszyć powinni, że żandem ulito- 
wane losy tego księcia przywracają go do sprawiedliwćj jego 
posesyji. 

Łączę zdanie moje z godnym i dystyngwowanym sena- 
torem J. W. wojewodą Połockim (Sapieha), że należy nam 
obmyślić grantownie te wszystkie okoliszności, które tangunt 
ukontentowanie graniczących z Kurlandyją województw,” księztw 
i powiatów naszych. 

Na tę myśl, którą słyszałem dzisiaj wznowioną, jakoby 
Kurlandyja była bardzićj feudum tronu polskiego, niż Rzpltćj, 
nie szerze się z odpowiedzią, która w tém samém miejscu, 
w senatorskićj sali słyszana, była tak dokładnie i doskonale 
w pamiętnym dla wszystkich patryjotów głosie naówczas księ- 
cia Imci kanclerza Litewskiego. 
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Gdy zaś niektórzy przedemną mowiąc to wyrazili, że 
byłaby to krzywda przyszłemu Królowi, żeby teraz bez nie- 
go w tćj materyji decydowano, niech mi się godzi, po łasce 
Pana Zastępów wróżyć Ojczyźnie naszćj, że nam takiego 
Króla z dobroczynnćj ręki użyczyć raczy, który szczęście 1 
powagę swoją gruntując na sercach 1 ukontentowaniu Naro- 
du swego, będzie i owszem cieszył się z tego, że sam Na- 
ród chciał i potrafił umniejszyć mu przyszłćj pracy, już po 
części to poprawując, co przeszłych czasów  nieszczęśliw ość 
uszkodziła. 

Więc śmióm upraszać J. W. Brzeskiego Litewskiego, 
aby jako otworzył nam drogę w tćj materyji, chciał nas i 
do mety doprowadzić czytaniem lub podaniem do Laski pro- 
jektu do upewnienia posesyji księcia Imci Birena. 


Po odczytaniu i uzupełnieniu przyjęto projekt Józe- 
fa Sosnowskiego, posła Brzesko-Litewskiez0. 

Dnia 4go Czerwca wygłosił następującą mowę Jó- 
zef Andrzój Załuski, biskup Kijowski i C zerniakowski. 


Mamy dwa sposoby, sobie podane, pomyślnego sejmu 
dojścia. Pićrwszy uczonego i uczczonego z znacznćj paren - 
teli i talentów zakonnika w książkach „O utrzymaniu Sej- 
mów,‘ a ten przez większość głosów. Drugi arcygodnego 
senatora, równie scientia et conscientia zaszczyeonego, a ten 
przez utrzymanie Liberi veto, ale sumnienia poprzysiężeni em 


ubezpieczonego. 
Czytałem racyje ich pro et contra, i rozumnie i dowcip- 


nie, i dokładnie wyrażone, ale uważam, że yndique angustiae, 
to koląco, tu gorąco. 

Z większości głosów wynika bojaźń, żebyśmy nie dali 
miejsca przemożeniu w radach, czy Królowi despotycyzm 
wprowadzać chcącemu, czy osobie jakićj swą  prepotencyją 
burmistrzować w Ojczyźnie miłującćj. 

Zaś z drugićj strony wprowadziwszy Liberum veto w 
każdym ‘punkcie obrady, przez przysięgę posła pluralitati kon- 
tradykującego, wynika bojaźn, żeby każdy punkt obrady, dla 
Ojczyzny zuawiennćj swego nie znalazł contradicenda, to jest 


62 


posła bezsńtmiennego, a sumnieniem szafującego, faworam i 
dworskiemi, lub obietnicami łagodnemi wakansów ujętego, 
lub pieniędzmi postronnych potencyji, w nierządzie naszym 
korzyść szukających, a słabymi nas na zawsze mióć chcących 
skorumpowanego. 

Cóż zatém mamy czynić? trzebaby sposób jaki wyna- 
leźć, żeby ani nie kochający swój Ojczyzny Ojciec-Król pa- 
nujący, despotyzmem  grożący, ani zdradzieckim duchem 
tchnący niepoczciwi Ojczyzny synowie, nie chcieli korrupcję 
tentować posła, a chociażby chcieli nie mogli. Gdy się na 
tym zastanawiam punkcie i rozmyślnie rozważam na tę i na 
owę stronę, przychodzi ówżaforyzm na myśl: medio tutissimus 
ibis, taki tedy sposób zgromadzonym na przyszły Sejm kon- 
wokacyjny Ichmościom Senatorom kolegom i Ichmościom po- 
słom do aprobacyji podaję. 

Jak dotąd Ichmć panowie posłowie swoje dawali zda- 
nia, niech i dalej dawają w głos dla utrzymania wolnego 
głosu, który jest duszą charakteru poselskiego dicere quae 
sentis et sentire quae velis; ale jeżeli się nie zgodzi na jaki 
punkt i pro et contra certując racyjami, perswazyjami mar- 
szałka poselskiego, nie da się skonwinkować mniejsza strona 
większćj, i ani na krok nie zechce od swego przedsięwzięcia 
ustąpić, ponieważ trudno się spodziewać, że anioł Gabryel 
widzialnie nam zwiastował, co ma być z większą Ojczyzny 
korzyścią, a sam Pan Bóg zostawuje człowiekowi Liberum 
arbitrium, więc go człek człekowi odbierać nie powinien; a 
przytóm quot capita, tot, sensus, i ta jest mizernćj natury 
ludzkićj własność i przywara, że różni różnie, choć rozumni, 
a opacznie o jednėj sądzą rzeczy ; reliquit Deus mundum dis- 
putationi hominum. A zatóm, kiedy Polska nie może zosta- 
wać bez rządów, rządy bez sejmów, sejmy bez decyzyji, de- 
cyzyja przy różności zdań, bez większości głosów, trzeba te- 
dy nieucłironnie do nićj przystąpić; ale tak, żeby każdy po- 
seł takie podał zdanie, jakie mu sumnienie dyktuje i poczci- 
wość, a zaś nie takie, na jakieby był obstalowany, jusgiel- 
towany, zaprzedany. Słowem, trzeba wszystkie dziury do 
respektów ludzkich, do nadzieji faworów dworskich, do do- 
stąpienia wakansów, honorów, ascensów, królewszczyzn, pen- 
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syji pozatykać, i co zwyczajnie korupcyją biorący w trybunali 
deputaci alegują: „jak nie brać, kiedy dają"; to tu trzeba 
zabieżeć temu datkowi, żeby się takim to przysłowie odmie- 
niło sposobem: „ji jakże brać, kiedy nie dają. 

Niech tedy po wszystkich pro et Contra kontrowersyjach 
poselski marszałek całej deliberacyji agitującej się kwestyją 
| rekapitulując, redukuje na część utwierdzającą, to jest: 

„pozwalam na to", albo tóż: „nie pozwalam na to.* A tak 
| uczyniwszy, niech się z miejsca ruszy i niech rozdaje Ichmo- 
Ściom posłom gałeczki pozłacane i posróbrz ane, każdemu 
oboje. Gdy się wszyscy posłowie obejdą kołem, niech zno- 
wu marszałek obchodzi około wszystkich a za nim sekretarz 
| sejmowy, każdy z workiem. W worek tedy marszałkowski 
| mają kłaść Ichmość panowie posłowie każdy pro libitu, — 
| 1 w tém się zachowują razem i jus vetandi ex persona sui 
| 


Tas 


i razem pluralitas, gałkę czy złotą, czy srćbrną ; złota zna- 
czy „pozwalam“, sróbrna „nie pozwalam.“ Zaś w worek ob- 
noszony przez sekretarza £Sejmowego niech każdy wrzuca 
pozostałą gałkę, nic już nie znaczącą. 
| Skoro tedy porozbierane będą gałki we dwa worki, do 
pićrwszego przez marszałka poselskiego trzymanego, worka 
| ma przystąpić z nim sześciu asesorów do stołu marszałkow- 
skiego ; tam się zrachują gałki, a których więcój, to sen- 
tencyja ich przeważy. 
| Jeżeliby zaś który z Ichmościów posłów miał jakie no- 
we racyje i motywa nie alegowane, a sumnienne, tedy może 
| po swojćj mowie patetycznćj prosić o drugie, a nawet i trze- 
cie sufragia. 
Żeby zaś nie miano suspicyjj daremnćj na asesorów, 
| Że jura et in verba magistri i że w rachubie" gałek nierze- 
telne się obchodzą, tedy na początku każdćj sesyji, niech 
i marszałek zaczyna od téj ceremoniji. Niech podaje wszy- 
l Stkim posłom worek, w którym wszystkie gałki mają być 
| posrebrzane a tylko sześć pozłacanych ; który tedy poseł 
uchwyci załkę, ten tego dnia ma być asesorem do liczenia 
głosów. Albo tedy, na jaką propozycyją marszałka, wszyscy 
po trzykroć pytani wykrzykną: zgoda, albo który zawoła: 
» mie pozwalam“, — ito jest jus vetandii prawdziwe i rge- 
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telne posła. — Jeźli wszyscy a wszyscy okrzykną zgoda, już 
ten projekt będzie zapisany za prawo, które potem ma być 
potwierdzone a plenis ordinibus w Senacie. Jeźli zaś aby 
jeden poseł zawoła: „nie pozwalam“, ma marszałek przystą- 
pić do wyż wyrażonego Serutintum. 

Tak mi sądzić należy, bo wszystkich dobrze sądzić 
zwykłem, że kiedy będzie traktowana jaka materyja poży- 
teczna i zbawienna dla Ojczyzny, że nie tylko większa bę- 
dzie część pozwalających, ale podobno i wszyscy się na je- 
dno zgodzą, bo taki poseł coby był interesowany za ujęciem 
do pszeszkodzenia zbawiennemu Ojczyznie projektowi, nie 
mogąc być żadną miarą doścignionym, czy pozwalał, czy nie 
pozwalał, zawsze sumnieniem byłby pociągniony, aby dał 
złotą gałeczkę, — choćby tóż był złotem przekupiony, by 
dał sróbrną, -- a takby 1 pieniądze zyskał i Ojczyzny nie 
zawiódł. 

Więcćj powiem; gdyby Stany Rzpltćj ten szczególny 
decydowania kontrowertowanych projektów sposób przedsię- 
wzięły, tedyby zupełnie ustały korupcyje. Albowiem korum 
pujący nic za nic nie daje, ale daje za rzecz pewną 1 nieza- 
wodną. Zakupuje zdradziectwo, ale téż nie chce rzucać pie- 
niędzy na wiatr, lecz chce, żeby mu zdrajca skuteczuie u- 
służył 1 to zepsował w Izbie poselskićj, co mu na przeszko 
dzie, albo z ujmą jakićj korzyści. 

Tym zaś tu podanym sposobem nie będzie można do- 
scignąć żadną miarą, kto, jakie dałfzdanie, czy pro, czy con- 
tra; musiałby tedy być korumpujący bezrozumnym, żeby pie- 
niądze, że tak rzekę, dając temu, którzy obiecawszy czarno, 
mógłby króskować się biało, któryby mógł się dać nakłonić 
na korupcyję Zz potrzeby, a nie dać złej króski Ojczyźnie 
skzodliwćj. 

Już tedy mamy sposób, żeby korupcyje u Ichmościów 
posłów nie miały miejsca i żeby, czy Król, czy źle życzący 
Ojczyźnie panowie, nie chcieli, a nawet chcąc nie mieli ra- 
cyji korumpować posłów; żeby zaś i nie mogli, referuję się 
do dawnego mego projektu dowodzącego, żeby Salvis mo- 
dernibus possessoribus poznosić intraty królewszczyzn, dzićr- 
żaw, czy starostw niegrodowych. Król nie mając gratysko- 
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wych wakansów, to jest królewszczyzn do rozdawania, nie 
miałby sposobu łatwego posłów ujmować i na despotyzm 
nakłaniać, a pan, choć majętny z dóbr dziedzicznych, — a 
takich bardzo mało w Polsce, — ale nie mający nad po- 
trzebę z dzierżaw królewskich, nie chciałby szafować na fak- 
cyje i korupcyje ze zgubą Ojczyzny złączone. 

Kiedy mówię, żeby Król nie miał co rozdawać, nie tak 
twierdzę, żeby Królom odebrać dystrybutę wakansów, ale że- 
by każdy urząd miał swoję zaraz pożyteczną intratę i żeby 
te wakanse określić i przywieźć ad terminum justitiae — nie 
zaś iujustitiae — distributiwae. To jest: zawakuje biskupstwo 
nicchże kapituła Suo viduata pastore trzech kandydatów, czy 
ex gremio, CZy extra gremium, -- £ inszćj kapituły poda kró- 
lowi, a z tych trzech Król będzie konferował temu, który 
mu się będzie podobał. A toż mówić o wakansach wszyst- 
kich a wszystkich, czy duchownych, czy świeckich. 

Nikt bowiem nie może lepićj znać subjekta, jak swoi 
ziemianie swego współobywatela. Jeżeli tedy podadzą w 
kandydacyji ziemianie trzech godnych, mógłby Król prefe- 
rować imnićj godnego, poiminąwszy najgodniejszego, aleby 
zapewne nie mógł mianować niegodnego. A do tego nie- 
nawiść, zazdrości, emulacyje i prepotencyje ustąpiłyby. Je- 
den faworyt nie mógłby szafować swoim krewnym, kreatu- 
rom, adherentom, klientom, pochlebcom całej Korony i księ- 
ztwa Litewskiego wakansami. 

Przestaliby szlachta narzekać na Króla, że dał, to nie- 
godnemu, to nie-szlachcicowi, to nie-posesyjonatowi, bo Król 
nie mógłby naznaczyć na wakans z intratą razem połączony, 
jakom wyraził w pićrwszym projekcie, — tylko takiego, 
którego sobie życzą owego kraju, gdzie wakans, obywatele 
a volenti non ft injuria. Nie byłoby hałasu na Króla, że jak 
w dziurawy wór, tak w jeden Dom, w jednę familiją, w je- 
dnę parentelę czy koligacyją, boby dawał kandydatom od 
szlachty obranym, a nie klientom, faworytom; i takby szlachta 
wielbiła króla 1 kochała. 

I to jeszcze dokładam, że gdyby decyzyja w kontrowerto- 
wanych imateryjach chodziła za większością niemych głosów 
przez gałki czy 'kałkuły, toby się dziwnie prędko, łatwo i 
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bez rostćrek, przymówek, sarkazmów, daremnie czas koszto- 
wny, zbawienny, niepowetowany zabierających, publiczne koń- 
czyły obrady. Bo dawszy po trzykroć razy głosy téj i owój 
stronie kontrowertującćj w jakićj materyji, marszałek za- 
razby przystępował do decyzyji per pluralitatem krósek; a 
tak byłoby zniesione z piekła rodein Liberum rumpo, a u- 
trzymane istotne, prawdziwe, rzetelne, jakie u dawnych Rzy- 
mian bywało, Intercedo, a po naszemu Liberum Veto. 

Co teraz jeden tylko poseł zrywający sejm wolnością 
głosu się chlubi i zaszczyca, to na ten czas każdy posel, w 
każdej materyji traktowanćj miałby wolnego głosu zażywa- 
nie. Ani sobie nie może mióć za krzywdę, który Się W swo- 
jóm zdaniu nie utrzyma, boć plus oculi quam oculus, a je- 
żeli melus est cum omnibus errare, quam solum sapere, 
dopićroż melius cum omnibus bene sentire, quam solum vel 


cum paucis errare. 


Uchwałą tegoż Sejmu konwokacyjnego uchylono Li- 
berum veto w sprawach wojskowych, ekonomiczuych i 
prawniczych. 

Dnia 7go Czerwca, w kwestyji opisania władzy het- 
mańskićj, zabrał głos Andrzej Zamojski, wojewoda Ino- 
wrocławski : 


Będąc wyznaczonym do wojskowych interesów, remon- 
strować muszę prześwietnym Stanom skonfederowany:n 
Rzpltéj, że najpierwszy punkt do ich rezolucyji zachodzi 
względem ustanowienia tegoż wojska komendy. 

Miałem w uwadze, jeżeli Sejm konwokacyji, ze dwóch 
Stanów złożony, może meliorować co już od trzech Stanów 
ułożonego, nie wićm, jakim sposobem imieniem trzeciego 
Stanu tytułujemy Najjaś:iejszych królów, kiedy ani zatamo- 
wania obrad naszych, ani odrzucenia od nas ułożonych ustaw 
nie mają władzy; nie dysputujmy o słowa, idźmy do istoty 
samej; mamy prawo i zwyczaj poprawienia w tym czasie 
exorbitacyji; cóż może sprawiedliwićej należćć do tego, jak 
to, co wypadło z praw obrębu, albo niedość jeszcze dosta- 
tecznie opisane? 
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Mamy prawo opisywania Królów a Panów naszych, za 
cóż kwestyjonować władzę opisania ministrów, sług Rzpltćj ? 

Wolno nie obierać Królów, a tém samóm odmienić rzą- 
dy, a być nie ma wolno zmoderować władzy w ministrach 
pochodzącćj od Majestatu? 

Miałem w uwadze, że ile umniejszymy władzy mini- 
strom, tyle przydamy mocy Najjaśniejszym Królom; tu za- 
raz zważać należy: któż postanawia ministrów? Toć władza 
królewska, złączona z ministrowską, być może zgubą dla Rzpltój; 
przyznać trzeba, że wakanse to oddały, to łączyły z Dworem 
ministrów; przyznać trzeba, że mocą powierzoną sobie mini- 
strowie wymagali na Królach własność dystrybuty wakansów. 

Zostaje tedy, żeby Rzplta, albo sama obierała Królów, 
ministrów, albo im od siebie przydała Radę. Obawiamy się, 
żeby Rada złożona z kilkunastu osób, i do czasu, nie była 
ujęta faworem ode Dworu; cóż mówić dopiéro o jednėj oso- 
bie, a ustanowionéj do śmierci? 

Wszelkie defekta, pochodzące z ułomności ludzi, w mi- 
nistrach znajdować się mogą; ale w ustauowioućj Radzie i 
miejsca i komunikacyji nie mają; przeciwnym zaś sposobem 
niech będzie doskonały minister, zapewne doskonalsza jemu 
przydana rada; niech będzie pracowity minister, zapewne 
pracowitsza rada. 

Dajmy to, że w obraniu osób do Rady zawiodłaby się 
Rzplta, to przynajmnićj nie na wszystkich, to przynaj- 
mniej do czasu. Zawiodszy się to zaś na ministrze swoim, 
zawodzi się zupełnie i na zawsze. 

Że zupełnie zmniejszona władza królewska przez usta» 
nowione Rady ministrom, rzecz oczywista, kiedy pluralitate 
następujące decyzyje dwie tylko wyznaczone osoby od dwo- 
ru mićć będą, a kilkanaście od Rzpltćj. ' 

Frzystępuję do władzy hetmańskićj, i zdaje mi się da- 
leko większa od królewskićj ; Król albowiem in materiis Sta- 
tus nie decyduje bez sejmu w pomniejszych materyjach, nie 
bez przydanćj sobie rady, w sądach ad pluralitatem łączy 
Się votorum. Mówiąc w osobności do każdego, dziedzictwa 
nam nie odbiera, bo są na to trybunały ; rozdanego nie ka- 
suje przywileju, bo są na to asesoryje; gdyby nawet krymi- 
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nał pod bokiem jego popełnić przyszło, to mi życia nie od- 
biera, bo są na to marszałkowskie sądy. 

Łaski królewskie są także opisane; jednćj osobie dwóch 
urzędów dać nie wolno, jednćj familiji dwóch ministeryjów, 
jednćj osobie nad dwa starostwa. 

Dała nawet władzę Rzplta Prymasom swoim napom- 
nienia królów, władza zaś hetmańska samą tylko obowiąza- 
na przysięgą. 

Jest czego powinszować W. X. Litewskiemu, że wraz z 
sobą ma złączonych hetmanów, nam zaś przeciwnie ubolówać 
trzeba, że naszych oddalonych od siebie mamy. 

Widzi Rzplta, jak słabe hetmaniw obowiązki, kiedy 
do takowych, w początku sejmu, przyjść musiała rezolu- 
cyji; widzi ztąd i potrzebę z nas każdemu opatrzenia bez- 
pieczeństwa. 


Wygłosiwszy tę mowę, podał Zamojski odnośny projekt 
do przeczytania, do czego wszakże tegoż dnia nie przy- 
szło z powodu licznych głosów, jakie się w tćj mierze 
odezwały. Po długich dyskusyjach, w których odzna- 
czali się posłowie Litewscy, odczytano ten projekt dnia 
9go Czerwca. 

W dniu 13go t. m. odczytano podobny projekt Dzie- 
duszyckiego, podkomorzego i posła Halickiego. W 
kwestyji tej zabrał głos Aleksander Borzęcki, starosta 
Dołżański, poseł Ruski: 


Każda gdyby najzbawienniejsza i najsprawiedliw sza 
rzecz nowością swoją w pierwiastkach sweich każdego trwo- 
żyć zwykła; przeto i sprawiedliwe władzy hetmańskićj opi- 
sanie nieco nas w początku mieszać i zastanawiać poczęło, 
ile gdy w tém mniemaniu byliśmy, że to jest pośrednicza 
między wolnością a majestatem władza; co że w skutkach 
swoich inaczćj się wydawało, dobrze każdemu z nas wiado- 
mo, wyliczać więc tego dowody za rzecz niepotrzebną sądzę, 
kiedy jnż szczęśliwie ten jest zakończony projekt. 

Wniesiony na dniu wczoraj:zym projckt J. W. Imci 
pana Halickiego, jest wspaniałćj dobrem Ojczyzny tchnącej 
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myśli dowodem, lecz trzeba nadnaturalnej Wszechmocnego 
Boga nad nami łaski, aby na każdym sejmie wszyscy senato- 
rowie i posłowie tą gorliwością miłości Ojczyzny i tak sprawie- 
dliwemi żadnym względem nie dającymi się uwiéść, byli na- 
peinieni sentymentami, któremi obdarzonego widzimy i czci- 
my J. W. Halickiego; tudzież na sejmikach, aby wszyscy 
zgromadzeni tę zacność ducha mieli, aby w nich sami pra- 
wdziwie zasłużeni ludzie, w sprawiedliwym szacunku i wzgięe 
dzie byli, naówczas źbawiennych z uszczęśliwieniem Ojczyzny 
moglibyśmy się z tego projektu spodziewać pożytków. 

(Gdy zaś nasłyszeliśmy się na Sejmach, Senatus konsy- 
lijach, rekomenudacyji nie tych ludzi częstokroć, którychby 
znakomitość usług ku Rzpltćj sprawiedliwemu Najjaśniejszego 
Vana zalecała szałarzowi, albo zdolność czyniła ich sposob- 
nymı do objęcia dostojeństw urzędów wakujących: na Sej- 
mikach uależy nam się spodziewać, że nie ci kandydatami 
będą obrani, którzyby warci byli tego, ale ci, którzy 
przez lepsze się mienie większość sprzyjających wotów 
mogli sobie zakupić. 

Powtóre: koimuż jest tajno, Że nie innych zaleconych 
widzieliśmy w instrukcyjach wojewódzkich do wakujących 
pieczętarstw, tylko tych, za którynu z górą listowne i ustne 
wdbicizbśmy obligacyje, a to czyniąc zadosyć winnćj polityce 
i zby.uićj zbywając się nnportuacyji ? 

Fotrzecie: jeżeli zdaje nam się, że tym sposobem 
ukrócihbyśimy nieco mocy królowi iu distributiva grutiu, ase- 
kuruję, że w tćj jest sposobności każdy nasz monarcha, i tyle 
ma sposobów, że komu będzie chciał co wyświadczyć i do tego 
dopomoże, że będzie kandydatem, a przeto umyślną inprezę 
wykona. 

Nakoniec, jeżeli teraz każdy kochający dobro Ojczyzny 
syn, wskroś przenikającym serce żalem zapatrywał się na 
gwaltowne Scjmiki, co dotąd o żaden zysk nie chodziło, tylko 
o punkt honoru utrzymywania się na funkcyjj, cóżby *ię nie 
działo teraz i jakich niepomyślnych trzeba nam się spodzie- 
wać po sejmikach konsckwencyji, kiedy utrzymania się na 
kandydacyji do wakansów rzecz będzie się agitowała. Zamiast 
tedy jakićj korzyści w opisaniu mniemanćm tylko, według bła- 
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hego zdania mego in distributiva gratta Władzy królewskiéj 
zyskalibyśmy rozlanie krwi braci naszych na sejmikach i inne 
milionowe ztąd na Ojczyznę złe wypływające konsekwencyje. 


To więc zdanie moje, nie na sprzeciwienie się, uchowaj 
Boże, szauowanemu od całéj Ojczyzny, a odemnie z winno- 
ści i obiigacyji długo czczonemu Jmci panu podkomorzemu 
Halickiemu, ale tylko bez żadnćj prywaty, tę w wolnym 
Narodzie myśl moję otworzyłem, uporczywym przy nićj nie 
będąc, owszem do decyzyji w tém prześwietnych skonfedero- 
wanych Stanów przychylić się i stósować mam w uprag- 
nieniu. 


Z dnia 14go Czerwca zachował nam dyaryjusz Sej- 
mu konwokacyjnego następującą tylko mowę ks. Lu- 
bomirskiego, Strażnika Koronnego , posła Sandomiór- 
skiego. 


Gdyby województwo nasze Sandomićrskie tém było za- 
szczycone prawem, które większością głosów obićrać mar- 
szałka 1 deputatów na Trybunał nakazuje województwom 
Wołyńskiemu i Bracławskiemu, konstytucyją z r. 1589go, 
województwu Mazowieckiemu konstytucyją z r. 1598go, wo-. 
jewództwu Sićradzkiemu i ziemi Wieluńskićj konstytucyją z r. 
161igo, województwom Kijowskiemu, Plockiemu, Malborskie- 
mu, Pomorskiemu i ziemi Mielnickićj, konstytucyją z roku 
1615go, która nawet na całe księztwo Litewskie rozciąga 
się, województwu zaś Podiaskiemu konstytucyją z r. 1613y0, 
a Brzeskiemu Kujawskiemu i Inowrocławskiemu «m anno 
1685, mówiłbym natenczas, że lez jubet, non disputat; lecz 
xiedy pośledniejszy jest na mnie przez instrukcyją włożony 
obowiązek, abym o podobne co do elekcyji deputatów dla wo- 
jewództwa naszego dopraszał Się prawo, a zatóm imieniem 
solegów mojich, sześciu króskami przypisuję się tak do po- 
działu Trybunału na dwie prowincyje, jako tćż do obrania 
deputatów większością głosów. 


Czynić zaś w tóćm referencyją do kogo, jest to uznawać 
zwierzchność władzę decyzyji i aprobaty mającą. 
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Są w prawie naszym aprobaty ustaw województw, by 
zaś ustawy całćj Rzpltćj potrzebowały decyzyji i aprobaty 
w powszechności którego województwa, byłoby to cum dero- 
gatione najwyższćj władzy tejże Rzpltćj, którćj mocy. jak 
wszelkie stanowić prawa jest wolą, tak każdego one słuchać 
być powinno posłuszeństwem. 


Tenże poseł Sandomierski zabrał głos nazajutrz w 
sprawie pokwitowania Fleminga, podskarbiego Litew- 
skiego. 


Z włożonćj na mnie z władzy urzędu Twego, M. X. 
Marszałku, usługi publicznćj powinności, uznaję, żem ścisłą 
spraw moich dać powinien explikacyją. 


Byłem wysłany do rachunku godnego sukcesora zeszłćj 
pamięci lnci pana Solłohuba, podskarbiego W. Litewskiego, 
pod prezydeucyją [mci X. Biskupa Smoleńskiego, który ob- 
szernie doniósł zgromadzonym Stanom, że gdyśmy te ra. 
chunki znaleźli stwierdzone podpisem Wielkich u nas Rzypltćj 
ludzi, z cnót i sprawiedliwości nie przechwalonych, w liczbie 
których podpis ręki Imci pana hetmana W. X. Litewskiego 
znajdując, zostaliśmy ubezpieczeni, że tam żadnego ukrzyw- 
dzenia tax w dochodach, jako i expensach tegoż skarbu wy- 
naleźć nie potrafimy, jakoż skutkiem uznaliśmy; a zatém 
biorąc one dla siebie za prawo, wylikwidowaną superatę ex- 
pensy 460,500 złt. tymże sukcesorom przynależytą wypła- 
cić ze skarbu teraźniejszego za sprawiedliwość osądziliśrny 


Podobnież dał z siebie usprawiedliwienie godny mini- 
ster Fleming, Imci pan podskarbi Wielki Litewski, a najprzód 
tak z remanentu zaległego, jako i dochodów skarbu Litew- 
skiego z administracyi półdwunastego roku ad mentem kon- 
stytucyji z r. 1717, którą i w późniejszych czasach za opis 
dochodów skarbu Litewskiego, Rzpita miéć chciała, kiedy mi- 
mo dojścia dwóch Sejmów po konstytucyji r. 1717, na trze- 
cin dochodzącym in anno 1726 śp. Imć pan Poniatowski, na- 
tenczas podskarbi Litewski, został od téjże Rzpltój z-kwi- 
towany z cztćroletnićj administracyji skarbu X. Litewskiego 
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z wyrażeniem usprawiedliwienia się z zupełnych dochodów te- 
goż skarbu ad mentem konstytucyji z roku 1717. 

Jak zaś sprawiedliwe z tych dochodów nastąpiło roz- 
porządzenie, świadczą dispositiones Jtegiae Senatusque consi- 
lha i kwity odbierających, które uam produkowane były. 

Z zasięgnionego zaś z ostatnich, w Grodnie ekspedyjo- 
wanych rachunków pożytecznego dla tegoż skarbu uwiadomie- 
nia, że łchmość panowie podskarbiowie, mimo opis prawa 
wynoszący tylko za 200,000 złt. dochody skarbu Litewskie- 
go sponte et benevole z wspaniałości umysłu zysk i dobro 
publiczne nad swoje przewyższając, ofiarowali dawać coro- 
cznie 100,000 złt. addytamentu; o efektuacyją téj hojności do- 
mawialiśmy się od tegoż Imci pana podskarbiego. 

Lecz kiedy w ścisłą tćj pretensyji weszliśmy explika- 
cyją, było nam dowiedzione, że ten addytament non lege, sed 
generositate constitutus Zz tym był warunkiem, że to w na- 
dzieję lat dobrych i bandlów pomnożenia, jakoż i przy osta- 
tnich rachunkach toż było ostrzeżenie. 


Podane nam remonstrancyje lat nieszczęśliwych a w 
nich upadłych handlów przez suszą rzćk portowych, przez 
uiestateczności zim niedozwalających wywozów, a przez to 
upadające comemerciu, największy zysk skarbowi przynoszące, 
kilkoletnie wojsk zagranicznych  przechody, zabierających 
statki na rzekach portowych dla przeprowadzenia magazy- 
nów z różnych miejsc na inne, przeciąg wojny, dla którćj 
kupcy handłować me odważyli się, inm handel prowadzący 
za protekcyją wojskową ukrywając towary, onycu nie opła- 
cali. Paszporty licznie z kancelaryji ś. p. króla lmci wy- 
dawane, które z uszanowan'em ręki i podpisu Pańskiego 
przyjmować należało, znaczny temuż skarbowi przyniosły 
uszczerbek, o co publiczne zn «actis i do województw od te- 
goż Imci pana podskarbiego były quaertmoniae. 


To są nam reprezentowane, prawdziwe dochodów skar- 
bu tego uszczerbki i detrementu, które jeżeli ściągać się 
nie mogą do sumy kontraktowćj skarbu Litewskiego, to 
przynajninićj wyciągały względem co do sumy, jakem nadmie- 
nił, spontane et benevole obiecanćj. 
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Z tych powodów, fundament istoty i sprawiedliwość 
mających, dobre lata złym nagradzając, podał nam Imć pan 
podskarbi Wielki Litewski tylko per medium  przyobiecany 
addytament, pełen ufności sprawiedliwych w tem względów 
Rzpltćj. 

I lubośmy do percepty ten tylko inkludowali, lecz jako 
jéj władzy wszelkie rozsądzenia podlegają w jéj ręku szafu- 
nek władzy i sprawiedliwości tylko zostaje, tak tćż rachun- 
ki ad resolutionem ct decisionem skonfederowanych stanów 
` podpisali. 

W waszćj to tedy mocy, skonfederowane Stany, zganić 
lub potwierdzić naszę uczynność; niech was do tego pobu- 
dzają nie tylko sprawiedliwe względy te, ktore szczególnie 
nam były powodem; niech was utwierdzają w tćj myś i wiel- 
kie zasługi tego ministra, który świadczące ina za sobą całe 
księztwo, że z huzardem życia, wyniszczeniem fortuny wła- 
snćj obstawał i obstaje przeciw następcom na życia i fortu- 
ny obywatelów tćj prowincyji, która dla ratunku swego po- 
przysiężone rniędzy sobą zawrzćć musiała przymierze; a prze- 
to, jeżeli ne nagrodę, to przynajmnićj sprawiedliwość zyska 
w decyzyji skonfederowanych Stanów, do rozrządzenia któ- 
rych mimo uczynioną defalkę zostaje jeszcze zn paratis w 
ręku tegoż l:nci pana podskarbiego rzadko kiedy w skar- 
bach Kzpltćj widziane 1006v779 złt. groszy 20 polskich. Do 
tego remunentu zostaje jeszcze i jest ostrzeżono do windy- 
kacyji dla skarbu Litewskiego złt. pol. 180,900 od Domu 
Saskiego, które Imci pan podskarbi z ekonomiji za kontrak- 
tem trzymając anticipatwe Za kwartał ad Januarium Ś. p. 
Najjaśniejszemu Królowi wypłacić musiał. 

Z tychże ekonomiji, z wszelkićj importancji do św. Ja- 
na jest nam dany rachunek percepty i ekspensy za dyspo- 
zycyją, prawem Tobie dozwoloną, J. O. M. X. Prymasie. 

A zatćm nic mi więcćj mówić nie zostaje, jako skarbu 
i swoje uczyziwszy usprawiedliwienie, o danie kwity temuż 
Imci panu podskarbiemu dopraszać się. 

A kiedy o szatunku skarbu X. Litewskiego mówię, nie 
hojności, lecz sprawiedliwości od skonfederowanych Stanów 
dopraszam się; jeżeli każdego cnotą i powiunością być na- 
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leży reddere unieuique quod suum, toć Rzplta wzorem i przy- 
kładem obywatelom swoim być powinna. 

Zalega w skarbie X. Litewskiego residuitae sumy ich- 
mościów panów Niemierzyców, trzema  kostytucyjami aseku- 
rowanćj; ta aby uspokojona była, podaję projekt do łaska- 
wćj rezolucyji skonfederowanych Stanów. 


W dniu i8go Czerwca miał następującą mowę Józef 
Sosnowski, poseł Brzesko-Litewski: 


Panują narodowi polskiemu Królowie, królom panują 
narodowe prawa. 

Oto i teraz leżą na wezgłowiu próżnego tronu polskiego 
Berło i Jabłko, królewskie znamiona; czekają wytkniętego 
palcem ręki Bozkiéj kandydata, któryby je, nie do smaku i 
namiętności swoich, ale smak i upodobanie swoje do nich 
przyprawiał; przez uroczyste śluby, posłuszeństwo prawu, 
Ojczyznie spólnćj, a swojćj oblubienicy, nieskazitelną wiarę 
1 miłość przyrzekające. 

Jabłko tronu polskiego przypodobanóm być może do 
jabłka rajskiego scientiam bont et mali znaczącego; a w sa- 
mym szczepie tego to owocu zawiera się przykazanie: Je 
hoc ligno ne comede! pod utratą dostojeństwa królewskiego 
napisane. 

Stoi tron polski opisany, a opisany prawami tak do- 
statecznie inter Majestatem ct Libertatem aequilbrium ważą- 
cemi, że ani powaga królewsku uwłaczaną, ani wolność na- 
rodowa skażoną być nie mają. Oboje to w granicach pe- 
wnych, w pewnćj wadze i mierze ostać się bynajmnićj nie- 
tknięte, jako Święte przymierze, powinno. 

We wszystkich wszakże Królestwach i Narodach, czy 
to monarchicznym, czy to arystokratycznym, czyli demokra- 
tycznym kształtem rządzonych, rachujemy siedm mocy, czyli 
prawa kardynalne, panującym własne: 


1. prawo dziedzictwa, czyli następstwa potomnego. 
2, prawodawstwo, czyli praw tworzenie. 

3, prawo wojny i pokoju. 

4, prawo sądów sprawowania. 
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5, prawo podatkowe, czyli dochodów publicznych, 
6, prawo zjazdów zwoływania, 
T, prawo szafunku dostojeństw, urzędów itd. 


Te wszystkie przebieżmy i nad każdą z nich częścią 
zastanawiając się, rozważmy, jeżeli nie jesteśmy jednych z 
królem panującym społecznikami, drugie całkowicie od kró- 
lów do Stanów Rzpltćj przeciągnione mamy; tak dalece, iż 
śmiało mówić możemy: jesteśmy consortes Imperii, tylko co, 
non tront consortes. 

Ostatnia z tych mec, szafunkowa, przyznaję, że więk- 
szą częścią zostaje przy królach; i tu suspicax libertatis 
amor z troskliwością pasuje się w nas i niejakowąś uważa, 
a raczćj wydrąża w umysłach obywatelskich bojaźń, ażeby 
któryżkolwiek z królów nie użył jój na uciążenie szacowne- 
go wolności naszćj zaszczytu od obcych Narodów, jedynym 
nam Polakom zazdroszczonego. 

Przyzwalam ja na to, że król, jako człowiek, od ludz- 
kich pasyji nie wyłączony, może użyć na złe szafunku swo- 
jego; ale tćż nikt temu nie zaprzeczy, że może użyć na do- 
bro Ojczyzny. 

To jest problemma w rozdwojonćj propozycyji ; ale nie 
jest rzeczą moją, zastanawiać nad rozdrożem. Radne osiada- 
jący miejsce, nie mogę być obojętnym; na jednę z dwojga 
stronę przychylić się winienem. 

A to mówiąc, oświadczam się przed prześwietnemi Sta- 
nami, że interesowanym albo parcyjalnym nie jestem i nigdy nie 
byłem zarażony duchem, ale jeżelibym nie znajdował w tóm 
wiary do Boga, skrytości myśli ludzkich widzącego i wie- 
dzącego, odwoływam się, nie podniesionćm ku próżnćj chwa- 
le, ale upokorzonóm sercem wzdychając. Mówię a mówię 
wyraźnie: niechaj Bóg, jak szczodry tak sprawiedliwy, zam- 
knie przedemną skarbnicę łask swoich, na powszechne ple- 
mię ludzkie płynących codzienuie, jeżeli zapalam się chę- 
cią dotąd mnie nieznajomą, pochlebnego tém to zdaniem 
mojóćm, komużkolwiek przypodobania się, albo jeżeli zapa- 
lam się, nie chęcią lub umysłem, innych zdaniom sprzeci- 
wienia się, ale w szczórćj prostocie, ile Światłem rozumu 
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powodowanćj, co myślę, co pojmuję, to powióm. Powszechna 
to jest i na całym świecie doświadczona reguła: Praemio et 
poena, cnoty krzewią się, niecnoty się wypleniają. 

Dary i nagrody, w rękach królewskich złożone, są to 
instrumenta przepaścistćj woli Bożćj i nie wybadanego jéj 
przeznaczenia; są to przynęty albo pobudki do dobrze czy- 
nienia ludzi zagrzewające ; umknienie tychże darów jest nie- 
jakowém ukaraniem, a kara hamulcem i musztukiem, chucie 
ludzkie od złoczeństwa kiełznającym. 

lym i drugim sposobem postępując Król dobry, afekt 
i respekt obywatelów ściągać ku sobie i pospołu z nimi po- 
wszechne dobro sprawować będzie. 

A jeżeli taż a taż przewijać się będzie przez myśli na- 
sze troskliwość, a nuż król tego obojego sposobu na złe 
zażyje! Spojrzyjmyż, proszę, na siebie! wszakże Crn-Stutus 
Rzpltćj jesteśmy ? złe i dobre nie bez nas, chyba przez nas 
stanie się; jeżeli król szafuukiem swoim kupować nas zamy- 
Sli, jakże nas zakupi? chyba że sami siebie chętnie prze- 
dawać będziemy; toć tu mnićj Króla, więcćj siebie winować 
zostaje. 


Ale, przebóg! za cóż sami sobie nie wierzymy? sami 
sobą brzydzimy się? za cóż mówię smak dobry i dobrych na- 
wet nadzieji słodycz w sobie wujemy ? Chrześcijanie na re- 
sztę, katolicy wszakże dobrzy jesteśiny ; za cóż Bogu Wszech- 
władnącemu, który królów narodoin daje, na skronie odwie- 
cznie u siebie przejrzane, wkładu korony, losów naszych nie 
poufamy? 

lu już ostatni kres imyśloiu moim, na Opatrzności nad 
nami Najwyższćj osadziwszy, nie mam co więcej do mówie- 
nia, tylo chyba jeszcze tém wyrażuićj powićm: jeżeli dalej 
uiezbędną trapić się mamy wątpliwością, jeśli się obawiamy 
niebezpiecznego królowania, toć chyba żadnego już nie mićć 
u siebie postanówmy ; a zatćm, magistraty, sądy, urzędy, 
wszystkie popoznosimy, przez podobnąć bojaźń, bo na nich 
osadzeni ludzie niewinnych ciemiężyć mogą, niecnych ochra- 
niać zbrodźców i na dalsze zbrodnie bezkarnością swoją ośmie- 
lać będą, a tak obawiając się przypadków i ewentualności, 
aktualną, istotną a obrzydliwą wciągniemy anarchią. 
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Próżnie ja to mówię, bo do tój nie przyjdziemy rozpa- 
czy, ale tćż próżne to są próżne silenia się nasze nad opi- 
Ssywaniem królów. 

Pisali wytworne. aż do zazdrości Rzymianom, Ateńczy- 
kowie prawa; przepisywali od nich Rzymianie; a gdzież te 
są Rzeczypospolite, na pismach ufundowane ? imię ich tylko 
czytamy. 

Nie masz prawa, nie masz, nadał tak trwałego, iżby 
za przesnową czasu, albo odmianie, albo poprawie, nie pod- 
padało kiedyżkolwiek. 

Nie prawa w księgach chowane, ale praw dokładne 
zachowanie, ale urzędów pilne sprawowanie uszczęśliwia lu- 
dzi; a nikt z ludzi uszczęśliwić dostateczuićj Narodu nie mo- 
że, jako nad ludzie wywyższony król nam - da Bóg — pa- 
nować mający, który przez szczęśliwe  przyrodzenie swoje, 
przez chwalebne i przykładne wychowanie, przez dokładne 
w cnotach i naukach udoskonalenie się, największych w Eu- 
ropie królów dopełni przymioty; wonią i blaskiem cnót kró- 
lewskich rozchodzących się po wszyskich magistratach, cno- 
tliwie sprawować urzędy, urzędniki zachęci, złych udobrzy, 
dobrych ulepszy i ku doskonałej wszystko  przywiedzie 
dobie. 

Napojonym radością patryotyczną umysłem cieszyć się 
mamy przyczynę, że Bóg nam takiego wyznaczy króla; ta- 
kiego ja życzę, takiego spodziewam się i nie wieszczym zga- 
dywam duchem, ale niezmylną wzmacniam się nadzieją ; a to 
mówiąc, słowa jakoby wpół niedomówione przecinam ustami 
i w sercu je tymczasem zamykam, nie chcąc wcześnie ante 
diluculuin moustiare digito solem; przeto zamilknę, a to sa- 
mo zamilknienie, niech wyraźnie mówi. 


W kwestyji koronacyji przyszłego Króla, zabrał głos 
Stanisław Małachowski, starosta Sandecki, poseł kra- 
kowski: 


Zgadzam się z zdaniem przezornego polityka, Że tam 
s'ądzę być najcelniejszą każdego kraju szczęśliwość, gdzie 
prawa nad obywatelami, nie obywatele nad prawami górują. 
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Tej pomyślności pozyskania powszechne całego krajn 
jest żądanie, gdy napełnione foliały instrukcyji naszych je- 
dnomyślnóm dają się słyszéć brzmieniem, aby prawa w swóm 
zachowane były od nas poważaniu. 

Z jak ciężkim serca naszego uciskiem zadane razy 
Rzpitój na teraźniejszym sejmie publicznemu wystawiać wi- 
dokowi, jak przerażające dają się słyszeć utyskiwania współ- 
braci naszych, w domu pozostałych, przez usta nasze o zgwał- 
cenie praw pod przeszłóm panowaniem nastąpione! jak iu- 
strukcyje nam od braci powierzone do skwapliwych nas przy- 
muszają chęci, aby przestępstwem zniewolone prawa do swych 
istotnych przywrócić ustaw szacunku. 

Teć to są ogólne nas wszystkich żądania, aby na te- 
raźniejszym Sejmie nadwątlone prawa do swych wprawić 
ostoi. 

Téj to natury Sejm teraźniejszy, aby bezprawiom wśli- 
źniętym tamę jakąś zarzucić. 

Tać jest istota Sejmu niniejszego, gojenia ran Rzpltćj 
w tój doskonałości, aby lecząc, one blizny nawet widzićć się 
nie dały; stanowienie zaś nowych ustaw na miejscu dawniej- 
szych, nie może tylko uszczerbiać sławę stanowionego prawa. 

W tym zapędzie rozważania i roztrząsania natury Sej- 
mu teraźniejszego, wspomnićć przymuszony zostaję, na żą- 
danie Ichmościów niektórych prowincyji Wielkopolskićj wzglę- 
dem Eoronacyji przyszłego Króla, że Sejm teraźniejszy jest 
poprzednikiem sejmu Electionis, nie sejmu Coronationis. 

Ten bowiem pośpiech w ustanowieniu dziś przepisu o 
koronacyji wymaga po nas większego w tćj mierze zastano- 
wienia się, gdyż kilkokrotne prawa uprzywilejowały tą je- 
dynie ozdobą prowincyją naszę, aby koronacyja monarchów 
nie gdzie indzićj jak w mieście Krakowie odprawiona była, 
do wykonania zwykłéj temu aktowi ceremoniji inność miejsc 
obierania być nie może, jak jeden Kraków. 

Kilkokrotne w tćj mierze zachodzące uwagi, które przez 
poważanie prawa, przez chęć utrzymania tćj jednćj preroga- 
tywy prowincyji naszćj wymagają tęższego rozważania nad 
uknowaniem dzieła tego. 
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Moc albowiem prawa żywą w nas sprawować powinna 
impresyją, które nie ez casu stanęło, bo nie masz przykładu, 
aby który monarcha na innćm miejscu był ukoronowany, 
oprócz Stanisława, którego tak elekcyja, jako tóż ukorono- 
wanie za niesprawiedliwe  Rzplta osądziła; nad tym wyro- 
kiem Rzpltćj z przyczyn kardynalnych wjpadłym, nie chcę 
mowę moję rozciągać; zostawuję ciekawości przejrzenie dzie- 
jopisów. 

Liczne albowiem prawa, to jest roku 1564, 1569, 1638, 
poważania od nas wymagają, które przez przezorność ZWy- 
kłą przodków naszych nastąpiły. 

Rzplta nasza na trzy znakomitsze dzieląca się prowin- 
cyje, równością zaszczytów i prerogatyw każdą z nich uda- 
rować pragnęła. I tak prowincyji wielkopolskićj, dla sposob- 
niejszego miejsca, osądziła miasto Warszawę na dwóch sej- 
mów ordynaryjnych odprawienie. 

Irzeci już sejm przenosi do prowincyjj W. X. Litew- 
skiego; że zaś miasto Kraków stołeczne, a pryncypalniejsze 
prowincyji Małopolskiej, odłeglejsze zdaje się być dla przy- 
jeżdżających z tych dwóch prowincyji, tę łaskawość Rzpita 
uczyniła, że już sprawiedliwego rozmiarkowania alternat 
sejmów dla prowincyji naszćj nie pragnęła naznaczyć, ale dla 
utrzymania równego aequilibrium w udzieleniu znakomitszych 
prerogatyw prowiucyjom, tę ozdobę raczyła prowincyji Mało- 
polskićj udzielić, na którą gdy Ichmościów zazdrośliwe żą- 
dania z prowincyji Wielkopolskićj dają się słyszóć w wy- 
zuciu nas z tego zaszczytu, użalić się cokolwiek musimy, 
i do Was, prześwietne Stany, z prośbą uciekamy się, z fi- 
iarlelficznćj miłości braterskićj wymagając ulitowania. . 

Wszakże prowincyja nasza bardzićj utyskiwać może, na 
nierówność rozdziału prerogatyw  przewyższających prowin- 
cyją naszę, a jednak tak przez poważanie prawa w téj mie- 
rze wypadłego, jako téż przez szacunek nierozerwanćj je- 
dności, żadną dotąd tym obom prowincyjom nie uwodziła się 
zazdrością. 

lej więc szukamy w prowincyji Wielkopolskićj wza- 
jemności, do któréj pozyskania prześwietnego Senatu ośmie- 
lam użyć powagi, przez wniesienie do Was, J. O. O. J. W. W. 
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próśb głębokich. abyście przez doskonałość wyboru senty- 
mentów, przez powinność od nas poważania osób Waszych, 
jako braci naszych starszych, raczyli swą poprzysiężoną 
wiarą sprawiedliwość żądań prowincyji naszćj współkolegom 
naszym objaśnić, a to umyślone wyperswadować żądanie z 
wyzucia nas z tćj jedynćj ozdoby, daje mi ten szczególniej- 
szy pochop gruntowanego przedsięwzięcia w żądzach prowin- 
cyji naszćj Małopolskićj udania się do prześwietnej prowin- 
cyji Litewskiej. 

To prawo z r. 1569, które przy złączeniu vbojga Na- 
rodów wieczystym a nierozdzielnym związkiem upewnia mia- 
stu Krakowowi zaszczyt koronowania monarchów w czwar- 
tym punkcie Uniji: 

„A temu Obojemu Narodowi, żeby już wiecznemi cza- 
sy jedna głowa, jeden Pan i jeden Król wspólny nakazy- 
wał, który wspólnemi głosy od Połaków i od Litwy obran, 
a miejsce obierania w Polsce, a potćm na Królestwo Pol- 
skie pomagan i koronowan w Krakowie będzie” itd. 

Mniemali przodkowie nasi, że nic gruntowniejszego dla 
Narodów być nie mogło nad rzeczone Uniji prawo. 

Sądzę i ja równie dziś, że to prawo wieczystość téj 
Uniji utwierdzające, upewni i na dalszy czas exekucyją nie- 
odmienną, że przyszły, -- da Bóg — Pan w _ prowincyji 
Wielkopolskićj obrany, a w naszćj Małopolskićj będzie po- 
mazany. 

I tój ja jestem ufności, że dopóki ogniwo Uniji obojga 
Narodów trwać będzie, dopóty i zaszczyt prowincyji naszćj 
żadnćj podlegać nie będzie skazie. 

Podczas ostatnićj sesyji sejmowćj, dnia 23go Czer 


wca, żegnali Stany Skonfederowane Prymas i Marsza- 
łek Sejmowy. Prymas przemówił temi słowy: 


Jest za co Najwyższemu Rządzcy Bogu podziękować, 
że w tak wycieńczonym wielorakiemi sprawami czasie naj- 
walniejsze w Rządach materyje, najpilniejsze w Radach po- 
trzeby, najcelniejsze w ubezpieczeniu Ojczyzny prawa i wol- 
ności, raczył nam duchem jedności zgody i skutecznego za 
kończenia zdarzyć i myślom naszym pobłogosławić. 
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Możemy bezpiecznie i powinni jesteśmy uznać i wyznać 
oczywiste dla nas Opatrzności dzieła, że jako ta sama wła- 
dnie nami, tak jest i będzie strażą i tarczą dla swobód na- 
szych potąd, pokąd wiara święta i czyste dla niej myśli na- 
sze będa. 

Żarliwość staropolska na tym Sejmie około ubezpiecze- 
nia, ocalenia i utwierdzenia Domu Bożego od wszelkich prze- 
ciwności dowodem jest nieodbitym; a przeto nadzicja nasza 
żyje w miłosierdziu Bozkićm, — że nas ochroni od zama- 
chów nienawistnych, że naszym czynom, pracom i ułoże- 
niom sejmowym doda ducha czynności, skutku i pomyśl- 
ności. 

Mądrość niedościgła spoiła serca ogniwem mocy Przed- 
wiecznćj, wydała z związku tego owoce dla Ojczyzny miłe 
i przyjemne, obwarowała wiarę czystą, rządy i swobody; ro- 
zerwała spiski i tumulty fatalne sprawiedliwości, ocaliła Ra- 
dą skarb publiczny i szkodzić nam nie mogącą u ludu ubo- 
giego wieloraką ustaw osnową; naprowadziła na drogę pe- 
wną i zbawienną Obojga Narodów przez tyle lat zagmatwa- 
ne i zaniedbane obrady i starania skuteczne. Taż mądrość 
nieograniczona palcem mocy swojćj wskazała nam panować 
mającego z pomiędzy nas Piasta Brata i w równości urodzo- 
nego szlachcica, żyjemy przeto w pewnćj nadzicji szczęśliwo 
ści, żyją w nas oczywiste błogosławieństw skutki; tchuiemy 
Ducha Bożego darami, kiedy po dniach jemu poświęconych 
tak zbawiemnie, tak dostatecznie i swobodnie do celu pożą- 
danego doprowadziliśmy Rady nasze. 

To prawda, że widzimy jeszcze przed nami nieuchron- 
ne trudności w nieuspokojonych dotąd sercach Braci 
naszych, ale i ci kiedy poznają i obaczą starania nasze nie- 
próżne, przeczytają prawa znaczną częścią do rządu i po- 
rządku lepszego przywrócone, i obaczą Stan Rzpltćj na grun- 
cie i fundamentach swobód, sprawiedliwości i bezpieczeństwa 
należycie osadzony, iż przy pomocy Bvzkićj łączyć się z nami 
zechcą, do jednomyślności serca wrócą i z sercami naszemi 
związek mocniejszy uczynią. 

Żyjmy przeto w pewnćj nadzieji, miłości, zgodzie i har- 
moniji, żyjmy w nierozerwaniu ogniwa związku teraźnicjsze- 
Mowy Sejmowe: 6 
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go, a lubo rozdzielimy się osobami dla ocalenia i ubezpie- 
czenia rad Ojczyzny, ale nie rozdzielajmy serc związanych. 
Żyjmy i tchnijmy duchem stałych umysłów, jeżeli chcemy 
zbawić kochaną Ojczyznę, a upewnić mogę, że Fan Bóg mi- 
łosierny nie umknie nam miłosierdzia swojego. 

Oświadczmy, ale i wyłuszczyć należycie raczmy Braci 
naszym na sejnukach relacyjnych przykład téj jedności i je- 
dnomyślności tćj zgody, którą w obradach terazniejszych 0- 
bicma narodom, owszem całemu światu wytknęliśmy istot- 
nie i skutecznie, zachęćmy wszystkich  słodkiemi owocami 
prac i fatyg naszych, któremi doskonalszy cożkolwiek rząd, 
a w rządzie fundamenta wiary, wolności, sprawiedliwości, 
ocalenia bezpieczeństwa tej miłej Ojczyzny zaszczepihśmy. 

To pewna, że początki, jako zawsze bywać zwykły tru- 
dne i przykre w nadzieji skutków pomyślnych i nam były 
nie bez podziwienia trwożliwe i wprawdzie lękliwe do zs- 
fundowania obrad sejmowych, bo obcym i domowym orężem 
pałające, ale te być nie mogły inaczćj z przyczyny zawzię- 
tości domowych, zamachów nienawistnych, ambicyji potajem- 
nych, a ukrytych pod pretekstem wolności. Panowanie osta- 
tnie źródłem było podobnych między  Bracią niesnasków. 
Bczkrólewie pod płaszczykiem dobra Ojczyzny moc tę znie- 
ciło i Rady jéj wzruszyć pragnęło ; ale moc Bozka nie da- 
ła rozżarzyć się ognia tego iskierkom 1 trwogę oddaliła, du- 
chy przeciwne odwiodła, umysły sposobne do Rady zjedno- 
czyła i dotąd w zgodziei w pokoju one umiarhowała i stwi: -- 
dziła. I 

Jest to wszystko dzieło cudowne i widoczne Opatrzno- 
ści; kto tego nie uzna, kto nie widzi, sam sobie i Ojczyznie 
winnym. 

Niżeli pójdziemy podziękować Najwyźszćj nad nami Bo- 
ga władzy za ocalenie nas, praw i wolności teraźniejszemi 
wiekopomnemi ustawami; ja Z miejsca tego głoszę się z przy- 
zwoitą pokorą, wraz i przeproszaniem prześwietnych Stanów 
za niezdolność jeżeli się jakowa znalźć mogła w osobie i 
prerogatywie mojćj. 

Raczycie Jaśnie Oświeceni, Jaśnie Wielmożni Mości Pa- 
nowie wybaczyć krewkości, raczycie słabe nu zdrowiu daro- 
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wać i raczycie mile przyjąć to pożegnanie moje za znak 
prawdziwego serca i miłości, — którą pałam ku każdemu z 
osobna. 

A jako z woli Boga pićrwszy tych narodów obojga ka- 
płan, wznoszę oczy, ręce i serce do Pana Zastępów, aby 
wszystkie kroki, myśli i umysły J. O. J. W. W. M. Panów 
ubłogosławić raczył. 

Ten Bóg, w miłosierdziach cudowny, spoił nas w łań- 
cuch nierozerwanćj jedności ; niechajże łączy serca wszystkich 
jrzytomnych i nieprzytomnych do jednomyślności; niech ma 
w opiece swojćj te dwa Stany Rzpltój, niech mocą swoją u- 
trzyiuuje całość i pomyślność obojga Narodów, niech duchem 
miłości łączy duchy wszystkie do zobopólności w obraniu 
przyszłym króla i pana pobożnego, mądrego, wspaniałego i 
długowiecznego, aby nie ludźmi, ale sercami władnął i rzą- 
dził. 

Żyjmy w tej zbawiennój nadzieji, wiekujmy równie 
prawowierni w miłości Boga. bliźniego i Ojczyzny, a Pan 
Bóg będzie z nami, będzie w nas i sercami naszemi na za- 
wsze władnąć będzie. 

Zwracam oczy. myśli serce moje do Ciebie, M. X. mar- 
szałku stanu rycerskiego, dziękując za Twoje godne, piękne 
i miłością Ojczyzuy tchnące czyny i starania około ocalenia 
Jéj praw i wolności; Pan Bóg sam ofiary prac i fatyg two- 
jich ubłogosławi, i my za lotem tak miłćj i przyjemnój 
Bogu i ludziom, oraz Ojczyźnie Pogoni trafimy do portu 
-zczęśliwości. 


Po Prymasie odezwał się ks. Gzartoryski, marszakeł 
sejmowy: 


Dochodzi rok dwudziesty ósmy, kiedy Senat, kiedy Stan 
rycerski, kiedy lud zgromadzony słyszał, a to miejsce, te 
Ściany obejmowały głos żegnającego marszałka po doszłym 
sejmie ; tych którzy na nim byli, odległość czasu tak odzwy- 
czajiła od słuchania podobnegoż głosu, iż dzisiaj równie 
wszystkich nowością rzeczy wzbudzonych usta i oczy na sie- 
bie obrócone widzę, oraz iż też same oczy usiłują czytać w 
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mówiącego twarzy wewnętrzne pomieszanie, skoro „ten sam 
przeciąg upłynionego czasu, ciągnący Za sobą teraźniejszy 
mówienia mojego moment, dwie razem łączy materyje, a z 
tych każda w inną wprawia mówiącego S) tuacyję i każda 
pićrwsze dla siebie przywłusz za słowa. 

Bierze je najprzód żal niepo ównany, że to tak ozdo- 
bne, tak niegdyć dzieln 'Ścią głośne i do przewyższenia wła- 
snój, dawnicjszéj sławy wszelsiemi przymiotami obdarzone 
Rzpltéj ciało bez duszy, którą jest sejmowa Rada, obumar- 
łe z sił przyzwoitych, z sprawiedliwości, Z obserwancyji praw 
z szacunku równości obnażone, w zupełnym nierządzie i są- 
mych współbraci iechęciach przez lat dwadzieścia ośm po- 
urzebane leżało. 

To tak okropne świćżo przeszłego czasu widowisko 
łez by znalóżć nie powinno? Lecz tylko w ciemnych na wszy- 
stko cczach, lecz tylko w tém sercu, w któróm miłość Oj- 
czyzny pcgaruzona. 

Ta tak wielkiéj szkody niateryja dłuższeby u mnie 
słusznego żalu wyrażenia znalazła, gdyby przemagająca ra- 
dości wielkość siła słów dla siebie nie zabrała, których na 
ogłoszenie narodowej pociechy z doszłego sejmu wzywać 
każe. 

Czy liż potrzeba wskazywać słońce, które po trwająećj 
lat dwadzieścia ośm nocy tak przyjemnie nam wszystkim 
weszło i każdym promieniem szczęśliwsze godziny znaczy ? 
Czyliż nie na:ewa pociechy serc naszych samo przez się sku. 
kującćj wolności użycie ? 

Czyliż nie daje przyjemności oczom ten sam w społe- 
czeństwo dwóch Stanów, tak dawny nie oglądany widok? 

Cóż dopićro jakićój same przez się nie ogłaszają rado- 
ści, to przezornością, to 0 powszechne szczęście gorliwością 
uchwalone ustawy? Gdy czytać bracia nasi będą, że w nas 
gorąca nad wszystkie prywaty własnej Ojczyzny miłość, przy- 
szłego do tronu upatrującym oczom też same, które są kró- 
lestwa, dała granice. 

Czyliż nam nie dziękuje najszanowniejsza część nasza, 
równość, że w niebezpieczeństwie znajdnjąca się mocniejszego 
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siła przez chwalebną zawsze, & teraz utwierdzoną księztwa 
Litewskiego konfederacyą ocaloną zostaje? 

Czyliż nie słyszymy pełnego wdzięczności głosu od szlae 
checkićj wolności, że ta oswobodzona od dependencyji rozcią- 
ganćj dotąd nad granicę prawa wojskowćj władzy spokojnie 
swój urząd na sejmach i sejmikach sprawować będzie? 

Czyliż nie obligowane każdego z nas bezpieczeństwo, 
że pozwolona wyboru sędziów trybunalskich forma używanemi 
tumultami zhukanéj w całym kraju sprawiedliwości, spokojne 
wraca siedliska ? 

Czyliż, — nie skrewnioną zaślepiony to mówię miłością, 
lecz prawdziwie winny hołd oddając, — interesowane sądem 
ascsorskim Stany nie wielbią jednego tylko pieczętarza tak 
wspaniałćój równość i powszechne dobro gorliwości? że abso- 
lutną w osobie swojćj sądzenia władzą sam chętnie ofiaro- 
wawszy w polział między asesorów był nam wszystkim po- 
wodem, iż zadwornych sądów sprawiedliwość nie jednemu 
zdaniu, nie jednym, lecz więcćj w wielości widzącym oczom 
odlana będzie? 

Czyliż nakoniec w publicznej niewiadomości zakopane do- 
tąd skarbów dochody niechętnie z źródeł swoich wychodzić 
będą, skoro każdy płacący uszczerbek swojćj prywatnej, w 
publicznćj fortunie znajdzie? A pomnożone prowenta jak li- 
czne ściągaą wie biących głosy, skoro na ulgę ciężaru po- 
dłównego i sił pomnożenie użyte będą? 

Słowem, dzieło to całe, z jak wielu pożytecznych zło- 
żone części, tylą ust samę przez się radość po Narodzie 0- 
głaszać będzie, oszczędzając mi słowa do najpićrwszego po- 
winszowania imieniem Stanu ryceskiego, J. O. M. X. Pryma- 
sie, za pierwszeństwa Twojego, któremu najpiórwszą powagę 
dałeś z mądrości, prac i starania, te widzisz skutki, które 
Cię w najpóźniejsze potomności równie między przeszły mi 
jak następcami Twoimi piérwszym zawsze Prymasem ogła- 
szać będą. 

Największćj uprzejmości ku J. O. X. Mości lepićj wy. 
razić nie potrafię, jako kiedy Mu skutku prac własnych w naj» 
dalszym lat przeciągu zbioru tego ukontentowania życzę, 


które częściami każdemu obywatelowi, miłość publicznego 
dobra do serca kładnie. 


Toż powinszowanie składam Wam J. O. J. W. zdaniem 
1 godnością starsi bracia, prześwietny duchowny i świecki z 
ministrami Senacie, dziękując, żeście w starszeństwie Swojćm 
tak szczęśliwym dla nas przykładem byli; życzyć Wam nad 
to nie potrafię, jako żebyście chęcioni i czynom Waszym od 
Ojczyzny równy wdzięczności wymiar wszyscy na sobie do- 
świadczyli. Temu podziękowaniu chwale i życzeniu mojemu 
dla Was większćj przydać nie mogę wagi, jak że to wszystko 
nieniem całego rycerskiego Stanu mam urząd czynić. 

* zczególnićj zaś tój do ciała Rpltćj sercem przylgniętćj 
Wiclkiéj Wielkiego X. Litewskiego Lasce, od którój głos 
brałem, pełne powinnego respektu oddaję słowa. 

I dotąd mógłem wiele ważące czynić oświadczenia, ma- 
jąc na sobie tak wielkie, tak ozdobne, grunt i stałość swo- 
bodom naszym dające całevo Stanu rycerskiego imię. Lecz 
teraz głos mój obracając do Ciebie samego, prześwietny ry- 
cerski Stanie, gdy to kosztowne powszechuości imię waż Z 
Laską składać mi przychodzi, aby w mówieniu do Cicbje 
godności mojćj utrzymał postać, biorę na siebie pićrwiastko- 
we Sejmu tego głosy, które nieoszacowaną u mnie jednomy- 
Ślnych serc Waszych ceną, tak ozdobny dla mnie Laski Sej- 
mowćj sprawiły zaszczyt. 


I lubo w Izbie naszćj miałem honor dziękować za nią, 
poleciwszy siebie z całym Domem moim Waszeciów Mciwych 
PP. względom, powtórzenie mojego dziękczynienia powinne 
sądzę, żeście mi głosów Waszych o najcelniejszy Królestwa 
interes panującą w nim Wiarę, słuszuie arcygorliwych o po- 
prawy publicznych defektów, wysoce rozsądnych, o wszystko 
mądrych i przezornych, szafunek powierzyli, który szafunek, 
jeżeli z czyjimkolwiek był niesmakiem, darować uniżenie pro- 
szę, niezmyślonym chęciom zasługiwa:ia się w szczególności 
każdemu. 


Winszuję oraz, prześwietny Stanie, że też głosy Twoje 
sławą brzmieć będą w potomności, w ustanowionych pra- 
wach. 
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A gdy już ten nadchodzi moment, gdzie sejmowa Kon- 
federacya ma swoje odbierać rozwiązanie, Was, którzy tym 
poświęconym prezydujccie miejscom, z których wychodzą wy- 
roki uszczęśliwiające Naród, Ojczyzny i wolności geniusze, 
wzywam do wysłuchania tych ślubów, które gorliwy obywa- 
telstwa tworzy umysł: niech te krzesła, gorliwości nagrody, 
mieszczą zawsze równych zasiadającym teraz czułością, tro- 
skliwością o całość, o dostojeństwo, o sławę Państwa tego 
Seuatorów. Niech zawsze województwa równie szczęśliwe 
wyborem posłów swoich, najpomyślniejsze gotują Ojczyźnie 
przeznaczenia. 

Niech wiek wiekowi Was przykładem gorliwćj o uszczę- 
ślwienie publiczne cnotliwości, mnie wdzięczności, poszano- 
wania i posłuszeństwa ku Wam podawać nie przestaje. 

Niech tandem słodząc nam trudy, uwieńczając prace, 
najdroższy dar każdemu Narodowi, wytknie Ręka Wszech- 
mocnćj Opatrzności Pana do tego osierociałego tronu, który- 
by hojny, waleczny i znany od Narodu 1 kochany, Naród 
wolny, waleczny i wierny znał i kochał. í 


W końcu przemówił jeszcze Prymas temi słowy: 


Rady wszelkie są godne i najprzezorniejsze, jeżeli je- 
dnostajnością serc żywe i jednomyślnością umysłów łączone 
w nierozerwany węzel; środki takowe bywały, są i będą we 
wszystkich Rzpltach używane i w skutkach uszczęśliwiane, 
a nadewszys'ko w okolicznościach równych, w jakowych te- 
raz Rzplta znajduje się. 

Zakończyliśmy za darem i pomocy Opatrzności Sejmo- 
we obrady, opisaliśmy rząd przyzwoitemi Ojczyźnie ustawa- 
mi, ubezpieczyliśmy wewnętrzne i zewnętrzne swobody i spra- 
wiedliwości, jednćm słowem, umknęliśmy nieco od nas wie- 
lorakie bezprawia i te wszystkie zbawienne czyny stwierdzi- 
dziliśmy podpisami imion naszych. 

Teraz na dowód szczórych, wiernych i statecznych my- 
Śli i intencyji naszych dla Ojczyzny arcypotrzebna rzecz jest, 
abyśmy i sercem 1 rękami i całością sił i gorliwością umy- 
słów spoili się wraz tém gruntownićj w ogniwo koufedera- 


85 


cyji generalnéj przeciw wszelkim ,burzom i nawałnościom 
przeciwnym, jakokolwiek mogłyby wyniknąć niespodziewanie. 

Takowy związek nie może być wcale szkodliwy, i owszem 
wielce pomocny i dobru pospolitemu i każdemu z osobna; 
czas i okoliczności, a do tego wczesne opatrzenie i Rad ta- 
jemnice nie tylko wyciągają tego po nas, ale i mocno za- 
chęcają dla stwierdzenia czynów i dla ubezpieczenia osób, 
fortun i dobra całćj Ojczyzny. 

Możecie J. O. J. W. W. MC Panowie brać przykład i 
konsekwencyje z wiadomości Świeżych, że bracia nasi, przy- 
jaciele i współobywatele téj Ojczyzny inaczćj dotąd myślą, 
przeciwnościami grożą, ogniem trwożą, desperackim niejako 
duchem widzą się tchnąć; iserca gotują na rozerwanie wnę- 
trzności Matki własnćj, Ojczyzny; zkąd zważyć można, że 
nam w jedności, w harmoniji, w Radzie nieustannćj i zwią- 
zku mocnym ustanowić się należy; a kiedy w nim mężnie 
i statecznie dotrwamy, zapewne trwożyć sobą nie będziemy, 
i owszem staniemy się murem zjednoczonćj Rady i obrony 
całćj Ojczyzny. 

Zapraszam przeto tak prześwietnego Senatu, jako i 
prześwietnego Stanu rycerskiego do dzieła gorliwego i zba- 
wiennego; upewniam, że cała osnowa tćj Konfederacyji Ge- 
neralnćj spodoba się każdemu, kiedy przeczytaną będzie. 


Po dokonanych podpisach poszedł do kościoła na 
Te Dęuim Prymas z senatorami i posłami. 
Na tém zakończył się Sejm Konwokacyjny. 
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Rok 1764. 


Sejm Elekcyjny. 
od 27 Sićrpnia do 13go Września. 


Zebrał się Sejm Elekcyjny w dniu 27go Sierpnia. 
Ostatniego sejmu marszałek, Adam ks. Czartoryski, za- 
gaił piórwsze posiedzenie temi słowy: 


Niechby dawniejsze wieki żadnego nam nie podały przy- 
kładu, dość jest na teraźniejszym, w którym żyjemy czasie, 
kładącym przed oczy każdego, że przeplatane smutki i 
pociechy równie swoje płody czyli ogniwa mają. 

Przy pożegnaniu Sejmujących na Konwokacyji Stanów 
Skonfederowanych miałem honor wyrazić zbiór wielorakich 
ran publicznych, dla których tak nędzna Rzpltćj postać dla 
tamtego unędzniona czasu widziana była, jakira się i jak 
długim te nieszczęśliwości łączyły ogniwem, myśl radością 
odgrodzona od smutku, powtarzać nie pozwala. 

Nadmieniłem zaraz na ten czas pierwszą a najmocniejszą 
powszechnćj pociechy przyczynę, doszłą szczęśliwie w tak 
zbawiennych ustawach, a idącą co raz w większą u całego 
Narodu sławę Sejmu Konwokacyjnego Konfed. 

Za tą całość szczęścia naszego zamykającą przyczyną 1 
już w tak pilnóm i dokładnóm Skarbowćj komisyji pożytkującćm 
Ojczyźnie dopełnianiu, poszła druga generalna Stanów Koron- 
nych Konfederacyja. Tej wielbi pożyteczność najprzód Stan 
duchowny, że je ża skutek modłów swoich do Boga wysła- 
nych bierze; wielbi stan Szlachecki, że bezpieczen, w domach 
swobodny, bezkrwawy i nierozdwojony na Relationis Sejmi- 
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kach; wielbi mieszczanin, kupiec i rólnik, że ten swojego 
mieszkania, tamten towarów i handlów, ów gospodarstwa i 
woli wolnym i bezpiecznym, jak wśród najlepszego jest pano- 
wania. 

Z tych dwóch początkowych publicznego szczęścia 
Źródeł wypłynęły te korzyści: Pierwsza, że dnia dzisiejszego, 
druga, że w spokojności szczęśliwie na ten plac Najszlachet- 
niejszemu punktowi wolności naszćj poświęcony przybyłych 
W. M. W. M. Panów mam honor witać z tak wielką radoś- 
cią, z jakiém upragnieniem te dni kończące sieroctwo nasze 
oczekiwane były, z takim respektem, jakiego dystyngowana 
każdego godność, obszerne uszanowanie dla mnie przepisuje 
reguły, witać z taką szczęśliwą sukcessu nadzieją. jaką, ich 
dla dobra publicznego gorliwość o zamianę okropnej dotąd 
żałoby w godową całego Narodu szatę, o godne napełnienie 
pierwszej królestwa tego ozdoby, próżnego dotąd polskiego 
tronu, starania wróżyć każą. 

Ten to jest dzień, który ma dla nas szczęśliwsze zaczynać 
lata, ten moment, od którego wiekować mająca Polska za- 
wisła sława; że defekt manufaktur kraju naszego tylko ozdób 
próżną podsycających chwałę za granicą szukać nam każe, a 
godne trony i berła wielkiemi przymiotami ozdobione dusze 
1 w domu się rodzą. 

I ten wolnie uchwalony i przyjęty sejmu Convocationts 
obowiązek, że Piasta królem obierać mamy, ten sam własnej 
miłości naszej pożądany dowód, ten, mówię, przywrócony 
wolnemu Narodowi honor, im więcej rozważany. im bardzićj 
pojmowany, tém prędzćj upragnionym się staje; tak dalece, 
że podobno to samo bprzyszłój pociechy wyrażenie przykre 
się słuchającym zdaje, że zabiera momenta, któreby ją przy 
bliżyć mogły, więc jak najprędzćj przyspieszając tak chciwie 
od wszystkich żądaną radość, przystępuję do obrania mar- 
szałka teraźniejszego Sejmu, i z obowiązku kończącej się 
urzędowej funkcyji mojej daję głos ad turnum województwu 
Krakowskiemu. 


Wybór padł na Józefa Sosnowskiego, pisarza Wiel- 
kiego Litewskiego, posła województwa Brzesko-Litew- 
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skiego, który po dokonanych formalnościach odezwał 
się w ten sposób: 


Nie zastanawiając się bynajmniej nad rozdrożem obojęt- 
nych myśli, kogożkolwiek z W. M. W. M. Panów, ten tu 
radny zasiadających szereg, czy to z nadarzonege losu, czy 
to z rozważnego osób wyboru mianowałbym do laski, trafił- 
bym niechybnie na zdolnego świat Ojczysty dźwigać Atlanta. 
Ale kiedy opak słyszę głosy W. M. Panów ku mnie wymie. 
rzone, radbym, ażeby też same obiwszy się o mnie, jako o 
czcze i nieużyteczne naczynie, oparły się nazad o samychże 
W. M. Panów; radbym mówię, ażeby z tych niemych okopów, 
które tu nas opasują, dał się słyszeć głos ów, który nie 
gdyś z Tarpejskiej skały był w Rzymie słyszanym, na przestrogę, 
w mniej zdolne ręce dostać się mającego magistratu: aufer 
QGidharim, aufer Uidharim, non enim ei datur, cut debeatur. 
Nie ja więc, nie ja, niech, proszę, będę na ten wspaniały 
widok wystawionym; raczéj niech mi się godzi, porządniejszą 
koleją, pierwszego w rzędzie prowincyji W. X. Litewskiego 
posła natychmiast upraszać J. W. Imi Pana Wileńskiego 
Czartoryskiego Adama.) 


Starej Laski marszałek, wręczając Laskę Sosnow- 
skiemu, temi się odezwał słowy: 


Życia ludzkiego najgodniejsza powinność, przez cnoty i 
zasługi starać się o zjednanie; tego życia największy punkt, 
szczęścia, mieć tą drogą zjednane wszystkich afekta i obrócone 
z wielbieniem i chwałą do siebie usta. W téj publicznego 
szczęścia posessyji gdy Cię, jak zawsze i dziś, widzę męztwem 
i mądrością szczególniej zaszczycony mężu J. W. Mci Panie 
Sosnowski, pisarzu W. W. X. Lit., zbyt wielebym o sobie 
rozumiał, gdybym co przydać usiłował nad wyrażone od pol- 
skiego świata w godnych kolegów ustach brzmiące pochwały 
Twoje. Zbyt mało bym rozumiał, gdybym z tćj miary nie 
pomoażał czci i uszanowania twojego, i nie winszował razem, 
że najmocniejsza część królestwa tego, Stan Rycerski, gdy 
głowę do Korony obierać zamyśla, jedną myślą, jednym 


sercem i usty, ciebie swoją głową albo marszałkiem miéć 
życzy. Nikt wątpić nie potrafi, że mądrość twoja do obrania, 
mądrego króla, dzielność twoja sympatycznie do wybrania 
walecznego monarchy, miłość twoja równości Stanu do ko- 
chającej z nałogu tęż równość osoby i ukochanćj wzajemnie 
powolne tobie serca i głosy nasze kierować będzie. Dla 
mnie honor, że ci to narodowe szczęście wskazać mającą od- 
daję laskę. 


Sosnowski złożywszy przysięgę, podniósł laskę i po- 
dziękował w sposób następujący: 


Im godniejsze w jedenże cel bijące słyszę łaskawe głosy, 
tém nieuchronniejsze czuję na niezdolne barki moje przycios 
i ciężar, a raczćj słodkie jarzmo rozkazu W. M. Panów, tę 
moc i dzielność w sobie mających, jaką mają i skutkować 
zwykły dobrodziejstwa w czyniącym je i przyjmującym. Moc 
albowiem czyniąca, jaka jest z strony Dobrodziejów, za 
najwyraźniejszem podobieństwem ku Bogu przybliża ludzi; ta 
tworzącą czyli przetwarzającą staje się; tazapala w przedsięwzię- 
ciu śmiałość, w działaniu stałość, w dokonaniu możność, i swoję 
niejakim sposobem przenosi istność do tego, komu się udziela. 

Moc zaś czująca czyli przyjmująca, jaka jest z strony 
obdarzonych dobrodziejstwy, ta wewnętrznćj pociechy napo- 
jona słodyczą, rozpływa się w jak najżywszą wdzięczność 
Dobrodziejom swoim powinną; ta gorliwym kochania czci i 
uszanowania, afektem, rozżarza się i na przewagę sili się 
być odsłużną i stać się użyteczną przez  uszczęśliwienie się 
w życiu cywilnóm. Znam ja i doznawam tćj mocy skutki : 
znam łaskę W. W. M. Panów, szczególnym być dla mnie 
darem i dobrodziejstwem, a darem wyższym nademnie. Wy- 
znawam wielkość powołania, a małość zdołania mojego; te 
dwie przeciwności pogodzić z sobą nie umićm u siebie, chyba 
że pod ciężarem ulegnę, w biegu ustanę. 

Ale czegóż tu mam biedzić się z lichotą moją i nad 
nią ślęczyć troskliwy? Próżne to próżne, — a czego lękać 
się ciężój należy, — pyszneby to były zapędy moje, ażebym 
zabierał się, tak wielkiemu sprostać i wyrównać urzędowi 
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możnością moją. Nie moich to ramionów siodło; nie po 
plecach brzemię; ale wy, mężowie wielcy, ustaw Narodowych 
pełnomocnicy, którzy mi to dzieło przedsięwziąść każecie, 
czyliż mogę nie ufać, że wykonać wspomożecie? 


Nic ja tu mojego nie przynoszę na warsztat, nic też 
własnego ztąd nie odniosę; wasza przędza, wasz wątek, i 
czyn wszystek wam przynależy. Ja chyba nazwę się statkiem 
przewoźnym bez własnego towaru, jedynie wolą W. M. W. M. 
Panów ładownym; Waszych rozkazów głosem, głosu waszego 
echem słyszany będę; zgoła niczćm nie jestem z siebie, z 
was tylko moje jestestwo biorę. 


A tak nie porywczy, ale posłuszny, mocą waszego ducha 
zasilony i żywiony, ośmielam się do przyjęcia tej to marszał- 
kowskićj laski, którą, kiedy mam honor z rąk twoich przyj- 
mować, J. O. Mci. Xiąże Generale ziem Podolskich, starćj 
laski marszałku, a starszej od Radowin Sejmowych Jagielloń- 
skićj krwi potomsu blask i świetność rodowitości Twojéj, 
zaciennia oczy wpaurujących się w Ciebie; ale tu nie jest 
rzecz moja, wspaniałe wystawiać obrazy naddziadów Twoich, 
starego wieku przywodzić epochy, przez które dom Twój 
tronu polskiego słodkie rozciągał władanie; me jest, mówię, 
rzecz moja, obojćj płci rodziców Twoich domu zaciągać 
dawność, wymierzać wielkość ; dosyć by mi w tej mierze było, 
pokazać na oczy stojące filary, ojca i stryjow Twoich, Ojczy- 
znę całą męztwem i radą dzielnie dźwigających. 


Ale pomijam to, co jest Twoich, co jest właśnie Twojego, 
powióm; gdybyś od siebie pićrwszy zaczynał imię Twoje, 
przez umilone i udoskonalone przymioty swoje, uczyniłbyś 
je w następne wieki sławnóm i chwalebnóm. Zachodzić 
będzie daleko i ztąd sława Twoja, że uszczęśliwiłeś i ożywiłeś 
W. X. Litewskie zakwitłą w ręku Swoich laską Sejmową, 
która przez lat dwadzieścia ośm bozpłodnie drewniała; za- 
szczepiłeś w nićj pożytki Narodowe na Sejmie Konwokacyjnym, 
tak iż z Twojego szczepu gotowe owoce sejm teraźniejszy 
kosztować będzie. Cokolwiek zatém powodzenia dobrego 
życzysz hojnie, przyznajesz łaskawie, W. X. Mość, prze- 
noszącój się z rąk Twoich do moich sejmowej lasce, wszystko 
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to przyczytać winienem W. X. Mości, jako szczęśliwy skutek 
uszczęśliwiającćj przyczynie swojćj. 

Doprowadził wszakże szczęśliwie lud Boży do prze- 
znaczonećj ziemi Jozue, ale za poprzedniczą Mojżesza laską, 
która wszystkie, to leśnćj gęstwiny, to głębiny morskićj u- 
snadniła wprzódy trudności. 

Rzym, głową świata nazywany, pysznił się z ogromności 
swojćj, ale początkowym od Romulusa rzuconym fundamentem, 
najpićrwszćej czci godne w najpóźniejszych nawet czasach z 
pobożnością palił ofiary. 

Cieszy pomroką nocną miesięczna jasność, ale od piór. 
worodnego słonecznego światła zapalona. Oto goreje po 
obszernych świata polskiego dzień jasny dopełnionego urzędu 
Twojego; dzień chwały i sławy w nieprzeżyte wieki idącćj. 
Niechże ta pochodnia doskonałego czynu i zaszczytu Twojego 
zapala jutrzenkę moję, wschodzącego słońca wyglądającą. 
Zostawiłeś W. X. Mość znakomitych czynów swoich wspaniałe 
ślady, których pracowicie udeptana droga niech dla mnie na 
pierwszy próg urzędowania tego wstępującego nieobłędliwą 
stanie się przewodniczką i mistrzynią. Dusieti fauste Cari- 
nam, sis dux Palinure mei. 


Nazajutrz, dnia 28. Sićrpnia, wysłano pod przewod- 
nictwem Tyzenhauza, pisarza Wielkiego W. X  Litews- 
kiego, posła powiatu Grodzieńskiego, deputacyją do Se- 
natu z oznajmieniem o wyborze Sosnowskiego. 

Następującą mową wywiązał się Tyzenhauz z swego 
zadania. 


Między rodzajem życia ludzkiego pociech dwie są w 
ogólnym względzie najważniejsze wewnętrznój radości przy- 
czyny: 

Pićrwsza, która po smutku następną szczęścia przy- 
nadarza wesołość, tém milszą, im sroższa ostrość smutku 
łagodniejszą umarza się pomyślnością. Druga, która z 
jestestwa swojego miłą umysł i serce ludzkie napawając 
słodyczą, przyszły wzrost pociech czystym bez uprzedzenia 
obiecuje myślom. 
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W téj dwoistéj pociech postaci znajduje się teraz Stan 
nasz Rycerski, który po stracie najlepszego z królów w 
zwykłém i przyzwoitém polskiemu Narodowi do monarchów 
swych przywiązaniu, obfite czuł przyzwoitego żalu dolegli- 
wości; dziś je w istotną radość zamienione doznawa, gdy w 
tym czasie z oblekaną na przykryty dotąd żałobnem czer- 
nidłem tron polski purpurą osierociała Stanu naszego żałoba 
w godową przyodziewa się szatę. Smutek zaś, którym nas 
właściwość bezkrólewia obciążała, w odrodzone powszechne 
kraju i obywatelów odmienia się radość, tém ulubieńszą ko- 
rzyść przynoszące, im zmierzane chęci do celu doprowadzić 
i doprowadzone przyszłą spodziewać się trzeba uszczęsliwione 
pomyślnością. 

Stanęliśmy na tym staropolskim uzwyczajonćj Królów 
elekcyji placu; każdy nań potocznem okiem wejrzawszy, przy- 
znać musi piękność, ozdobę z upodobaniem względowi czy- 
niący widok. Jakaż radość wewnętrzna w tych szeregach 
liczącym się, miłe oczom i myślom wystawia perspektywy, 
gdy każdy obywatelstwem szczyczący się, wolnością i rów- 
nością uszlachciony ziemianin, istność swą prawdziwym uważa 
szacunkiem, iż na najpićrwszym polskiego szlachectwa godności 
stawi się stopniu, a najwyższym jednemu sprzyjającćj fortuny 
losem, nie zaś władzę jakoby ubliżoną sobie, równie wszystkim 
służącego prawa przerzuconym być może, i gdy nieobranym 
przynujmnićj mocą powszechności, w każdego króskę wlaną, 
jakby sam jeden tylko Króla obierać może. 

Równą chęci usilnością napełnione jednym duchem 
tchnące stanu Rycerskiego serca i umysły w rozkwitłym na 
miejscu okopowóm Województw, Ziem i Powiatów gronie na 
wzór przyszłym czasom zostawiony na dniu wczorajszym uczynili 
przykład, gdy żadnego z drogi powinnych dzieł nie czyniąc 
wybaczania, przystępowane do zamierzonego celu przybliży 
kroki. 

Może to szczęściem czyli powagą w godnych ręku 
kwitnącej przeszło-sejmowćj laski, którćj podniesienie przy- 
zwoitym od stanu Rycerskiego skromność i uszanowanie 
świadczącego upoważnione względem. Wiele ten w stanie 
Rycerskim zyskać może, kto sobie wiarę, miłość, szacunek i 


96 
uszanowanie zasłużyć potrafił, W tych darów bogactwie zda 
się obfitować J. O. X. Imć. generał podolski, przeszło - 
sejmowy marszałek, który z wysokićj rodowitości, z licznych 
cnót doskonałości i przymiotów z krwią prawie i mlókiem 
wyssanych, przy wyroście pięknćj swój młodości wielkie 
Ojczyźnie czynił nadzieje, a mądróm i przezornóm sprawo- 
waniem przeszłego urzędu marszałkowskie20 jawnie i skutecznie 
dowiódł, iż w próżno dejmujących przez lat dwadzieścia ośm 
obradach, żadna laska tak szczęśliwie nie była kwitnącą, 
która w ręku jego rozkrzewionym dalszych by dla Ojczyzny 
pomyślności stała się szczepem. 

Tẹ gdy przenaszać uformowany sejmowania nakazuje 
porządek, upatrywaliśmy najpodobniejszych do przyjęcia ręku, 
aby w nich taż laska marszałkowska niezwiędle kwitnące, 
pożyteczne Rzpltéj wydać mogła owoce. 

Bez przypisu pochlebnych pochwał, z ozdobą koła Rycer- 
skiego, z alternaty, na prowincyją Litewską przypadającćj, 
obraliśmy marszałka mądrością, przezornością, wielkiemi w 
Ojczyźnie zasługami i przy własnćj od natury sposobności 
przez długoletnie funkcyji poselskićj doświadczenie, najzupeł- 
niejszą do tćj funkcyji zdolnością znakomitego, a jako ma 
okopowym placu męztwem i walecznością zaszczyconego "ęża; 
i gdym tyle właściwych Jego wspomniał talentów. zgadywaim 
w oczach i twarzach waszych pa moie obróconych z domy- 
śleniem się poznanie, że Imci Pana Sosnowskiego, pisarza W. 
X. Litewskiego, którego znak komendy w stanie Rycerskim 
wyznaczająca teraz laska wskrzeszając do jednomyślności 
serca i umysły obywatelskie pobudką będzie, i stanie się, 
rozumićm, w ogłoszonćj elekcyji brzmiącym jednostajnych 
głosów hasłem, a pewnych chęci i usilności naszych tryumfem. 

Z takowych dzieł stanu Rycerskiego oznajmieniem, gdy 
mi z godnymi J. W. W. Ichmością Pany kolegami wyzna- 
czonemu przed Waszą przychodzi stawić się postacią, zaczął- 
bym pićrwsze z otworzonych "ust słowa, na oświadczenie 
przesłanego do Was od stanu Rycerskiego uszanowania, gdybym 
w sprawujących zadumanie deszczkowych, Senat Ogarny- 
wających, nie rozpatrywał się ścianach. Widzę i poznawam 
w nich zwyczajem i przepisem prawa z miejsca rad Senatowi 
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zwykłych, przeniesione krzesła, a na nich zdobiących Senat, 
zasiadających mężów, których powagi blaskiem nagłe wej. 
rzenie przyćmione, coraz bardzićj w rozglądaniu się we Wnęe 
trzną znajomość rozświeca. 

Pićrwszy wyrok rozpatrzony obracam z uszanowaniem 
od stanu Rycerskiego ku twojój powagi dostojeństwu J. O. 
M. X. Prymasie, który Cię pełnym czci i poważania wielbi 
i głosi tak godnego Prymasa sławieniem. Wszakże bitwę 
wygrywaną wodzowi, przypływanie do portu żeglarzowi przy- 
pisywać należy. Twojéj to żarliwości ku dobru pospolitemu 
mądrości i przezorności skutki, żeś w tém bezkrólewia czasie 
tak mądrze i przezornie pićrwszeństweu udostojniony urząd 
swój sprawował, jak do najprostszego Rzpitą chcesz do- 
prowadzić celu. Wielkość twej duszy łudzącemi gardziła 
ofiarami, wspaniałość umysłu srożącemi się nie ustraszyła 
pogróżkami. Ileś przez to stanowi Rycerskiemu uczynił po- 
myślności, tyle znajdujesz wiernych ku sobie z wdzięcznością 
i uszanowaniem obowiązków. 

Tobie oraz z jaśniejących lustrem wielkich cnót w 
Ojczyźnie osób skład swój zawierający duchowny i świecki 
Senacie, stau nasz Rycerski uniżone przesyła poważanie, z 
oświadczeniem wdzięczności, żeście zawsze nam będąc świa- 
tem objawiającćm, i na to elekcyjonalnego dzieła miejsce 
przewodniczą staliście jutrzenką. Otwieramy chęci do łącze- 
uja się skwapliwie, a w tym związku trzeciego stanu, aż 
dopićro w troistości uzupełniona istota Rzpltćj żąda, pragnie 
królestwo Króla, osierociały kraj pierszeństwem udostojnio- 
nego rządzcy, dla dzielących się umysłów jedność  Rzpltą 
twierdząca pragnie serca władcę. > 

le są stanu Rycerskiego żądania, temi się myślami 
napełniają serca, a w nich krzewią się instynkta ku wyzna- 
czonćj na tron polski niebios przeznaczeniem osvbie, wszakże 
to Króla, królujących i Królów, tworzączyo są dzieła, że 
z uiknących błyskawic zanoszące się rozpędziwszy chmury, 
w) poRodzoną do przyszłćj elekcyji obiecuje nam chwilę, a ten 
skuteczny żądania naszego momeat pewnie że pomyślnych 
czasów pociech i radości uwieńczy osnową. Lecz jak we 
wszystkićm stósować się chęcią i umysłem do zdań i rady 
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prześwietnego Senatu ma w gorącćm pragnieniu stan nasz 
Rycerski, tak tyle uprzejmych żąda od was względów, ile 
wam wiernych przesyła przychylności i uszanowania obo- 
wiązków. 


Na to odpowiedział prymas Łubieński: 


Ta od nas pożądana a wszystkim miła i przyjemna od 
koła Rycerskiego przez wybór osób i żywość słów J. W. W. 
M. M. Panów doniesiona nowina niewypowiedzianie cie-zy, 1 
uadzieje dobre Ojczyźnie oświadcza. Dzieło to jest Najwyż 
szego Rządcy Boga, że stany Rzpitćj w osierociałóm dotą:l 
bezkrólewiu do tój jednomyślności serc kieruje i naprowadza. 

Obrany przez stan Rycerski tak zacny i godny Marsza- 
łek, jest to mąż skazany od Boga do wielkich czynów, bo 
sercem i czułością i doskonałością powszechną cnót przybrany 
1 ozdobiony. 

Jesteśmy w nadzieji, że 1 w dalszych czynnościach duch 
miłości, duch jednomyślności te wieloliczne w obudwóch stanach 
Serc grona spoić raczy do wykrzyknienia jednostajaego z 
pomiędzy nas panować iuającego. 

Winszuję imieniem Senatu kołu Rycerskiemu tak prze- 
zornego i pożądanego dyrektora. 

Dziękuję wraz i J. W. W. WMĆ. Panom za podjęte 
do nas poselstwa kroki i usilności, za które wdzięczność od 
całój Ojczyzny im należy. Ja zaś obowięzuję i upraszain 
W. W. Mé. Panów, abyście raczyli zachęcić prześwietuy stan 
Rycerski do niebawnego łączenia się 4 nami, a do wzajemnćj 
ludzkości oświadczenia od nas kołu Rycerskiemu powszechućj 
radości upraszam J. P. Senatorów: mścisławskiego wojewody 
(Konat. Ludw. Plater), kaliskiego (£och Zbtjewski) i oświe 
cinskiego (Józef Saryju:z Jakltński) kasztelanów. 


W dniu 29go Sićrpnia przybyła do okopów wyzna- 
czona przez Prymasa delegacyja Z zaproszeniem po- 
łączenia się stanu Rycerskiego Z Senatem. 

Pićrwszy przemówił Konstanty Ludwik Plater, wojewoda 
mścisławski : 
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Jest niezawodnóm roztropnych ludzi zdaniem, iż do 
dobrego dążąc końca, dobry należy uczynić początek. Zjiściło 
się to chwalebnym na doiu onegdajszym skutkiem, gdy prze- 
świetny stan Rycerski, — który w przytomnem tu wielkich 
imion W. M. W. M. Panów zgromadzeniu winnćm czcimy 
uszanowaniem, - prima stamina obrad publicznych zakładając, 
obrał, z pośrodku siebie, jednostajnemi głosy godnego, i z 
zasług niemnićj rodowitością domu i wybornych przymiotów 
zbiorem zaszczyconego marszałka, którego W. M. W. M. 
Panów w powszechności powinszowawszy, zaręczamy sobie 
nadzieję, iż w tak umiejętnyci rękach złożona laska, będzie 
zapewne publico, pożyteczna, i tanqua'n Palmes invite za- 
szczepiona, pożądane wyda z siebie dla dobra pospolitego 
owoce. 

Umacnia takową nadzieję przykładna W. M. W. M. 
Panów zgoda, z którćj pewną formujemy otuchę, iż ta in- 
cunabulis obrad jednomyślność przyniesie nam nieomylnie 
sejmu całego pomyślność, a sejmu tego, od którego longa 
series dalszych dla Ojczyzny szczęśliwości zawisła. 

Ufać słusznie możemy, 1ż taż sama zgoda i przezorność 
w dalszym będzie rad przeciągu; takiego strapionćj i przez 
długi nierząd skołatanćj Ojczyźnie naszćj opatrzy monarchę, 
który mądrością, sprawiedliwością, łaskawością i wielkiej 
duszy wspaniałością najsławniejszych i najlepszych królów 
wyrównać potrafi, a lizpltą naszę do tak pięknego przy- 
prowadzi stanu, jakiego sam dotąd bardzićj życzyć, niżeli 
mićć dostało się. 

Te J. O. X. J. Prymasa i całego Senatu sensus W. M. 
W. M. Panom oświadczywszy tudzićż z tąk przykładnój 
jedności uprzejme ukontentowanie niemnićj winną eo nomine 
podziękę wyraziwszy, zapraszamy ,W. M. W. M. tranów do 
wspólnćj z nami Rady, ażebyśmy unita virtute fortiores i po- 
żądaną przyszłego Pana elekcyją przyspieszyć i uszczęśliwie- 
nia naszego Statorem jak najprędzćj oglądać mogli. 


Po wojewodzie mścisławskim zabrał głos Roch Zhi- 
jewski, kasztelan Kaliski. 


Prześwietny wolnego królestwa Rycerski stanie, którego 
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kraje obojga narodu objąć nie mogą zuakomitćj wielkości, 
nieoszacowanemi dzielą się klejnotam: imion, tych zbiór i 
wybór na tém tu elektorskićm polu w jednym zamykają się 
okopie! 

Stanąłeś tu, cny Sarmacki narodzie, na właściwym gruncie 
szukać to, co uam zginęło. Wzywa marszałkowskich lasek, 
aby sympatyczną cnotą i skłonnością do dobrego skazały nam 
skarb w swoim ukrywający się szacunku którego troskliwie 
szukamy do korony. Oddana była w ręce twoje godne i 
zdolne J. O. M. X. generale ziem podolskich sejmu convoca- 
tonie marszałkowska laska, boś jest powszechną miłością na 
twój godności znającego się ludu, tak nią umiałeś przez 
przyrodzone doskonałości i talenta władnąć, żeś skutkiem 
doszłego Sejmu na te tu rozłożyste do dalekiego przewidze- 
nia przyszłego Szczęścia grunt równości mające poła lud 
elektoralny zaprowadził.  Wodzem którego, że z jedno» 
myślności serc 1 afektów pożądanie stanął mąż znakomity z 
tysięcy wybrany jeden J. W. I. Pan Sosnowski, pisarz W. 
X. Litewskiego, marszałkiem, masz, prześwietay Rycerski 
stanie, przy nim tu widoczną wolą, masz w mm nieporów- 
nany w doskonałościach rozum, polskich dziejów 1 praw 
koronnych żywą pamięć; zażyje tych potencyji duszy do oży- 
wienia ciała Rzpltej, do poinnożcćnia nieśmiertelnej uarodów 
sławy, do uszczęśliwienia Ojczyzny pożądanym skutkiem. 

Z przyjętego doniesienia od J. O. J. W. naszych Wielce 
M. Panów o szczęśliwej elekcyji tak godnego marszałka, 
wielką ztąd uczuł cały Senat radość, którćj zataić nie 
mogący od trzech prowincyji w osobach naszych o uczest- 
nictwie tegoż ukontentowania czyni przez nas doniesienie, 
winszując prześwietnemu stanowi Rycerskiemu tak doskonałego, 
tak godnego koła owego rządzcy, któremu imieniem kolegów 
naszych tego honoru winszujemy, i że wszystkich współbraci 
w niezliczonćj mnogości do siebie przyciągnął Serca. 

Stałeś się, I. W. Marszałku, szczerze Ojczyźnie życzą- 
cych myśli nieuchronnym celem, i do wyrobienia zbawievnego 
dzieła, zdolnym i zręcznym instrumentem. A jako dusza i 
ciało bez uniji dwóch istności być nie może życiem, tak 
zjednoczenie się prześwietnych stanów Rzpltej sejmowi £lec- 
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tionis wielce potrzebne; więc J. O. X. I. Prymas obojga na- 
rodów z całym duchownego i świeckiego stanu Senatem do 
tćj zaprasza uniji, abyś prześwietny stanie z jednomyślnych 
serc, z godnych ust stał się słodkobrznmiący Sonitus apum, a 
w czasie wyznaczonym wyrzekł: Niech żyje urodzony Polak, 
król polski, przeznaczony od Boga do korony, przez którego 


szczęśliwe. bo rozumne panowanie imię narodu polskiego, jah 
Piotrowin wskrzeszony, stanie w sławie. 


W końcu przemawiał trzeci z kolei delegat Józef 
Saryjusz Jakliński kasztelan oświecimski: 


Chętny i do odwzajemnienia się prześwietnemu stanowi 
R ycerskiemu nieodwłoczny , sprzymierzoną sentymentów 
jednostajnością skłonny Senat trolstą przez nas delegowanych 
swojém oświadczeniem dostatecznego ukontentowania Oznacza 
przyczynę. Pićrwszą stanowi, że przenoszącćm wieków pa- 
mięć w jednomyślności uszczęśliwieniem zgromadzonego 
wyboru prześwictnego stanu Rycerskiego głosy nie jak z 
wielu, lecz jakby z jednych tylko ust być się pokazały 
pochodzące; w drugićj aplauzu, gdy winszować przechodzi: 
że do kierowania téj nawy, która przez głębokich obrad 
morze królestwa polskiego i przyszłego króla prowadzić 
będzie publicznó) pomyślności szacowne magnalia, tak wielkich 
talentów wybrany rządca, iż gdyby wszystkie w jednćj osoby 
skoncentrowały się natury i wspaniałego umysłu przymioty 
chwalebniejszego braku nie znalazł by się szacunek, jak w 
twojćj J. W. Mci. p. pisarzu W. W. X. Litewskiego znajduje 
się godności. Cunctorum si facta simul jungantur in uitm, 
precedes numero. Z trzeciéj w przejrzeniu nieochybne Spra- 
wującym nadzieje, ut quem admodum prima cesserunt fore 
universa, że po dwakroć w przyzwoitości zaniedbany szczep 
familiji Piastów, w czasie wioshowym przez J. O. Najjaśnieje 
szej Jagiellońskićj regeneracyji potomka in haereditate terrae 
polskiego i W. X. Litewskiego narodów zasadzony pod 
teraźniejszą laską z przykładnój doskonałego in vinea 
pracownika operacyji, do:rzały cordis cum deliciis narodowi 
polskiemu wyda i przyniesie owoc. 
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Jest tego przeznaczeniem Z wielu miar okazujących nad 
zaniedbałą o siebie Polską wszechmocnćj Prowidencyji bozkićj 
dzieło czerstwe i natężoną pieczołowitością, uż sit bene Patriae 
nienadwątlone zdrowie J. O. X. I. Prymasa i pićrwszego 
Korony polskićj i W. X. Litewskiego ksiażęcia  tinterregis, 
szczęśliwie w bezkrólewiu rządy utrzymującego, którego sic 
Deus servet incolum em, ut ille vult esse Putriam. Jest zgodna 
tak na J. O. X. generała ziem podolskich na Sejmie Couvo- 
cationis, jako i na terażniejszym J. W. I. Pana pisarza 
Wielkiego W. X. Litewskiego Marszałków elekcyją, której 
winszować narodom obiema przynależy. 

Spokojność w kraju polskim ab estra nie naruszona, 
ab intra uprowidowana, praw przytłumionych podniesienie 
nowo potrzebnych, ile Czas pozwolił, ustanowienie, lepszego 
nad przyszły rząd wprowadzenie, Są żn medullis serc życzą - 
cych ante aperta suffragia electionis Populi wydające zdania 
na dopełnienie jak najprędszym skutkiem sukcesu. 

A zatem po oświadczonćj od przychylnego przeświet- 
nemu stanowi Rycerskiemu Senatu dygnacji nie bardzićj 
pilniejszego nie zostaje w neu, tylko łączenie się ab tavtcem 
sercem, myślą 1 następującemi krokami, i o tę konjunkcyją 
enizis dopraszamy Się votis. 


Imieniem stanu Rycerskiego podziękował marszałek 
Sosnowski. Wojewoda mścisławski za powrotem do 
szopy zdał sprawę zZ uskutecznionego polecenia. 

Nastąpiło złączenie się stanu Rycerskiego z Senatem; 
potem zabrał głos marszałek Sosnowski: 


Nie ma mocniejszego 1 dowodniejszego nad własne 
sumienie świadka stan nasz Rycerski, który gdyby za pizy- 
wara ludzkićj kondycyj! stowarzyszoną chciał ukrywać opie- 
szałość swoję, jakimkolwiek trafem zdarzoną w posługach 
Ojczyźnie poświęconych; słońce, które ja okiem niebieskim 
nazwę, a te pod otworzystym Z obłoków ręką Boską wyrzą- 
dzonym duchem, spraw naszych jest dozórcą, przyświadczyło 
by, żeśmy w sejmowaniu naszóm żadnego na próżno nie 
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puścili momentu. Na pierwszym wszakże dniu o podniesionćj 
podług przepisu prawnego nowćj lasce wraz nazajutrz 
daliśmy wiadomość prześwietnemu Senatowi przez wysłanych 
kolegów naszych. Dziś zagrzani J. W. W. Senatorów oblicz- 
nością, którą nas uhonorować raczyliście IW. M. W. M. Pa- 
nowie, tuż w tropy przychodzimy, ażebyśmy się nie zdali 
powłóczyć krok, jakożkolwiek uleniwiony w radach i potrze- 
bach Rzpltej. 

W pićrwszym tu na próg wstępie widzimy jaśniejącą 
dobrćj nadzieji pochodnią, `w przezornie dokładnóćm i nie- 
spracowanćm pićrwszeństwie J, O. X. I. Prymasa, za któ- 
rego arcypasterskim krzyżem, jakby za poprzedzającym w 
słupie wielkiego niegdyś wodza Mojżesza znakiem, przeby- 
wamy szczęśliwie okropne Inierregni gęstwiny i zastępy. Doj- 
dziemy, da Bóg, niechybnie do spodziewanćj ziemi, roskosz 
1 uszczęśliwienie Narodowi całemu rodzić mającej. 

Widzimy daléj, wiómy, i przez rzeczywistą dowodność 
prawie rękami się dotykamy i przyznajemy: hoc constlio Rec 
Polona stetit virisque. Patrzymy na wielkich mężów prze- 
zornych dobra Narodowego widzów i wodzów, to prześwie 
tne Senatu Koło upoważniających. Dzieje wasze szlachetnie 
'* wspaniałe tym sposobem, jakim wieki z wiekami, narody z 
narodami rozmawiają, są i będą wpisane w księgi i żywymi 
przed następną potomnością stawią się waszćj dzielności 
świadkami. 


Przychodzimy tu nie dla schroniena się od dopiekaj;- 
cego gorąca lub tloty pod zacisze w szopy wygodne, ale dla 
czerpania słodkiego napoju, rad Ojczyzny potrzebnych, z tój 
tu nieprzebranćj krynicy żyźnie płynących, w, któréj prze 
glądając się, sami siebie lepićj widzióć będziemy, własne al- 
bowiem oczy nie widzą siebie, choćby chciał być wiernym 
bez pochlebstwa zwierciadłem. 


Człowiek w samotności będący chodzi drżącą nogą, i 
gdy upadnie, nie ma towarzysza, któryby mu podał rękę ku 
pomocy. Z wami tu uspoleni z Wasze samych znajdziemy 
światło, przykład, pomoc i bezpieczeństwo naradzenia się i 
działania potrzebnego skuteczne, 
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Przemówił następnie Prymas Łubieński: 


Jasne są i widoczne Przedwiecznćj mądrości dzieła nad 
nami, kiedy nam klimakteryk, czyli blizko siedmdziesiąty 
rok rządów obcych przemieniać raczy w rząd Ojczyźnie wła 
sny, przyzwoity i Stanom obojga narodów zbawienny. Dotąd 
ta obszerna część Europy, te dwa sławą i mocą i rozległemi 
granicami zaszczycone wolne narody ; ta swobodami, prawa- 
mi i własnych wyroków ustawami we dwóch Stanach ufor- 
mowana i wypielęgnowana Rzplta; częścią krwią Piastów, 
częścią Jagiellonów, częścią obcych potencyji familiami, a 
ostatecznie Najjaśniejszych Augustów LI i [II domem Saskim 
rządzona, teraz pod władzę i wyroki Najwyższćj Opatrzności 
wraca się, teraz w mocy ducha, zgody i jednomyślności, w 
licznych zdaniach i ustaw Stanów grunt woli swojćj i berło 
królewskie zaszczepia i formuje. Do tój przezornćj w CZy- 
nach swoich władzy zbliżamy się, do Jéj wyroków niebie- 
skich dążymy, i jesteśmy w nadzieji uszczęśliwienia Ojczyzny 
Panem dobrym, pobożnym i mądrym; kiedy dziś zgromadzo- 
na w Stanach swojich Rzplta w jedno ciało łączy się, w je- 
den umysł wiąże się, i serc jednoczynnością tchnąć pragnie. 


Czyliż może być pora chwalebniejsza, dzień zbawien- . 


niejszy, godzina uszczęśliwieńsza nad tę, w którćj witam 
imieniem Senatu, ałe i imieniem całćj Ojczyzny tak godne, 
ozdobne i z tysiąców wybrane grona Koła Rycerskiego, a na 
czole wiele funkcyjami zaszczyconego Sercem cnotą i dziel- 
nością przezornego oraz gorliwością ust do wyłuszczenia Spraw 
ważnego, a sejmowi temu pożądanie obranego marszałka ? 

Winszuję tak Tobie, J. W. Marszałku, tak dzielnćj i 
poważnćj w téj wielości serc dyrekcyji, jako i Tobie, prze- 
świetny Stanie Rycerski, tak mądrego i ze wszystkich miar 
dobru Ojczyzny pożytecznego a do skutków zbawiennych zdole 
nego i doświadczonego dyrektora. 

Winszuję nadewszystko obiema Stanom téj Rzpitćj dziś 
zaczynającćj się jednoczynności, a, daj Boże dla pomyślności 
Ojczyzny, jednomyślności. 

Wznoszę oczy, ręce i serce do nieba, aby jako najwyż- 
sza Opatrzność raczyła nas w jedno ciało spoić i w jedno 
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ogniwo złączyć, tak aby i darami ducha, zgody i miłości nas 
ożywiła i jak najmocnićj stwierdziła, abyśmy na tém sławą 
i staropolską dzielnością słynącym obojga Narodów zjeździe 
jedno tchnęli i jedno myślili, co, aby tćj kochanej Ojczyzny 
być mogło dobrém i uszczęśliwieniem. 

Wiómy i znamy i doświadczamy, że od teraźniejszego 
dzieła zawisł rząd zbawienny i dla całéj Ojczyzny spokojny; 
tu meta, tu cel zupełnej szczęśliwości lub nieszczęśliwości; 
zjednoczona zewsząd nasza wola zbawi cały kraj, ale ro- 
zerwana zgubić i zniszczyć może. 

Wspomniemy sobie przeszłe podobne na elekcyji zjazdy, 
po tyle razy rozdwojone, miejsce to rozhukane, umysły na- 
rodów w nini pomięszane i wolność humorami obcych duchów 
napełniona i ledwie pićrwszemi impetami nie przyduszona; 
kraj cały rozróżnionym orężem zakrwawiony i w pustynię 
zamieniony, państwa obojga narodów jak w dzikie pola obró- 
cone, miliony ubóztwa poddanych bliźnich, nędzą i śmiercią 
zamorzonych; złoto w tych polach od obcych rozsiane, ale 
stokrotnie z dóbr i wsiów państw obojga przcz kontrybucyje 
i podatki wymyślne wybrane z dworów i kościołów wyciś- 
nione. 


lakowe to są pożytki i pewne skutki w każdćj roz- 
dwojonćj Rzpltej, takowe przykłady u nas wielorako wiadome, 
widome i doznawane, i co kilka lub kilkanaście głów pod 
pretekstem wolności lub publicznego dobra uradzi i uknuje, 
u siebie szczególnie przez ambicyję albo przez skryty nieszczę- 
śliwy interes lub wziątek, za to miliony głów i ubóztwa od- 
powiadać i całe państwo ruiną i pustynią kończyć musi. 

Przeto niech podobne przypadki będą nam wszystkim 
w teraźniejszych czynach i obrotach przestrogą! 

Jeżeli wiernie i prawdziwie kocham Ojczyznę, jeżeli 
miłe nam są fortuny, majętności, domy, familije, jeżeli chcemy 
mieć w zujelności poddanych i ubogich bliźnich naszych, 
tadzicż jeżeli zachowujemy jeszcze szezórą w nas wiarę Boga 
i trwa w nas chwała Bozka i ozdoba świątnic Pańskich, 


jednóm slowem, jeżeli nam przyjemny pokój publiczny, racz- 


my statecznym umysłem w teraźniejszych momentach rezol- 
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wować się, przyrzóc i ułożyć między sobą jedność, miłość, 
zgodę i chrześcijańską harmonię. 

Jesteśmy dotąd w nieprzełamanych wyrokach i prawem 
obowiązaliśmy się, abyśmy równego z między nas obrali za 
Pana; dotrzymuję słowa Bogu. Prawu i Ojczyźnie! Pójdźmy 
wzorem dawniejszych i teraźniejszych Rzpltych; te nigdy nie 
zwykły ani dozwalają kiedyśkolwiek rządów i praw państw 
własnych, a tóm bardziej sekretów kraju wewnętrznych, pod 
władzą obcą powierzać i wypuszczać i doznane i doświad- 
czone nam jest po tyle razy cudzćj władzy w nieustannych 
bezprawiach panowanie. 

A zatóm, kiedy Bóg sam przeznaczył w teraźniejszych 
okolicznościach krew” ze krwi i serce z serc naszych do ko- 
rony, idźmy za tą najwyższą wolą, ale dotrzymujmy sobie 
prostćj drogi, a raczćj ducha zgody, ducha jedności nię 
opuszczajmy. 

Pragnie tego cała Ojczyzna, żądają, mocno sąsiedzi nasi, 
bo nie chcą wojuy, ani między namı zakłócenia domowego. 
Radzą nam teraźniejsze okoliczności polityczne, radzi prawo, 
radzi sprawiedliwość i nakazuje cnota staropolska; zapatruje 
się na nas cała Europa, i owszem cały świat zdobić i sławić 
będzie obojga narodów czyny, i wolue umysły, że pod władzą 
Boga najwyższego i prawa i królów z własnćj woli i krwi 
dobieramy sobie. 

Przystępujny zatóm do łaskawych,  chwalebnych 1 
zbawiennych dzieł 1 czynów, pójdźmy śladem utorowanyin 
nam przez ustawy, pokój i jedność kochających przodków 
naszych; rozwiążmy węzeł obcych duchów, idźmy drogą 
swobód, całości Ojczyźnie sprzyjających. 

Zacznijmy ułożenia nasze od ufundowania sprawiedli- 
wości względem kapturów generalnych, postanówmy porządek 
clekcyji i onćj ubezpieczenie od huczków 1 strzelania, i 
owszem, znieśmy i wykorzeńmy mocnym rygorem i karą 
wszelkie strzelania ręczne pod cały ten zjazd, a to unikając 
zabojów, inężobójstw i postrzałów, jakie podczas ostatnićj 
elekcyji działy się. 

Zabiegła już Rzplta na sejmie Konwokacyji ostatnim 
wielu bezprawiom czyli eksorbitancyjom; z tém wszystkićm, 
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jeżeli jeszcze jakowe znaleźć się mogą, te do sejmu Korona- 
cyji decyzyji -zda mi się należeć będą mogły. 

Wysłuchamy potćm żądania posłów cudzoziemskich. Na 
koniec wezwać raczymy Ducha świętego i w imię Bozkie 
przystąpimy do obrania z między nas królować i panować 
nam mającego. 

Te szczególne są materyje zjazdowi teraźnicjszemu 
przyzwoite, które podaję prześwietnym stanom do deliberacyji. 

Teraz upraszam J. M. delegowanych z przeszłego sejmu 
do przeczytania Pacta Conventą. 


W dniu 30 Sićrpnia 1764 r. Szadurski, stolnik in- 
flancki, odczytał projekt porządku elckcyji, przyjęty bez 
dyskusyji. 

Nazajutrz odczytano recesa od maniłestów, przeciw- 
nych Sejtaowi konwokacyjnemu. 

Dnia Igo Września z. r. wszczęła się dyskusyja o 
Pasta convcniemia. Pomiędzy innymi zabrał głos Kazi- 
mirz Wołłowicz, marszałek pułkownik, i poseł powiatu 
Słonimskiego. 


Umknięta w rozpaczających opiniach narodu teraz nie- 
dościgióm wyroków przejrzeniem gdy już powraca się pano- 
wania nad nami Polaka nadzieja, napełnia obfitością ukon- 
tentowania w niecoiniętych ufnościach, że po panowaniu 
cudzoziemskićm jam resurgent dies et Soles melius nitent. 

Ten wybór osoby Najdostojniejszćj ażaliż nie z pośrodka 
Litwy zgodnym i zdolnym do panowania i nad koronnemi 
prowincyjami usposobiły nieba, i jako ua wschodzące z naszćj 
prowincyji Litewskiej ua horyzonta koroune słońce jeżelibyś- 
my nie mieli przystępności widokiem nasycać się 1 własnego 
pozbyć lustru. Ol jakieżby to było prowincyji Litewskiej 
pokrzywdzenie. J. O J. W N. W. M. Panowi , wićmy o 
tem, iż domicilium monarchów polskich jest w prowincyji 
Wiclkopolskićj, tu w Warszawie! ale tćż niech się godzi 
przypomnieć domu Jagiellońskiego z Litwy rozciągnięte ua 
koronę polską panowanie, obficie wsławioune i szczęśliwe, 
kiedy «t praesens onę veneratur aetas. Póki wspomniony 
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dom panował, nie była uszczerbiona Litwa na przytomności 
pod ówczas w Wilnie rezydujących monarchów i były owego 
uszczęśliwiającego wieku miasta Litewskie w należytych wspa- 
niałościach, były ozdobą kraju; teraz za umknięciem po- 
mieszkania panów swoich in ruderibus zostają. Toć jakby 
naszćj własności, która pochodzi ze krwi panującój, przywró- 
cenia żądamy. 

Że in pactis conventis nie widzimy obowiązku dla przy- 
szłego monarchy do rezydencyji kiedyśkolwiek w Litwie, 
sprawiedliwą mamy przyczynę dopomnićć się i przez udział 
na tę dostojność dygnitarza naszego Litewskiego i przez 
interes powszechuy, aby się miasta Litewskie wzbogaciły, 
ażeby intraty na skarb publiczny przynosiło się dla wspól- 
nego trzech prowincyji zysku. Zamek Wileński mógłby ze 
skarbu publicznego zostać wyreperowany w wyznaczonym do 
lat kilku terminie, a po reperacyji zamku dopraszam się ad 
pacta pra.vise dołożyć, ażeby monarchowie polscy co trzeci 
rok w Litwie mieszkali. 


W tejże samćj sprawie przemawiał tenże Wolłowicz 
na sesyji prowincyji Litewskićj. Mowę jego, którą tu 
pomijamy przechewał nam Dyaryusz Sejmu Electionis. 

Dnia ógo Września t. r. wręczył nuncyjusz papiezki 
Brevia apostolica, które gdy odczytano, odpowiedzieli 
na nie w języku łacińskim *rymas Łubieński i Sos- 
nowski, marszałek stanu Rycerskiego. 

Następnego dnia przybył na sejm zamiast chorego 
Kajserlinga, sekretarz jego, baron d’ Asch, z poleca- 
jącym Stanisława Poniatowskiego listem Katarzyny II, 
z ratyfikacyją rewersału ministrów rosyjskich względem 
przyznania tytułu cesarzowćj wszech Rosyji, i z mową, 
jaką miał mićć wspomniany ambasador rosyjski. Oprócz 
tych dokumentów zamierza „,Dyaryusz Sejmu Electionis' 
odpowiedź, jaką miał dać marszałek Sosnowski, gdyby 
Kajserling był przybył osobiście. 

Po odczytaniu powyższych skryptów nastąpiła 
audyjencyja posłów od Wojska Koronnego, z których 
Walewski, porucznik chorągwi hussarskićj J. W. I. P. 


—— NE —————— — —— — WEEK 
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Ordynata Zamojskiego odezwał się pićrwszy w fte 
słowa : 


Wojsko koronne jako zawsze ma za cel ochotne, po- 
słuszne i regularne ustaw waszych zachowanie; tak kiedy 
w okolicznościach czasu teraźniejszego bezkrólewia podobało 
się skonfederowanym stanom na sejmie blizko przeszłym 
Convocationis oddać tegoż wojska komendę do walecznój ręki 
J. O. X. I. Czartoryskiego, wojewody i generała ziem Ruskich, 
skonfederowanćj Rzpltćj marszałka, generalnego regimentarza, 
męża nietylko w świecie polskićm, ale i na całą Europę z 
siebie i z przodków swoich wielkiemi czynami tak wsławio- 
nego, że się o nim sprawiedliwie mówić powinno: Similem 
quae protulit aetas consilio et marte virum; to więc, mówię, 
wojsko, że wielkiém i niewymownóm dosyć napełnione ztąd 
jest ukontentowaniem, oświadcza to przez nas 1 drugą nie 
mniejszą znajduje radości przyczynę, że z ziomków swoich 
postanowiła Najjaśniejsza Rzplta wybrać na tron Pana, praw 
i obyczajów narodowych znajomego, zkąd przy wesołóm, — 
daj to Boże jak najprędzćj, — vivat Rea, vivat Lex, wojsko 
nasze głosić sobie obiecuje, gdy ad sattefactionem prawa o 
miesiącach żołnierskich stanowionego za zasługi osób wojsko- 
wych z czardem fortun, krwi własnćj i życia dystyngwujących 
się, nagrody spodziewa się nie omylnie. 

Toż oraz wojsko za przyobiecanie na sejmie przyczy- 
nienia płacy, gdy przy teraźniejszćj bardzo szczupłćj subsie- 
tere nie może, pokorne niesie dzięki, przyrzekając i ofiarując 
się przy Waszych Najjaśniejsza Rzplta wyrokach stawać wier- 
nie, imężnie i odważnie, noscite servos vestros, estote meta 
desideriis, instrukcyji naszćj Corona. ' 


Po Walewskim zabrał głos Kraszewski, porucznik 
chorągwi pancernćj lmci Pana Kostowskiego, generała 
regimentu £Łanowego. 


Wojsko koronne, posłuszne Rzpltej, Pani swojćj, z Jéj 
wyroków najwyższćj J. O. X. I. wojewody i generała ziem 
Ruskich, konfederacyji generalnego marszałka i regimentarza 
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naszego ( Czartoryskiego) komendzie i opiece podległe, wojsko 
koronne, zastawa i mur narodowćj wolności, wojsko ko- 
ronne, twierdza praw, straż bezpieczeństwa i najwyborniej- 
szego jestestwa w każdćm państwie najpićrwszy rodzaj, sta- 
wamy w oczach waszych prześwietne stany zgromadzone 
Rzpltćj; stawamy w tropie hołdowniczćj rekognicyji, tę wam 
za zdobycz w krwawych i najśmiertelniejszych hazardach 
okazuiąc ochotę, którą niegdyś wielki monarsze ofiarował 
wojownik: fortis amor docet vulnera magna pati, tę przez 
przyrodzoną konnaturalnego afektu i zaszczytu reperkusyję do 
serc mile przyjąć raczycie; i to wojsko, które w osobach 
monarchów, królów teraz waszych, gatunek i szacunek swój 
najwyższćj ukazuje, raczycie tém znakomitszym względów 
waszych domierzyć wizerunkiem, ażeby w pracy i w znoju o 
powszechną całość nie nikła, nie topniała ochota. 

Sejm Konwokacyjny, — na którym ja sam teraz żoł- 
nićrz 1 hołdownik wasz, na ówczas brat i społecznik ratunku 
Ojczyzny miałem honor doradzać, — stanowił nadzieje po- 
lepszenia sławy żołnierskićj, nie będącćj żołnierzowi dość 
sytnćj i w najchciwszym boju ogłodniałego tępiącćj, dał być 
tenże sejm w zrzędnych nadzicjach i tój konsekwencyji, że 
iniquitate konjunktur zmniejszoną kwotę wojska polskiego do 
dawniejszćj liczby i chwały powiększyć raczycie, a przeto 
dacie wrócić się owym niegdyś z popiołami walecznych 
Polaków pogrzebionym szacunkom, które w mężnych rodziła 
odwaga, karność i posłuszeństwo swojćj komendzie, 
pielęgnowała wierność dla Rzpltćj, wywyższała miłość dla 
królów. 

Ale to wszystko Bogu i w krótce przyszłemu królowii 
zgodnej Ojczyźnie zostawiwszy, do najpićrwszego publicznych 
satysfakcyji szczepu plon i oczy obrócić należy. 

Twoich to cnót statku i przezorności bujna korzyść 
J. O. M. X. Prymasie, któryś i z najsławniejszych predece- 
sorów. w tak zbawiennych żądzach swoich tak daleko mógł 
wziąć górę? ażeby podobnym szczęścia losem przedsięwzięcia 
prowadził do istoty, nie chcę onych z czasami upłynionych 
cofać awantur, w tobie jednak daru Bozkiego przewyższać 
mogę osobliwość.  Zamyśliłeś świątobliwie chciałeś skutecz- 
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nie i jużci kończysz szczęśliwie najświątobliwsze dla całego 
Królestwa dzieło, Polaka na osierociały tron najpić rwszą 
twoją zasadzając nominacyją. 

I nie cudaż to Bozkie święte twoje środkowały za- 
mysły? kiedy prześwietny Senat i cała na sejmie konwoka- 
cyinóm Rzplta i niektóre na ówczas odrętwiałe członki teraz 
wracają się do swojéj czułości i dokładają Corporis unwer= 
salem compagem, kiedy wewnętrzne wzdychającego narodu 
okrzyki i zewnętrzne a przyjazne sąsiedzkich mocarstw pre- 
destynacyje, i swoje obces, kula w kule bijące życzenia, 
swoje sekundują zabiegi, ażeby ten tron polski kość z kości, 
krew'z krwi nasz najukochańszy zastąpił Polak. Niech tę 
wielkiemu charakterowi i szczęściu twojemu z ręki Bozkiej 
przywiązaną dzielność najpotomniejsze głoszą i wielbią wieki, 
niech cała w dziękach dłuży się Ojczyzna, my, wojsko, wy- 
niesionemi pod niebiosy głosy najgłębszym serc naszych 
dokładem dziękujemy. 

Równą pracującą korzyścią dla arodowych zysków 
prześwietny Senat, nierozdzielną przywiązany postacią 1 spo- 
łeczeństwem, prześwietny stan Rycerski, liczne gromadzących 
się województw, ziem i powiatów orszaki, gdy za jeden 
honoru i wiekopomnój sławy składacie się zarobek, jednymże 
Polaka do tronu wywyższając instynktem, czyliż i wam 
wojsko koronne z tych miar napełnione radością nie powinno 
dziękować, że niecierpliwemu oczekiwaniu krócąc nudności 1 
przez regułę sejmu konwokacyjnego j przez inklinacyję Sejmu 
teraźniejszego elekcyjnego, już, już zasadzacie nam na ma- 
jestat Ojca, — nie mówię, w tak życzącym zazwyczaj wróży 
naczieja, ale co doświadczonym natury biegiem proroko wać 
może sympatyja, — że Ojca takiego, który nas, wojsko, 
dzieci swoje, kochać będzie, będzie ten, który waleczną 
swoją ręką tę nam cofnie znakomitość, którą czas i zagnuś- 
niała w jednych niedołęga, w drugich swoja polityka nam 
wydarła; będzie ten Ojciec, którego miłość u nas tyle do 
waży wdzięczności i do ostatniego karbu dociągnie przywią- 
zania i perswazyji, iż godzien za siebie przy sobie najhazar - 
downiejszego zginienia, dla którego, za którego, ktoby nie 
ginął, ten życia nie wart. 
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I jakże wam, zgromadzone na tym elektoralnym placu 
Stany Rzpltćj, nie ma dziękować wojsko za takiego króla, 
którego w perspektywach serc i oczu waszych prawie widzimy, 
swojego Ojca wielbić, wynosić i wykrzykiwać w tchu pro 
oraculis mundi wasze nieba godne dla narodu sentymenta. 

I już da!ćj usta mówić nie mogą nad istrukcyją, przez 
którą ograniczone będąc non plus ultra, niechże milczą, ale 
serce, tylko Boga i natury podpadłe subordynacyji, mówić 
cokolwiek zacznie: My tojesteśmy słudzy Rzpltój, w jednym- 
że ciele noszemy duszę i postać braci waszych, jednymże 
smakiem i słodyczą napełniasz pojęcia va:ze J. O. M. X. 
marszałku kontederacki, że hazardem zdrowia i fortuny 
pracując, zręcznie kierujesz do trafu publiczne losy, w twoich 
łaty,ach i troskliwości mile dajesz zasypiać Ojczyźnie, milej 
1 najmiłćj, bo daleko mnićj nad dawniejsze lnterregnorum 
doznawać ucisków; w niedostatku króla istotnie królewską 
królestwu opatrując pieczołowitość, lubo nad naturę nie 
czynisz, niegdyś tę samą, niegdyś ze krwi Jagiellońskiej 
czerpnąwszy kroplę i własność, przecież ci tćj osobliwości 
ująć nie można, że twoje mądre zabiegi prędzej kraj uspo- 
koiły w zamachu, niżeli czasem sami królowie uspokajają w 
pokoju. Dążysz dalćj niespracowany w zbawiennych zapędach 
pogonią do mety, do którój uprzedziwszy gromadne nieszczęścia, 
srogie na spokojność zamachy osadzasz, otaczasz władzą 
twoją marszałkowską, ubezpieczasz wolność, sprawiedliwości 
możmejszych uad słabszymi gromisz ciężkość, i to — ud 
czego wszystkie narodowe zawisły błogosławieństwa, - króla 
Polaka do tronu pracowicie życzysz, niechajże najogromniejsza 
ręka Bozka twoje zmocni i podeprze życzenie! My wojsko 
życzymy temi sercami, któremi przy tobie i za przyszłego 
monarchy nam miłą żyć, umierać nieokropno, które teraz w 
walecznćj swojéj ręce piastujesz, potém je spodziewanemu, 
da Bóg, królowi raczysz oddać opiekę i protekcyję. 


Po mowie téj odczytał Kraszewski wspomnianą In- 
strukcyją Augusta księcia Czartoryskiego, przy wiedzioną 
dosłownie w „Dyaryuszu Sejmu Klectionis.* 

Na to odpowiedział Prymas Łubieński: 


113 


Okoliczności teraźniejsze najjawniejszy i najchwalebniej- 
szy dowód wierności i posłuszeństwa ku Rzpltćj walecznego 
wojska koronnego poznać dały i zaszczyt sławy, oraz przy- 
kład na zawsze jemu zjednały, kiedy niebawnie za wolą 
stanów pod władzą J. O. regimentarza generalną poszło; za 
co Ojczyzna cała jest mu winna uwagę i poważanie, ale i 
cały prześwietny Senat zupełną wdzięczność i podziękowanie 
przez tak godnych i zdolnych posłów, których i zacne imiona 
i w FKzpltćj zasługi i prace tak pięknie dystyngwują. 

Zbliża się szczęśliwy moment obrania nam pożądanego 
i wszelkiemi najwyższemi tak do pokoju jako i do wojny 
własnemi ozdobionego przymiotami Pana, któremu i ja z 
miejsca mego i cały prześwietny Serat, a nadewszystko J O. 
regimentarz, jako najlepićj i najdoskonalćj znający» zasługi 
tak zasłużonych i wyprowadzonych wojskowych ludzi, zalecać 
i przypominać nie zaniedbamy; nie mnićj jednak same rze- 
telne W. M. M. Panów czyny, w służbie zaszczyty i dzieła 
rycerskie, oraz godne osoby regimentarzów 1 oficerów woje 
skowych rekomendować mu ad juwitiam distributivam będą. 


Następnie odpowiedział marszałek Sosnowski: 


Nie w próżne słowa przybraną, ani pozorem okraszoną, 
ale z przewagi walecznych serc i czynów wyciśnioną krwią i 
życiem pieczętowaną przynosi ofiarę przezacne Rycerstwo 
koronne. Wyryte na piersiach odważnego ludu zaszczyty w 
każdych by najtwardszych na Ojczyzny razach tarczą zae 
stępną czyli nieprzełamanyim murem doznawane, nie potrzebują 
świadka czyli przyczyńcy za sobą; mówię to głośno i wyraż- 
nie nie przez usta, które częstokroć dźwięk'na powietrzu 
niknący wydają, ale przez dorobek sławy długotrwałój w 
nieprzeżyte wieki zachodzącćj. 

Niech się sila zazdrość i nienawiść cnocie nieprzyjazne, 
niech rzucają jakie chcą przegrody i zawały odważna ręka 
umie przetrzebiać drogę, prostować cnocie do nagrody goś- 
ciniec. 

Ma przezacne wojsko koronne wsławionego męstwem i 
dzielnością doświadczonego w rzemiośle wojskowem mistrza 
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i wodza swojego, J. O. X. Imci wojewodę Ruskiego (Czarto- 
ryskiego), którego walecznćj władzy wstecz natężone umysły 
ustawom Rzpltej opierające się tyle zdołały sprzeciwić się, 
ile do osiągnienia nad sobą zwycięztwa dostać, i stawszy się 
wojennćj utarczki instrumentem, stać się potrafiły zdobyczą 
chętną czyli poniewolną zwycięzcy swojemu własną. 


Po tem przyszła koléj na posłów od wojska Litew- 
skiego; z nich przemówił Joachim Ghreptowicz, stolnik 
Nowogrodzki, pułkownik: 


Na to miejsce powszechnego Rzpltej zgromadzen ia przy- 
nosimy od wojska W. X. Litewskiego te wierności wyznania, 
które wam, stany prześwietne, są winne i z ustanowienia, jako 
najwyższćj nad nami władzy, i z powołania, jako najpierwszćj 
nad nami zwierzchności. 

Tać to wierność była zawsze najwalniejszych dzieł 
przodków naszych zaszczepem, największych w wojennem rze- 
miośle czynności sprężyną; pamięć ich pospolita duszę za- 
dziwia, nam zaś stawi przed oczy, cośmy winni tćj, którćj 
służymy, Ojczyźnie i wielkie do naśladowania przykłady. 

Waszem to jest, prześwietne stany Rzpltéj, dziełem, tę 
uśpioną ducha żołnierskiego gorliwość roztropnością narodo- 
wych ustaw ocenić i w przyzwoitćj go utrzymać żywności ku 
waszćj samych obronie i sławie. 

Pokazaliście początkowe tego nadzieje w rozsądnych 
ostatniego sejmu naradach, pierwsze tam powiększenie sił 
Rzpltćj i nagród zasłuzom zasypawszy nasiona, w teraźniej- 
szem jednak czynieniu waszem, w którym tak dokładnie 
pracujecie, ażebyście wybrali Ojczyźnie króla, a nam Pana, 
wyznać powinniśmy, że największych wojsko W. X. Litew- 
skiego z przezornego wyboru waszego mocy i sławy swojćj 
oczekiwa przybytków. 

Dopatrząc wasze, prześwietne stany, darów i przymiotów 
w umysłach wspólobywatetów rozeznania, znajdą nieobłędnie 
między godnymi tronu tajzdolniejszego, pozwolicie jednak, 
prześwietne stany, ażeby głos powszechny wojska W. X. Li- 
tewskiego osobę J. W. I. Pana stolnika W. X. Litewskiego 
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zalecający, a ostrożno ścią praw od spólnictwa obierania kró- 
lów wyłączony, przez moje wam doszedł usta. 

Znajomość zupełna wszystkich części rządów Rzpltćj, 
miłość powinności, pilność pracy, rozsądek przedsięwzięcia, 
dzielność i męztwo wykonania — wielkie to są i istne panu- 
jącemu przyzwoite przymioty, które wielką jego zalecają 
duszę. Nadzieję mamy niezmylną, że jego rządy dadzą po- 
znać narodom szacunek wolnego obrania tym, ile którym los 
przypadkowy urodzenia daje, króla doświadczyć przyjdzie, iż 
ram rozsądek wybrania dać może bohatera. 

Niech mi się godzi w ciągu dalszego włożonych na 
mnie od wojska obowiązków wykonania stawić wam, prze- 
Świetne stany, przed oczy ata stopniami zasług w Ojczyźnie 
liczne J. W. Imci P. kasztelana Wileńskiego ( Massal» tego), 
wodza naszego, zasłużone pracą, wieku Rzpltćj względy, niech 
mu będą nagrodą, innym do zasług podobnych pobudką. 

Chętnie są także wojska W. X. Lit. za J. W. I. Pane:n 
wojewodą połockim, hetmanem polnen W. X. Lit., do was, 
prześwietne stany, prośby, ażeby w sprawiedliwym zasług 
szacunku znalazł sobie nagrodę. 

Udział zdolności Twoich, J. W. Marszałku Stanu Ry- 
cerskiego, postawił Cię w urzędzie publiczną narodu ufność 
okazującym, zalecają Cię codziennie prace i tych prac spo- 
sobności dokładnićj, niźlibym ja wyrazić potrafił, przyświad- 
czyć jednak w oczach narodu powinienem Twoje w wojsku 
zasługi i tym zasługom zdolne przymioty. 

Nie zostaje mi, prześwietne Stany, jak tylko z przepi- 
su danćj instrukcyji upraszać, ażeby obiecane tylu prawami 
w miesiącach żołnierskich zasługom nagrody nalazły miejs- 
sce w podanych panować nam mającemu artykułach, oraz 
szczupłość płacy wojskowćj, oddawszy waszym sprawiedliwym 
względom, dopraszać się pozwolenia przeczytania danćj nam 
od wojska W. X. Litewskiego instrukcyji. 

Instrukcyę tę, znajdującą się dosłownie w „Dyaryu- 
szu Sejmu Elekcyjnego*, odczytał drugi poseł Ginter, 
chorąży Petyhorski Buławy W. X. Litewskiego. 

Na mowę zaś (Chreptowicza odpowiedział prymas 
Łubieński: 
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Nieodstępna i nierozerwana a mianowicie w tak tru- 
dnych bezkrólewia okolicznościach doświadczona walecznego 
wojska W. X. Lit., wraz z J. WW. hetmanami przy Rzpltćj 
statecznie zostającego, wierność zasłużyła sobie na wszelkie 
względy przyszłego, daj Boże, jako najszczęśliwszego obra- 
nego Pana, który, wątpić nie potrzeba, że jako wybornych 
do panowania przymiotów pełen, za piórwszy cel królowania 
swego mićć zawsze będzie, aby rycerski lud i wojsko było z 
niego kontente i do zaszczytu a oraz obrony Ojczyzny spra- 
wiedliwemi tak J. WW. wodzom, regimentarzom, jako i za- 
cnym oficerom darami i rekompensami dodawać serca nie 
przestanie. 

Biorę i ja wraz z prześwietnym Senatem na siebie po- 
winność, najistotniejszą tę część Rzpltćj majestatowi i pieczy 
królewskićj polecać, abyśmy wypłacić się mogli za honor 
jak zdolnego poselstwa, ile przez tak zacnych i ZaSZczyco- 
nych w Ojczyźnie posłów, którym winne uszanowanie i dzię- 
ki za podjęte poselstwa fatygi chętnie i z obowiązkiem ofia- 
ruję. 


Odpowićdź marszałka Sosnowskiego brzmi: 


Zasiadając to spokojne i od wszelkiego niebezpieczeń- 
stwa warowne nuiejsce, czuję w własnym umyśle dwojaką 
walkę, spór między sobą wiodących uwag, mówić, czyli mil- 
czóć, mające rzecz do Was, przezacne prowincyji Litewskićj 
rycerstwo! — przyzwojitćm byłoby dla muie obowiązkiem? 
Pierwszy powód, dający wzgląd na Waszą godność i zasługi, 
należyte sili się wyznawać pochwały; drugi, unikający przy- 
wary własnej chluby, gdy częścią tegoż liczę się być wojska, 
skromne raczéj milczenie nakazuje. 

Słucham powtórnego, ile nie przygotowanemu językowi 
memu  powabniejszego sposobu, zamilknę raczćj, a to samo 
zamilknienie niech wyraźnićj mówi ; niech Waszą przed Sta- 
nami Rzpltćj wynosi sławę; niech będzie zadatkiem tój we 
mnie gotowości, że, gdyby tylko tego potrzeba było, jako 
więcćj niż przez trzydziestoletne w wojsku urzędowanie mo- 
je byłem i jestem oczywistym Waszćj sprawności wi- 
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dzem, tak zawsze stałbym się, owszem i teraz staje się żarli- 
wym wszystkich Rycerskich przymiotów świadkiem i wier- 
nym, acz mnićj wymownym opowiadaczem. 

Pogotowiu nie mogę ani chcę być oszczędnym w sło- 
wa, skąpym w wielbienie, gdy przychodzi do wspomnienia 
godności i szacunku wielkich w Ojczyznie osób, doskonałych 
w czynach wojskowych wodzów, obu Wielkićj i Polnćj Bu- 
ław hetmanów. 

Tobie najprzód, pierwszy w rzędzie, wiekiem, doświad- 
czeniem i dostojeństwem znamienity w Ojczyznie mężu, któ- 
ry przez wszystkie zasług i zaszczytów postępując w Ojczy- 
znie szczeble, na ten szczyt niemal najwyższćj cywilno-wojsko - 
wćj wyniesionym zostałeś godności, przyznaje to nietylko 
Stau Rycerski, którego życzliwych chęci wysadzonym staję 
się tłumaczem, ale cała tu w Stanach swoich zgromadzona 
Ojczyzna, że więcej zasługujesz niż odbierasz; więcćj spodzie- 
wać się możesz niż osięgasz; więcćj na resztę godzieneś, 
niż szafunek nawet wystarczy nagród, zasług i winnych od 
Rzplćj w najpóźniejszych potomkach Twoich wdzięczności. 


Równy honor, równa rekognicya i równe obowiązki na- 
leżą i Tobie, zacny Polućj Buławy Hetmanie! który wiel- 
kiego imienia sławną w osobie swojćj ponawiając pamiątkę, 
własneini dla Ojczyzny usługami wiele już w owocach uisz- 
czasz, więcćj jeszcze w kwieciu nadzieji obiecujesz pożyt- 
ków, a zatćm wyrówuywających spodziewać się możesz, ba, 
słusznie powinieneś, względów i szacunków. 


Wracając się do Was, stawający tu przezacnego Ry- 
cerstwa Posłowie! kiedy słyszę w ogólnych żądaniach otwo- 
rzone chęci, imieniem całego wojskowego zaciągu, takowego 
nam życzące kandydata, któryby we wszystkie rodzaje cnót 
królowi przystojnych był dostatnim i obfitującym, niżeli je- 
szcze wymieniliście osobę sohie ulubioną, byliśmy wszyscy 
pewni. że w tém wysokich przymiotów zmiankowaniu jest 
właśnie wyobrażony J. W. Imci pan Poniatowski, Stolnik W. 
X. Lit., syn wielkiego ojca, całćj wsławionego Kuropie bo- 
hatóra, najpićrwszego w Senacie polskim książęcia plemię, 
krwi Jagiellońskiej, przez matkę wielką wielu nam znajomego 
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heroinę, w siebie wpływajacy potomek i duszy darów  kró- 
lowaniu właściwych dziedzic. 

Tego sobie wystawujemy za cel szczęśliwych zamysłów 
skutkiem, da Bóg, wkrótce wypełnić się mających; w tym 
WW.MM. Panowie, otrzymacie zysk żądania swego; w tym 
znajdziecie uspokojenie Swoich nadzieji, odpłatę swoich 
dorobków, sytość swoich rozkoszy! 

Tego życzę, tego się spodziewam i na tém moje uci: 
nam słowa. 


Wśród obrad nad zawrzóć się mającemi Paktami 
zabrał głos Macin Matuszewicz, stolnik i poseł woje- 
wództwa Brzesko-luitewskiego. 


Były tak szczęśliwe sejmu teraźniejszego początki, że 
od niepamiętnych lat, bez żadnego rozróżnienia, jednostajnym 
głosem i sercem, na piórwszym dniu obraliśmy J. W. I,, 
Para marszałka koła Rycerskiego, męża głęboko radą, słodką, 
wymową, doświadczoną walecznością i przykładną dla Ojczyzny 
miłością znamienitego, tak dalece, że następujące wieki mogą 
zaiste od tego sławnego peryjodu, naśladując, rachować czasy ; 
teraz zaś wniesione coraz inne materyje zdają się zupełne 
nasze opóź,iać uszczęśliwienie. 

I lubo z powinną wdzięczności rekognicyją widzimy J. 
O. X. I Prymasa korony polskiej i W. X. Litewskiego z 
nieśmiertelną imienia swego i narodu naszego sławą pilnie i 
usilnie dla Ojczyzny pracującego, lubo widzimy prześwietny 
Senat tąż gorliwością do przyśpieszenia powszechnego dobra 
pałający, lubo widzimy jawną wolę i błogosławieństwo Bozkie 
że na przyszłego monarchę uaszego, wielką zacnością i nie- 
wymownemi cnotami ozdobionego, nienasycenie patrzymy 
sercem go wielbimy, tylko usta nasze nie uprzedzając prawa 
w pokornóm zachowujemy milczeniu; jednak już prawie do 
rąk naszych przychylone widząc tak wielkie Niebieskie dary, 
osiągnąć ich wstrzymujemy się; nie widzę przyczyny, chyba 
owego zamyślenia się poety: Mens haeret et tanto cunctatur 


credero voto. 
Innych przeszłych do korony polskiej kandydatów wy- 
mowne wielkich zagranicznych posłów zalecenia myślom 
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tylko a nie oczom narodu naszego, uwierzeniu, a nie nagro- 
dzie uwierzenia w ozdobnych i wspaniałych  wystawiały 
widokach. Teraz zaś oprócz znanćj i głośnćj w całćj Europie 
ak godnego kandydata, a przez błogosławiące usta J. W. 
Nuncyjusza Apostolskiego i innych wielkich potenerji J. W. 
posłów zaleconćj sławy, gdy możemy być doskonale z własnej 
wiadomości i doświadczenia pewni, że przyszły najjaśniejszy 
król imć, Pan rzeczą samą i uszanowaniem "niłościwy, 
wszystkich najwyższych cnót i talentów zbiór najobfitszy, w 
tem wszystkie 1uądrości i dobroci swojej usiłowania założy 
ażeby nas w jak najpóźniejsze wieki zawsze szczęśliwymi 
czynił, zaczem z miejsca mego upraszam wszystkich J. O. J. 
W. W. M. Panów, abyśmy, nie zatrudniając zbawiennego 
czasu, ani przez dłuższy przeciąg koszt sobie przyczyniając, 
w następujący czwartek do dawania lectionis sufiragiów 
zgodnie i jednomyślnie przystąpili. 


Zakończyło się posiedzenie wyznaczeniem deputatów 
do ułożenia ostatecznego zawrzyć się mających z kró- 
lem paktów. 

Dzień $go Września wyzueaczony był dlaaudencyji Karóla 
de Echoenaich, ambasadora pruskiego, który zasłaniające 
się słabością i niepogodą, przysłał Ernesta Mende, se- 
kretarza legacyji, z listami cd króla pruskiego i z 
mową, jaką miał wygłosić przy tej sposobności. 

Po odczytaniu tych dokumentów, znajdujących się w 
„Dyaryuszu Sejmu Electionis*, tudzież mowy marszałka 
Sosnowskiego, która miała być wygłoszoną w odpowiedzi 
na mowę ambasadora pruskiego | którą także znajdziesz 
na przytoczonćm właśnie miejscu, nastąpiła audyjencyja 
posła Kurońskiego, Ottona Ernesta de Mede. 

Ten wręczywszy listy od Ernesta Jana, księcia Ku- 
rońskiego, które gdy odczytano, przemówił w języku 
łacińskim od siebie. Na mowę jego odpowiedzieli Pry- 
mas Łubieński i marszałek Sosnowski w tymże języku. 
Listy te i mowy znajdują się w przywiedzionym co 
tylko „Dyaryuszu*. 
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Zawiązała się następnie dyskusyja nad mającemi 
zawrzyć się Paktami. Przemawiali Grodzicki, Poniński, 
Bohomolec, Bagniewski, Łącki, Czacki, Stachowski, 
Hryniewicz, Sułkowski, Wolsza, Ledóchowski, Tyzenhauz 
i inni, których głosy „„Dyaryusz* podaje w krótkiem 
tylko streszczeniu. 

Z wygłoszonych mów tych spotkałem się tylko z 
mową Czackiego,*) podczaszego koronnego 1 posła Lubcl- 
skiego, która wyszła na osobnym arkuszu i brzmi: 


Smutne, okropne i pełne niebezpieczeństw jest bezkró- 
lewie, stan osierocony im jest przykszejszy, tym jest pożą- 
dańsze wybranie króla, a dałby Bóg abyśmy obierając krola, 
prawdziwego Ojczyzny Ojca doznawali; do tego wszystkie 
nasze tęskliwe zmierzają pragnienia celu, niemnićj gorliwe 
są i być powinne ucalenia praw, swobód i wolności naszych 
żądania. 

Wielkićj jest powagi przywilej nasz obierania Pana, 
którym sami Elektorowie imperyji z wyjęciem innych stanów 
rzeszy niemieckićj w obieraniu cesarza są zaszczyceni, że 
wolno Panów obierać możemy, i być obranymi, że obrani 
Panowie nie inaczćj tylko z opisanych sobie przez nas praw 
nami rządzić mogą. 

Politycy przyganiają naszym bezkrólewiom z przyczyny 
doświadczonych zamieszań po Śmierci Stefana, Władysława IV. 
Augusta II. królów, ale też tego zaprzeć nie mogą, doznane 
nas uczą dowody, że to jest najsposobnicjszy do dźwignienia 
swobód, wolności i praw nachylonych czas; bojaźń i nadzieja 
niniej mają mocy do uduszenia najs zacowniejszćej narodu na. 
czego ozdoby wolności mówienia ; że odkładane cxorbitancyje 
późno bywały, albo wcale niebyły uspokojone. 


*) lmć, Pan Czacki, podczaszy koronny poseł Lubelski, o spisanie 
takowych Pactorum Conveniendorum, któreby Króla nie uciążały, 
a wolności szlacheckie zupełnie ostrzeżone były, tudzież żeby wyznaczeni 
do umiarkowania pomienionych taktów, „przysięgą zaobowiązani byli 
oraz żeby przyszły Sejm Coronationis circa observantiam liberi 
veto był odprawowany, domawiał się*, — tak streszcza mowę Czackiego 
Dyar,usz Sejmu Electionis. 
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Dwa są na Sejmach Electionis oprócz obrania króla 
najwszczególniejsze widoki, uspokojenie exorbitancyji, aby 
nie były naśladowane i pomnożone, jako dom do ruiny na- 
chylający się, gdy nie jest zupełnie oprawiony, w krótce u- 
pada, jako okręt burzą skołatany łatwićj jest od morskich 
pochłoniony głębokości, i ułożenie Pactorum Conventorum, 
do których teraz mam honor przymówić się, upraszając o 
cierpliwość w słuchaniu, a jeszcze bardzićj o czas, aż te dzieło 
wieków, ściśle nas z przyszłym Panem łączące, jego żarliwość 
o całość wiary prawowiernćj swobód wolności naszych praw, 
naszą wzajemnie mu wierność upewniające będzie udosko- 
nalone. 

Czas to jest pożądany, czas zbawienia Ojczyzny naj- 
dłuższy nie może być uprzykrzony, gdy się spędza na ubez- 
pieczeniu swobód, wolności i praw, na tym każdego z nas 
zasadza się szczęśliwość, która od publicznój zawisła; któż 
się nie ofiaruje na dłuższe lekarstwa dla trwalszćj zdrowia 
czerstwości, któryż tonący, że daleko do brzegu płynąc, u- 
tonąć pragnie, któż domu zapalonego dla pracy w ratunku 
nie gasi, a zacóż Ojczyzny dla dni kilku opuszczamy czas 
uzdrowienia. 

Pacta Conventa nie tylko są ustawą spodziewanego w 
krótce panowania, dałby Bóg najdłuższe, nne prawa na 
Sejmach za zgodą Rzeczypospolitej być znoszone mogą. 
Stwierdzone przysięgą króla odmienione być nie powiany, ale 
tćż przykładem następujących rządów, cóż za przyczynę po- 
tomkowie nasi mieć mogą, trudniejsze przyszłym swym Panom 
dawać obowiązki, gdy najbliższe oczom lżejsze pokazywać 
się będą, bać się należy, aby jaką gorliwością przodków 
naszych powoli od swych królów pomnożone” były woluości, 
powcli umniejszone nie były naszą nieczułością. 

Nie kładnisjmy trudnych do wykonania Punktów, bo 
kto niepodobnych rzeczy żąda, przeczyć naucza, ale nie od- 
stępujmy tych, które są dla bezpieczeństwa publicznego po- 
trzebne. Nie może nam mieć za złe przyszły Pan w rów- 
ności urodzony i wychowany, zna szącunek wolności, wie, że 
w strzeżeniu jćj ostrożna być powinna pilność, stałą w u- 
trzymaniu gorliwość, i gdy to było zrządzenie Bozkie kogo 

Mowy Sejmowe. 9 
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innego na tron ten przeznaczyło, dawałby nam był przykład 
chwalebnćj swój w téj mierze żarliwości, chwalić będzie tę 
pożyteczne Ojczyznie usługę, oziębłość ku Ojczyzpie nie może 
królowi wdzięcznych obiecywać. 


Dowód jest zupełnćj naszćj ufności w wspaniałćj cnocie 
króla przyszłego, gdy przez wolne onego na tron obranie, 
prawa, swobody, wolności nasze i równość naszą chętnie 
Mu oddajemy, ale dla upewnienia ich wdzięczność Ojczyźnie 
obowiązki sumnienia naszego, uszczęśliwienie nasze sława 
narodu, przykład przodków naszych obowiązuje, abyśmy od 
nich wzięte, jeżeli nie pomnożone, przynajmnićj nie umniejszone 
zostawili. 

Rzesza niemiecka ufa, obierając cesarza, a przecież mu 
opisują Pakta; nasi przodkowie ufali tym których obierali 
Panom, a przecież kładli potrzebne obowiązki; ufamy przy- 
szłemu Panu, ale przecież o Ojczyźnie naszćj zapomnieć nie 
możemy, aniśmy powinni. 

Przeczytane tu były pod szopą Pakta na prośby woje- 
wództw tak delikatnćj i całość Ojczyzny zawierającćj nie 
mogących w momencie roztrząsnąć okoliczności, pozwolone 
do uwagi na prowincyje, ńie dla tego rozumiem, aby drugi 
raz przeczytane były, ale aby co zbytniego umniejszone, co 
niedostatecznego przyczynione zostało, czytane i pilnie roz- 
ważane były w prowincyji naszćj Małopolskićj w poprawieniu, 
umniejszeniu, przydaniu na wszystkie oprócz trzech zgoda 
powszechna nastąpiła, nowego punktu nie przydano oprócz 
co jest w dawnych prawach i paktach wyrażono, aby znale- 
zione skarby, kruszce, szyby solne na gruntach dziedzicznych 
dziedzicom onych dostały Się. 

Co się działo w innych prowincyjach nie jest mi wia- 
domo, słasznie są wyznaczeni delegaci dla połączenia zdań 
prowincyji, ale rozumiem, że nam wszystkim będą do uwagi 
podane, aby jako mami wszystkimi mający rządzić, od 
wszystkich być obierany powinien, i prawa mu podane, któ- 
remi ma rządzić, nie tylko nam podane, ale nas wszystkich 
zezwoleniem zgodnie stanowione być powinny i to by się ze 
zwyczajem dawniejszych Paktów zgadzało. 
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Jeżeli się zdawać będzie prześwietnym stanom, aby 
Ichmość wyznaczeni, nie referując się do nich, z posłami przy- 
szłego króla układali Pacta, ija, choć nie chętnie, od zgodnej 
nie oddalę się jednomyślności, ale upraszam, aby Imć delegaci 
przysięgli, że bez względu na łaski, na interesa swoje, ca- 
łości wiary, swobód, praw i wolności naszych dobra publicz- 
nego przestrzegać będą. 


Znany charakter cnót doświadczonych uwalniać od 
przysięgi nie może, żadne wieki aż dotąd do obowiązania 
serc, do szczerego poufania, do zniesienia nieufności i nie- 
pewności nie znalazły innego nad przysięgę sposobu. Ce- 
sarze, królowie, senatorowie, sędziowie i wszystkie stany nie 
wstydzą się przysięgać; sprawiedliwie przysięgać jest to Boga 
czcić, przysięgli są senatorowie, a przecież zostając deputa- 
tami na trybunały, komisarzami na komisyje przysięgali, 1 
teraz konwokacyją ostatnią wchodzący do komisyji wojskowej 
i ckonomicznćj senatorowie nie są od przysięgi ochronieni; 
przysięgają delegowani senatorowie do konstytucyji, tylekrot- 
nie ile są naznaczeni, a jeżeli potrzebna ta była Kzpltej 
ostrożność przy eksekucyji swych spraw, jak powinna i nale- 
żyta przy stanowieniu onych, któremi przyszły król ma nami 
rządzić. Konstytucyja 1699 pokazuje nam przykład i formę 
podobnćj przysięgi, delegowani nie wymawiają się, miłość 
Ojczyzny i bezpieczeństwo swobód naszych wymaga, a któż 
może sprzeczyć. Upraszam aby, kiedy już do stanów refe- 
rować się nie będą, Ichmć P. P. delegaci, rotą konstytucyji 
1699 opisaną, w podobnym razie przysięgli, i inaczćj pozwolić 
nie mogę. ' 


Do przeczytanego projektu sejmików koronacyjnych, aby 
już następujący sejm koronacyji in plena Libertate bez 
konufederacyji, salvo iure vetandi unico et speciulissmo cardi- 
nali, na którym wszystkie swobody wolności nasze conatstunt, 
był exvedyjowany. Mam honor z obowiązku instrukcyji woje- 
~ wództwa mego lubelskiego dopomnieć się i dopraszać, dawne 
prawa i zwyczaje podobnych sejmów koronacyjnych sama 
słuszność nie powinna trudności uczynić. 
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Nazajutrz t. j w dniu 6go Września t. r., odbyła 
się elekcyja. Wybór padł na zaleconego przez cbce 
mocarstwa Stanisława Augusta Poniatowskiego. 

Dnia 7go t. m. ir. nastąpiło mianowanie i ogłoszenie 
tak obranego króla. 

Posiedzenie sejmowe zagaił marszałek Sosnowski na- 


stępującą mową: 


Ogromność narodu, rozliczność ludu, dusz wielkich 
szlachetność, a w tych istnościach szanownój wolności klejnot 
Iszknący się wspaniale po rozłożystych między Wolą a 
Warszawą niwach, dały się widzieć na dniu wczorajszym, ku 
zazdrości obcych narodów, które chcąc nie chcąc tego Pana 
czyli jednowładzcy swego całują rękę, którego im los przy- 
rodzenia narzuca. 

My to, my, jedyni Polacy, pierwiastko wego wieku nie- 
winnością anielską prawie uraczeni wielebnością, wolno chcą- 
cym tchuiemy i paiamy duchem, tak iż najmniejszego umysł 
nasz naglącego nie cierpiąc zaduchu, okopy nawet, które 
nas opasują, ażeby nie zdały się swobód naszych ucieśniać, 
przykrycie Szopy, — które good dopiekającego gorąca czyli 
dokucznćj słoty przegradza, :— ażeby się nie zdało blask zaw 
szczytów naszych uciemniać, zostawiwszy ziemię za izbę 
radną, niebo za dach, Boga za świadka i rządzcę serc naszych 
obraliśmy. 

A tak darem Ducha świętego napojeni z pomiędzy ty. 
siąców jedaego uajwyborniejszego obywatela upodobaliśmy, 
upodobanego wezwaliśmy, wezwanego jednoustnemi głosam 
na tron panujący wynieśliśmy i wielbimy już za króla i pana 
naszego, w radości, z głębi serc życzliwych wydobywającćj 
się, wołamy: Salve, Salve, Trajane noster, depopulalor 
cordium I 

A nie mając już na tym tu placu więcćj do czynienia, 
idźmy, a raczćj z skwapliwością spieszmy, jako niegdyś do 
Salomona, z królów najmędrszego, od ostatnich brzegów 
Świata zbiegali się do oglądania wspaniałego oblicza i słu- 
chania słodkich powieści jego. 

Potćm przemówił prymas Łubieński: 
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Przedwiecznój mądrości wyroki już nas obijają o port 
uszczęśliwienia Ojczyzny, kiedy jednomyślność serc obojga 
narodów wykrzyknąć już nam raczyła, i mnie do nomino- 
wania króla i pana w osobie J. W. Stanisława Poniatow- 
skiego, stolnika Litewskiego, Piasta i ziomka naszego, wczoraj 
determinowała. Do tój niżeli przystąpię, zaczynam najpićr- 
wćj od przeproszenia solennego prześwietnych stanów Rzpltćj 
zgromadzonćj tu, oraz i całój Ojczyzny obojga narodów, żem 
w tak głównćj bezkrólewia sprawie doskonale, jak należało, 
służyć im nie mógł, do czego woli, chęci i ochoty mojćj 
Bóg najwyższy świadkiem jest, ale w tak obfitych czynnoś- 
ciach i trudnościach sprawowanie rządów wielom być musi 
niedoskonałościom podległe; czyniłem wszystko co mógłem; 
sumnienie i poczciwość były zawsze celem moim; z tém wszyst- 
kiem, jeżeli po ludzku zbłądzić mógłem, lub omyłką jakową 
zgrzeszyłem, wybaczyć raczycie J. O. J. W. Panowie równie 
słabym siłom Prymasa, jak i najlichszego ziemianina, za co 
jako najserdec”nićj przepraszam, tak i u| raszam najpokornićj, 
abyście J. O. J. W. Panowie raczyli mi darować i żądają- 
cego uwolnić i w łaskawości serc swoich ubezpieczyć. 


Dziękuję niewyszukanemi słowy, ale serdecznością 
samą prześwietnym Stanom, tak Senatorskiemu jako i Rycer- 
skiemu, za usilną w tym ciężarze pomoc i za zbawienne 
rady, których pokój publiczny a szczęście i radość każdego 
w domu niechaj będzie najobfitszą od Boga zapłatą. 


Dziękuję nadewszystko Tobie, J. W. Marszałku koła 
Rycerskiego, za podjęte nieoszacowane Twoje Starania około 
porządku regularnie ua tym zjeździe solennym pstanowionego, 
za mądre i łatwe wyluszczenia około spraw walnych w te- 
raźniejszych radach, za wszelkie zabiegi około utrzymania 
dobra publicznego, wraz 1 około ułatwienia wszelkich prze- 
ciwności w teraźniejszych jednomyślnościach obrania vam 
panować mającego; niech Pan Bóg jak najobfitsze błogosła- 
wieństwa zlewa na godność osoby, familiji i domu Twego. 


Jako zaś Bóg jest dzieł naszych i wszelkich czynności 
w tym bezkrólewiu autorciu 1 op. S uznać to i wyznać 
powinniśmy wszyscy. 
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Z tćj łaski Bozkićj i wiara święta wzięła swoje utwier- 
dzenia i prawa wolności i swobody rozprzestrzenione zostały, 
bezprawia znacziie skrócone, porządek sprawiedliwości świę- 
tej należycie we wszystkich subselliach obrządzony, w skarbach 
Ojczyzny i siłach Rzpltćj rady ustanowione, miasta od krzywd 
ubezpieczone, w radach głównych obojga narodów oraz i 
partykularnych zgoda i jedność po części rozrządzona, ale i 
inne wielorakie obrządki około ucalenia Ojczyzny ustano- 
wione. 

A zatem czyny te wszystkie nasze są to czyny niedo- 
ścigłćj Opatrzności Bozkićj, za które powinniśmy  najżywsze, 
solenne li jako najpokorniejsze dzięki Majestatewi najwyż- 
szemu i rządzcy królestw, a rozdawcy koron i bereł. Czyliż 
nie oczywista jest Bozka opieka nad nami i w teraźniejszćm 
bezkrólewiu, że nas rozdzielonych zjednoczyła, że nas dotąd 
w pokoju utrzymała, że mocy Europejskie wojną ostatnią 
osłabiła i upokorzyła, że zdania nasze i wota z najpotężniej- 
Szytwi sąsiaaami spoiła 1 cudownie złączyła do wybrania i 
obrania z pomiędzy nas równego nam ziomka Piasta; a na 
ostatek, że nas z klimakteru bezrządów wyprowadziła? 

Téj Opatrzności opiece niech będzie od nas wszystkich 
chwała wieczna i dzięki nieustaune. 

A nadewszystko za wskazanym nam już palcem téj 
Opatrzności królera i Panem naszym, z równej krwi i serc 
naszych pochodzącym, Tu eris super nos Rex et lu pasces 
populum Tuum, palec ten sprawił jednomyślność w sercach 
wszystkich województw, ziem i powiatów obojga narodów, 
osobliwie, że takiego podał nam Pana, o którego przezornćj 
mądrości tak powszechną i dobrze ugruntowaną u narodów 
obydwóch mamy wszyscy opinią, a gdy na tronie przy nim 
mądrość niebieska berłem jego zawsze władać będzie, nie 
wątpliwe z mądrego rządu na całe królestwo szczęśliwości 
wypłyną. 

Znane nam są dobrze doskonałe cnoty do panowania 
Najjaśniejszego przyszłego Regnauta, sprawiedliwość, rozsądek, 
roztropność, przystęp łatwy, słodkość i łaskawość, uznana 
nieporównana pracowitość i pilność, a wpojona w naturalną 
wspaniałość i szezodrobliwość, niezmierną Ojczyzny miłość i 
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o jej całość, prawa i sławę gorliwość, wielkie serce, odwaga 
i dzielność, wymowa złotopłynna i do perswazyji nocna, a 
nadewszystko religija, przykładność życia i chrześcijańskie 
obyczaje, które są zwierciadłem i wzorem dla ludu obojga 
narodów. 


Te więc wszystkie tak hojne z natury temu Panu wlane 
i przez wielkich rodziców edukacyją przymnożone i ugrunto- 
wane przymioty, tudzież własnćm usiłowaniem przyłączone i 
nabyte cnoty, jako formują w nim sposobność do rządu, 
tak nadzieja w bogu, że dadzą nam w nim doskonałego 
tym wolnym państwom króla. Nie potrzebujemy od niego 
obiecywanych przedtćm od innych Rzpltój a nigdy 
nie żiczonych milionów, ani złotych owych przez Mieleckiego 
imaginowanych po Wiśle mostów; król mądry, pieczołowity, 
w kraju zawsze przytomny, zawsze dobrze 0 kraju radzący, 
więcćej nam dobrego przyniesie, niż co wszystkie kiedy- 
kolwiek z kandydatami swymi postroane mocy ofiarować 
nam mogły. 

Nie imaginujmy sobie żadnego w nas powątpiewania, 
ani przypuszczajmy skrupułów względem Paktów Konwentów ; 
wyrzućniy z serc naszych przeciwne opinie, jakiekolwiek być 
mogą, czyli to z interesu prywatnego, czyli z przyjaźni 
jakowćj. 

Pan przyszły, kiecy cnotami i przymiotami od Boga 
obdarzony, więcćj dla Ojczyzny dobra uczynić potrafi, jak 
my wymyślić; nie mnóżmyż przysiąg w kraju, bo te, jeżeli 
nie dotrzymane, niszczą nas bardzićj i kary Bozkićj tak na 
duszy jako i na fortunach i familiach przyspieszają. 


Żegnam teraz jako najobfitszem serca wylaniem prze- 
świetne Rzpltćj Stany i każdego z jéj zacnych i godnych 
obywatelów tu przytomnych, każdemu z osobna nieskończo- 
nych błogosławieństw od Pana nad Panami Życzę, a za u- 
pragnionym i fortunnym na sejm wyznaczony powrotem 
Sancto consilio patrum adeste curaeque lucem reddite Patriae. 

Teraz upraszam wszystkich J. O. O. J. W. W. W. M. 
Panów do okopów, abym przystąpił do nominacyji Skutecznój 
pana i króla. 
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Po nastąpionćj nominacyji Najjaśniejszego Króla Imci, 
dla doniesienia mu o tém imieniem Rzpltéj, upraszam ex 
Senatu J. WW. WW. Biskupów kujawskiego i płockiego ; 
wojewodów sandomierskiego, kaliskiego, brzesko-kujawskiego, 
kijowskiego, podolskiego, witebskiego, rawskiego, mścisław- 
skiego i pomorskiego; kasztelanów pcznańskiego, sieradz- 
kiego, płockiego, czerskiego, zakroczymskiego i liwskiego. 


A że Pacta Conventa, pokąd nie będą z komisarzami 
królewskimi ułożone, nie mogą być przez Króla Imć po- 
przysiężone, co jednak po niedzieli zaraz nastąpi, więc do 
tego dnia i oddanie N. Panu  Dzplomatis Electionis jego i 
podpisanie przezemnie z J. W. Imć. Panem Marszałkiem 
Koła Rycerskiego differri musi. Prześwietny Senat cały tu 
przytomny tn hoc diplomate zapisany będzie et sigillorum 
sigilla w puszkach, jakie kto poda, tinstrun:ento diploniatis 
erunt appensa, a ZAŚ ex ordine Equestri dwóch z każdego gc- 
nerału przez J. W. Imci Pana Marszałka delegandi 
wyrażeni będą i podobne pieczątki do tegoż instrumentu 
przyłożą. 


Po mowie nastąpiła nominacja króla. 

Król wyczekiwał jéj w pałacu swoim dziedzicznym, 
na Krakowskicm przedmieściu. 

Tu witali go Delegaci sejmowi. 

Pićrwszy z nich przemówił do króla Ostrows<i, bis- 
kup kujawski, następnie Szeptycki, biskup płocki, i 
Wielopolski, wojewoda sandomirski, ze Senatu; Borzęcki 
zaś, starosta dołżański i poseł ruski, i Horain, pod- 
komorzy i poseł wileński, ze stanu Rycerskiego. Jed- 
nym i drugim odpowiedział król. 

W tém przybyli do pałacu Prymas Łubieński i mar- 
szałek Sosnowski. Pićrwszy oddając FElektorowi w 
opiekę Rzpltą, zapraszał go do kościoła; drugi także 
słów kilka przemówił. Obudwom odpowiedział król. 

Cały orszak ruszył do kolegiaty św. Jana, 

Tu witali Stanisława Augusta Wołłowicz, biskup 
łucki, i Turski, oficyjał warszawski. 
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„Wywyższony na tron od stanów obojga narodów, 
odpowiedział król, piórwsze moje czynić zaczynam kroki 
od podziękowania Bogu w tćj świątnicy Pańskićj, w 
którćj, żeby mię i prześwietna kapituła tutejsza wspie- 
rać modlitwami swojemi raczyła, żądam gorliwie i u 
silnie upraszam.'* 

Wspomniane powyżćj mowy, wypowiedziane w pa- 
łacu Stanisława Poniatowskiego i w kolegiacie św. 
Jana, znajdują się w „Dyaryiuszu Sejmu Electionis*, 
który oprócz nich zachował nam okolicznościowe 
wiórsze polskie, łacińskie i francuzkie, rozpowszech- 
niane tegoż dnia przez XX. Jezuitów prowincyji Mazo- 
wieckićj. 

W dniu 8 i 9 odbywały się ceremonije kościelne, 
dnia 10, 11 i 12? Września stanęły Pacta Conventa 
które król zaprzysiągł nazajutrz w kolegiacie św. 
Jana. 

Przy uroczystości téj przemawiali Prymas Łubieński 
j marszałek Sosnowski: 


Już Najjaśniejszy Królu P. M. Miłościwy zyskałeś serca 
wszystkich ziemianów obojga narodów, mówił Prymas, już 
niemi zupełnie władniesz, już serce Twoje panuje nad ser- 
cami własnemi. 

Tak Bóg przeznaczył, tak i skutkiem spełnił Wyroki 
Bozkie są przedwieczne, dzieła wszechmocne, czyny jedno - 
myślne. Ostatnią dziś pieczęcią Rzplta zmacnia i stwierdza 
czynności swoje, kiedy i przysięgę W. K. M. na Pacta-Con- 
venta przy tym Najwyższego Króla Królów ołtarzu odbiera i 
zobopólnie W. K. Mości P. M. diploma elekcyji z poprzysię- 
żoną równie ku Majestatowi Jego Stanów Obojga Narodów 
wiernością i miłością przez moje i Imci Pana marszałka 
sejmowego usta z głębokiem uszanowaniem oddaje i w ręce 
składa. 

Serce wielkie, serce wspaniałe, serre z gruntu chrześ- 
cijańskie W, K. Mości pod żadną wątpliwość nie podpada, 
że coś N. P. poprzysiągł, żałować tego nie będziesz, i 
owszem, wszystkie te W. K. Mości z Rzpitą śluby, że w 

Mowy Sejmowe. 10 
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wykonaniu skutek odbiorą, gwarantują nam to hojnie od 
Boga wlane w umysł do panowania wrodzony najszaco- 
wniejsze W. K. Mości przymioty, religija i wszystkie naj- 
celniejsze i najzbawienniejsze od wiary świętćj pochodzące 
cnoty. 

My już tylkoz głębokości serc naszych z niewymowną 
radością i ufnością do Boga zastępów z kościołem i całym 
ludem obracajmy głosy, modły i najgorętsze serc wota: Do- 
mine salvum fac regem Stanislaum Augustum i racz mu dać 
długoletnie a zawsze szczęśliwe i sławne nad wolnym ji 
kochającym panowanie narodem. 


Mowa zaś marszałka Sosnowskiego brzmi: 

W szórz i w zdłuż, ile się wymierza obszerne kr ólestwo 
polskie, królowaniu Twojemu z chęci poddane, ile po wszystkich 
rozłogach ziemi miószkańców rachować się może, tój to 
wielkości kraju, ludu wielości zbiór czyli obraz ust wszystkich 
głos jeden, serc wszystkich jedyne kochanie, wiernego pod- 
daństwa czystą ofiarę, w tych kilku kartach zawarte przy- 
noszę od stanów Rzpltéj i na podnóżku tronu królewskiego 
składam. 


Wyrachowane tu w podpisach imiona są to milijonowego 
ludu znamiona, wiszące pieczęci, nie tak jak rzemieślniczą 
wyrobione ręką widzićć się dają, ale to są wyciśnione nie- 
widzialnych dusz i myśli charaktery, albo czytelnicze piętna , 
są Lo wewnętrznćj tajemnicy wykłady. 

W tém szczupłem piśmie, w tóm ścisłóm naczyniu, jako 
niegdyś w starozakonnćj skrzyni zamyka się obszerne prawo 
majestatu, prawo narodu, w kształcie tam cudotwórnćj laski, 
władnące tu wyobraża się berło ; w kształcie tam rozkosznćj 
manny, tu pokarm szacunkiem łask i dobrodziejstw królew - 
skich zasilający każdego z obywatelów, podług pićrwiastko- 
wego przykazania. w pocie czoła pożywać, przez dorobek 
cnót własnych i zasług nagrody szukać nauczającego. Ale 
czemuż prze Bóg! tych to mistycznych istot wyrazy moje nie 
są tak dokładne? jakby być powinne; wybaczyć raczysz N. 
Panie! niedołęstwu języka mojego, tóm snadnićj im dosko- 
naléj ubóztwioną mądrością Twoją wskroś to przenikasz, co 
myślę, co wymówić silę się. Potrafiłeś W. K. Mość dziel- 
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ność duszy swojćj, Bogu i światu ulubionćj, wrazić i wy- 
drążyć nie tylko w myślach i chęciach narodu naszego, ale 
tćż wszech obcych narodów. Dałeś poznać, że od Boga 
Jesteś wybrany, ażebyś rozkazywał, ażebyś panował ludowi, 
przez panowanie swoje do stanu szczęśliwości przeznaczonemu; 
a zatćm poznajemy, czujemy i prawie rękami się dotykamy 
w każdodziennych zabawach i usiłowaniach Twoich, że naj- 
wyższą miłością kochasz Ojczyznę, kochasz obywatelów ; po- 
znajesz wzajemnie, że całym narodem naszym, całą istnością 
naszą Ciebie kochamy, w Tobie się radujemy; żywą poddań- 
stwa wiernością i gorliwością zapalamy się ku Tobie i gore- 
jemy do chętnego aże w popiół śmiertelny zniszczenia nas 
sainych, byle by panowanie Iwoje było, a raczój powinniś- 
my, że jest i będzie nieśmiertelności dziełem, potomki nasze 
żywiącćem, naród polski wsławiającćm w nieprzeżyte wieki. 

Miłość wszakże 1stotną wtenczas być niewątpliwie są- 
dzimy, kiedy jest wzajemną; miłość pojedyńcza nie może tém 
to rozkosznóm szczycić się nazwiskiem, i owszem, jeżeli 
jest samotną bez wzajemnuści, staje się męczarnią i mor- 
derstwem. 

Dusza wszakże nie gdzie tchnie i ożywia, lecz gdzie 
kocha, tam miószka i przebywa; przeto kiedy tu król w 
narodzie, naród w królu swoje zatapia lubości 1 ufność,, kiedy 
Bóg dobrotliwy nasze chęci koronuje, kiedy cuota u nas 
króluje, toć cnotę za hasło wziąwszy, pod jéj znakami wojo- 
wać i żyć będziemy szczęśliwie i podługmyślnie. 

Onegdaj pod szopą w te przypominam słowa zakoń- 
czyłem mowę, zachęcając wszystkich, ażebyśmy po okrzyk- 
nieniu jednoustnój elekcyji co rychlćj kwapili się do króla i 
pana naszego, jako niegdyś do Salomona z królów najmędr- 
szego, od ostatnich ścian Świata bieżeli dla oglądania wspa- 
niałości oblicza, dla słuchania słodkich powieści jego. 


Na pićrwszym zaraz krokiem moim progu królewskiego 
dotknięciu się usłyszałem z ust Iwoich, N. Panie! te odpo- 
wiedzi słowa, że z obywatela stając się królem, czujesz się 
być jakoby przez chrzest święty odrodzonym, ze stanu ska- 
zitelnego do niewinnego przechodzącym, przyjaźni pamiętnym, 
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w przed sam tron światy i wieki rządzącego stawam, wszyst- 
kie do ostatnićj żyły we mnie zadrżały, gdy wyrzec przyszło 
te święte a nigdy nieodmienne śluby, w których naród cały 
honor, poważanie, pomyślność imienia polskiego, bezpieczeń - 
stwo i uszczęśliwienie każdego w szczególności obywatela 
chciał zlecić i powierzyć poniekąd jednemu, który zna tém 
doskonalej ciężkość swych obowiązków, że dzielił tak długo 
z W. M. M. Parami nieszczęśliwe skutki bezsilnego nie- 
rządu, który przyćmić potrafił tak poważanego niegdyś kró- 
lestwa okazałość. 


Nie taję się z tćm, żegdy mi w ten moment najżywićj 
w oczach stanęła przyszłych pbwinności wielkość, własnych 
sił przy tak trudnych ze wszech miar okolicznościach niedo- 
łężność, lubo chcącemu szczćrze dyktowane przysięgi słowa 
powtarzać, postrach niejaki i przerażenie głos w uścićch 
tłumiło; lecz kiedy na ciebie spojrzałem, J. O. M. X. Pry- 
masie, gdy ciebie dyktującego mi słowa słyszałem, pokazałeś 
mi się prawdziwie jako Bozki namiestnik, za którego po- 
wodem iść mi należy; kiedy na twój głos, aa Twoje skinie- 
nie ucichły te groźne serc zajątrzonych nawałności, tysiącz- 
nych języków niesforne wołania zjednoczyły się cudem, musi 
być w Tobie Duch święty, Duch mocny i prawy. 


Byłeś mi dotychczas przewodnikiem! bądź odtąd po- 
mocą i radą! Niech Twa łagodność utrzymuje dla mnie te 
serca, które zniewoliła; Niech Twa roztropność i stałość nie 
odstępnie, dozgonnie wraz zemną kieruje tym stórem, któremu 
mi Twa ręka z woli i rozkazu wolnego oddała narodu wraz 
z Tobą Mci Panie Marszałku Sejmowy, do którego jest mi 
nie mnićj miło jak przyzwoito znowu mowę moją obracać. 


Pragniesz, abym mówił; dogadzam z ochotą żądaniu 
Twemu; mówię, że kocham i szacuję osobę, cnoty i przy- 
mioty Twoje, a mówię to nie dzisiaj dopićro, gdzie mi 
wdzięczność owe prawa nadaje, ale z dawnego przeświad- 
czenia tych doskonałości Twoich, które tak łatwo i tak sku- 
tecznie powszechną dla ciebie ściągnęły poufałość. Praw 
dziwie zakwitła w Twych ręku ta łaska i wydała owoc, daj 
Boże! na zawsze słodki Ojczyznie naszej. 


Jesteś do mnie W. M. Pan tłómaczem rozkazującego 
R cerstwa, abym ja przy prawach rozkazywał Rzpltćj, 
Bądźże odemnie nie mnićj przyjemnym i wierzonym  tłóma- 
czem szczćrych gorliwych i nieodrniennych intencyji moich, 
że chcę, ile i póki Bóg mi użyczy sił i sposobów, zażywać 
je wszystkie na dopełnienie żądzy i nadzieji prawdziwie 
kochanych odemnie współziomków tój Ojczyzny, ale proś ich 
oraz odemnie, upraszaj, błagaj usilnie, aby mnie chcącemu 
czynić ich dobro, wzajemnie pomagali. 


Wszak widzi i czuje każdy, co i jak złe się dzieje? 
Znamy wszyscy z dolegliwego doświadczenia tę zarażoną 
krynicę, zkąd wypłynęły nieszczęścia nasze. Zazdrość i 
własny interes zrodziły niezgodę, a ta wszystko zniszczyła 
zmięszawszy Radę, stępiła w ręku naszych oręż. obrony i 
sławy i te dostaki, które iść miały na potrzebę zmocnienia 
i powagę Rzpltćj, obróciła na zbytek prywatny tóm szkod- 
liwszy, im jest okazalszy, 


Niechże jedność to wszystko poprawi, co bez nićj być 
nie może, bo łatwićj zawsze mała liczba zepsuje, jak większa 
uleczy. Ubiegajmy się, emolujmy, a cnotliwie, bo bez za- 
zdrości o to jedynie, prędzój a przeto i sławnićj Ojczyznie 
doradzi i usłuży, Lecz płonne są ludzkie nadzieje i żądze, 
kiedy ich nie stwierdzi ten, ktćry jednóm tchnieniem wywraca 
1 wynosi mocarstwa. 


Boże Najwyższy, Jedyny! któryś mię na tym stopniu 
mieć chciał, wszak darmo nic nie czynię. Tyś mi dał ko- 
ronę! Tyś mi dał tę chęć gorliwą ratowania, dźwignienia 
Ojczyzny! Dokończ Panie Twoje dzieło, niech głos i prośba 
moja żarliwa przebije się aż do ciebie! Dokończ Panie 
Twoje dzieło, a wlćj tóż dla Ojczyzny miłość, którą ja pałam, 
w całego serca narodu! 


Jest to ostatnia mowa, zawarta w „Dyaryuszu Scj- 
mu Blectionis*, który podaje wprawdzie mowy Zamoj- 
skiego wojewody Inowrocławskiego i Godzkiego, wo- 
jewody podlaskiego, miane podczas audyjencyji u Króla 
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w dniu 17go Września oraz i 
Augusta, lecz pomijam je w tym 
leżące ściśle do mego przedmiotu. 

Mając Bentkowski, */ pod ręką Dyaryjusz taki o 33 
arkuszach, przypuszczał, że to egzemplarz nie cały; 
tak téż sądzić wypada z jego treści. Nie widziawszy 
atoli obszerniejszych egzemplarzy, twierdziłbym raczćj, 
Że w ogóle drukiem nad 38 arkuszy ogłoszonych nie 
było. Innych zaś mów z Sejmu elekcyjnego, prócz za- 
wartych w tymże Dyaryjuszu, zebrać nie ziołałem po- 
mimo największych starań. 


odpowićdź Stanisława 
Zbiorze jako nie na- 


Koniec tomu lgv. 


O CEZ 


*, Historyja Literatary Polskićj, II, 167. 


